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Sir Hope Simpson na widowni
Kraków, 7 października. 

(Th ) Historji żydowskiej przybyło w os^ 1 
h i«i roku kilka nazwisk, które musiała skrzętnie 
notować. Przeważnie su to niemiłe nazwiska o 
tiiełatwem angielskiem brzmieniu, jak Shaw, 
Webb recte Passfield itd. Z temi nazwiskami 
ł^czy się albo tylko chęć szkodzenia żydow ­
skiej odbudowie, albo nawet już dokonane stzko 
dy w tem dziele i wstrzymanie, brutalne wstrzy 
manie. jeg0 rozwoju i rozrostu. Jeszcze jedno 
takie angielskie nazwisko jest na widowni, o 
''torem lezcre nie jest zupełnie dokładnie wia- 
domem, c z y  nam szkodę i przeszkodę nosi, 

czy też pomoc i ułatwienia.
W  sprawozdaniu, jakie Sir Simpson, jeden 

ze „speców" rządu p. Ramsaya MacDonalda już 
złożył w urzędzie kolonialnym i które stanowi 
tam przedmiot dokładnych studjów. kruża na- 
razie tylko .Biesko.itrolowane pogłoski — ko­
rzystne i niekorzystne. Ponieważ jednak meko- 
®*ystne wiadomości ,.maią już taka naturę ‘. że 
się sprawdzają szybciej i dokładniej, aniżeli ko 

rzecz iedna. należy się obawiać, że 
t n f  • dow»n>y się. że nowe ujęcie istoty 

f , , ^ "  ™andat«- iakie wynalazł lord Pass- 
n '1 1 ®  ; f ó,ki0 *e swoim pomocnikiem Drem 
Drummondem Shielsem, doznało od wybitnego 
znawcy spraw kolonizacyjnych, Sir Simpsona, 

uego poparcia i potwierdzenia, 
przypomnijmy s 'b ie: czego szukał i co miał 

znalezć w Palestynie Sir Simpson? Miał. po- 
'2 'e“ptny krótko i węzłowato. szukać ,.krzywdy 

rabów j temsamem miał znaleźć należyty i 
niezawodny środek na ochronę biednych sierot 
przed krzywdą' Komisja Shaw‘a. która ani za­
dania tego nie miała, ani do takich zadań nie 
Piialn najmniejszego uzdolnienia i upoważnienia. 
Wykryła na własną rękę straszne niebezpieczeń 
stwo. jakie żydowska siedziba narodowa może 
stanowić dla Arabów, że ci już w drugiej i trze 
ciej generacji —  nie w obecnej generacji! —  
nie będą mieli dosyć ziemi, jeśli Żydom wolno 
bidzie kontynuować swoje „niszczycielskie" 
dzieło przemienienia pustyni.* w  kwitnące ogro 
dy a pastwiska wielbłądów w  szczęśliwe sa d y  
by ludzkie —  to musi siię zdarzyć, za jakich 
kilkadziesiąt lat, że jakieś biedne stado w iel­
błądów będzie musiało zadowolić się kilku traw 
kami mniej, aniżeli na obfitą porcję mieć nale­
ży. lub że biedny beduin będzie musiał trudzić 
s*ę i zapędzić swoje stado wielbłądów o kilka 
kilometrów głębiej w  pustynię. Ot —  takie nie­
bezpieczeństwo niezawodnie grozi i dlatego. — 
Powiada Sir W alter Shaw —  obejmując swoją 
S7-eroką inteligencją i swoją iście humanitarną 
troskliwością duże horyzonty i tak samo duże 
czasokresy', należy powstrzymać Żydów  w  ich 
>-Piekielnel‘‘ robocie tworzenia nowej cywiliza­
cji ludzkiej. Niech pustynia pozostanie pustynia 
choćby na wieki wieków zawyrokował Sir Sha'v 
vprawdziwie bo angielsku*1, byle by ,ten biedny 
beduin, ani jego Istotnie sympatyczny, bo cler- 
Pbwy j wytrzym ały wielbłąd nie doznali usz* 
c^erbku w  swoich zwyczajach tysiącletnich. Sir 
Sbaw, jako należący do narodu miłującego bi-

zapewne jest tego zdania, że dzisiejszy 
p o w ie k znowu nie potrzebuje wywyższać się

nad patrjarchę Abrahama i jego bratanka Lota, 
a co dla tamtych bogobojnych ludzi było dobre, po 
winno i dziś pozostać niezmienionein. Inna rzecz 
jest Anglja lub choćby wyspy fidżianskje —  tam 
nigdy nie stąpała noga praojców, tam trzeba 
istotnie cywilizować, ale w  Palestynie, jako na 
ziemi świętej, powinna pustynia pozostać pus­
tynią...

Taki mniej więcej jest poziom kulturalny ra­
portu komisja Shaw‘a, co zresztą w sposób do­
sadny już przypieczętowała Komisja Mandato­
wa Ligi Narodów | dalsze tej instytucji instan­
cje.

Lord Passfield, jako człowiek wiekowy, spo­
dziewający się lada chwila stanąć przed Sądem 
Najwyższym  i niechcąc obarczyć się ciężkim 
grzechem dopuszczenia do krzywdy wobec na­
rodu. który jednak miał swojego praojca we 
wielkiej postaci Hblijnej, postanowił posłać do 
Palestyny wybitnego znawcę z misją, ażeby on 
ro  od tej odpowiedzi Iności uwolnił. Niewątplf 
wie lord Passfield z pewnością chciał słyszeć 
od Sir Simpsona. że o dalszej kolonizacji ży ­
dowskiej w taki sposób, jak dotychczas, nie mo 
że być mowy. Pu.tynia musi być w  swoich ty­
siącletnich prawach poszanowana.

Pytanie jest tedy, czy też Sir Simpson oka­
że się posłusznym urzędnikiem, czy też weź­
mie na siebie rolę wolnego badacza? Drugie— a 
właściwie pierwsze! — pytanie jest: Czy wobec 
lekcji, jaką dostał od Komisji Mandatowej, jesz 
cze chce utrzymać się w stanie niewinności, jak 
za czasów komisji Shaw‘a?

Zdaje się, że na to drugie. — względnie pierw 
sze! — pytanie należy odpowiedzieć przeczą­
co- Przecież lord Passfield musiał tom słyszeć, 
że poproś tu przekręca treść i tendencję manda 
tu. Komisja Mandatowa daje mu niesłychanie 
wyraźnie do zrozumienia że ona dokładnie wie. 
i już od samego początku wiedziała że są Ara­
bowie w  Palestynie, a miunoto został mandal w  
swojej obecnej osnowie opracowany i zatw ier­
dzony : staj i-u w  i teraz niejako ustawę zasadni­
czą dla mocarstwa mandatowego. Komisja Man 
da towa mówi lordowi Passfieldowi że na jego 
zupełnie nieładne świętoszkostwo się nie zga­
dza. Owszem — Arabów nie wolno krzywdzić, 
ale Siedzibę Narodową należy śmiało budo­
wać- W  takim stanie rzeczy nie jest wykluczo- 
nem, że loro Passfield n^co ściągnął pasa i 
już nie chce połknąć całego mandatu. Zadowoli 
się tylko częścią, a drugą część zostawi do w y  
konania.

Kwestią tedy. ile pozostawia do wykonania i 
czy  Sir Siniipson nasyci jego apetyt?

O tym panu jest wiadomem, że dużo przeby 
wał w  Pateuyoie. w towarzystw ie żydowskich 
fachowców Szczególnie dużo przebywał w to 
wanzysłw ie Dra Artura. Ruppioa. który mu 
ciągle wykładał swoje obliczenia udowadnia­
jąc coTaz śoślej ich dokładność w miarę jak 
Sir Simpson sam poznał stosunki i — o ile takie 
już istnieją — pomiary. Dr Ruppun, jak wiado­
mo- oblicza, że na najbliższy czas. jakich 10—-20 
lat. przy obecnych metodach pracy- jest miej­
sce na 55-000 dalszych rodzin rolniczych, bo ty!

KAWIARNIA TEATRALNA w Krahowu.
T i i i r a  T ««tn  im. J«L Słowackiego, Telefon 107-47 

ZawfauUahuay P. T. PUWkmość, że czyniąc j 
zadość Beato wjutćMijwn lycsetnom, rozpoczy­
namy w  aufltowsk: psawz ast odnowionym loka­
lu, począjwisey

od dnńt 2 pańdzMBaJoa 1 '30 cadxie*wie 
od godz. 7‘30 do jjodz. 31 '30 wieczór

KONCERTY MUZYKI SALONOWEJ
artystycznego zespołu Związku zawód. Muzyków 

w Krakowie, —  16 osób.
-~—o —

Polecamy zuakomitr toiicŁuię domową, otaz& 
ouiet bogato zaopatnzony w  zimne l gorące prze­
kąski. —  Ceny nzrmariocrwaaie. —  Dla Pp. OBce- 
tów, UrEędrJków i Aaitystów  wprowadzamy za. 
źJcę cen na kolację, ztoekJtm z  4-zeofa daó.

P o  Koncercie muzyki sakwowei DANCINGI! 
FAMILIJNY, do tobóreco przygrywać będzie w y -' 
borowy zesipół Jazzbandowy 3306p

O liczne odwiedziny I popanefle uprasza P. T. 
Publiczność Zarząd Kawiarni Teatralnei

M A G A ZY N  MÓD

STEFANJI LEHRFiLD
w Krakowie

przen iesiony z ulicy Studenckiej 4, na

Wały Rynek 1, I.p.
poleca najnowsze modele.

ko o  takie osadnictwo tęczy sćę spór i dyskusja. 
Co do miejskiej kolonizacji, to narazie nikt ni© 
myśili o jej ograniczeniu. R zecz jednak jasna, ż© 
od rozwoju rolniczej kolonizacji zależy miejski© 
osadnictwo, które rośnie w  odpowiedniej pro­
porcji do tamtej. Ruppiin pokazuje dokładnie na 
mapie, które obszary są do bezpośredniego 
wzięcia pod pług i które czekają na odpowied­
nie przygotowanie. Niema tu żadnych sza co* 
wań dowolnych, tylko wszystko jest oparte na 
na j śc iś lejs zer n ó Wiczewu.

Miało się i ma się daJej wrażenie, że Sir 
Simpson pozostawał pod wpływem  ścisłych 
cyfr Rttppnna i w tym kierunku przygotował 
swoje sprawozdanie. Są też pogłoski że je g o . 
raport obraca się w  tym właśnie toku myśli 1 
do tych samych dochodzi wyników.

Inne jędrna? wiadomości działają wprost alar­
mująco. Opowiadają bowierh, że Sir Smipson, 
jak zresztą wszyscy tego poprzednicy, jest pe 
len entuzjastycznych pochwał dla dzieła, do­
tychczas przez Żydów dokonanego, ale z dru­
giej strony staje się apostołem nieszczęsne) 
koncepcji o '.-oudcziiości ograniczenia romiozei 
imigrac:* i prawa nabywania ziemi. Niektórzy 
twierdza, żc Sir Simpsan okroił projekt Ruppł 
na o jakąś trzecią część pragnie w yz .aczyó  
miejsce tylko dla 55000 rodzin rolniczych- O- 
czy wista — taki wynik jego badań, o ileby się 
przyjął, stanowiłby dla sjonizmu niesłychani© 
dotkliwy hamulec w dalszej pracy kohwiza: yj- 
nej.

Oczywista — spór i w  tym wypadku byłby 
przedwczesny. Do liczby 35.000 nowych rodzin
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liczccie piTcptin ieoia, bóle kiszkowe. bóle w bokach, 
rcisk  w pif i Mac li. bicie erca. usuw a stosow au.e natu­
ralne) wody goi>kiei „Frarciszka Józefa", usuwrając 
zbytnie przekrw i' nie mózgu, w oczaeb. w płucach 
! sercu. ,:ndr0 w a, teI ucli i riogerjncli.

roobczych ;:.an:y w riajkpszyin wypadku je' 
szcze sporo czasu. Kosz-t kolonizowania edne-j 
roczny wyr.osi okrągło 1000 funtów — raczej 
w.ęcej, niż ir>r.:c j —  znaczyłoby to zapotrzebo­
wanie ;ak:eh 35 jonów funtów na samą rol­
niczą kolonizację, co, oczywista, wymaga, sze­
regu iat pracy zbiórkowej, przypuszczając na­
wet. że duże; części tych fundusów dostar­
czać będą ludzie o własnym większym  lub 
mniejszym majątku. Zawsze takie rzeczy są 
obbczone ria dziesięciolecia, a na tak dług- czas 
sam rząd labcurzystów nie oblicza swojego by­
tu. Możnaoy w  takim wypadku przyjąć —  tak 
by się z d a w a ło  —  cokolwiekby postanowili; a 
czekać na lepsze warunki i mądrzejszych za 
rządców urzędu kolonialnego. Ale takie posta­
wienie kwestii nie jest słuszne.

Trzeba bowiem raz na zaw sze sobie pow ie­
dzieć. że nawet teoretycznie nie m ożem y. się 
w ięce dać krzywdzić. Dosyć już nam narzuco­
no białych czy  kolorowych ksiąg. Musimy się 
raz postawić i pokazać nasz dokument. Niech­
by się (ord Passfiekl p o c ł i niechby drżał przed 
muftum i jego w pływam i w  św iece  muzułmań­
skim. Teraz chyba już w iemy, że nie jesteśmy 
zupetrre opuszczeni. Jeszcze to, co się tek eufe­
mistycznie nazywa sumieniem ludzkiem- istnie 
je na świecie. Jeszcze istnieje szacunek dla da­
nego słowa i w łasnego podpisu. Liga Narodów 
nie ma fizycznej siły, ale moralnej siły .ma du 
ż-o. Ta s*ła zw yc ięży  i poikona złe  duchy w  kolo 
njainym urzędzde.

A sfery kafotidcie, które nam tyle szkodziły, 
łub przynajmniej szikodzić zamierzały, teraz 
na własnej skórze czują, że Arabowie muzuł­
mańscy, a zat#m wychowankowie szkoły mu- 
ftiego, nie są takimi m iłym i partnerami, gdy się 
im pokazuje, jak bardzo ma się lęk i „respekt** 
przed nim„- Arabscy chrześcijanie teraz chyba 
nie będą tak w iernie sekundować muftóemu i 
jegc komtpaTj Zdaje siię, ż e  z  tej strony już nam 
nie będą nancać kłód przed nogi

Ale ua.iważiriejszem jes t ażebyśm y my sami 
okazali się trochę mocniejsi i nie załamali się- 
Tym  razem nie będziemy podpisywać własną _ 
ręką w yroków  ujarzmiających nas samych. 
Jeśli lord Passfield będzie chciał nam narzucać 
nowe ograniczenia i uszczuplania naszych praw, 
to się będziemy bronić i pójdziemy z  apelacją 
do w yższej instancji. A  jeśh i tam nie znajdzie 
my sprawiedliwości to będziemy ostro prote­
stować tak długo, aż się zaniesie ograniczenia. 
A le nasz podpis nie znajdzie się na dokumen­
cie który w  takiej, czy  himej formie postanowi 
naszą krzywdę. ______________

M^szałek Piłsudski
czołowym kandydatem listy państwou/ej B . B .

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  6 10. (Sin) Na czele listy pań­
stwowej Bloku Bezpartyjnego figuruje premjer 
marszałek P łsudski- Drugie miejsce zajmuje 
pułk. Sławek, trzecie miejsce b. premjer Swital 
ski. Lista ooejmuje ogółem 100 nazwisk. Na 
ostatniem miejscu figuruje p. Adam Skwarczyń 
ski jeden z czołowych mężów obozu BB, szef 
wydziału stołeczno prasowego kancelarii 
P- Prezydenta.

Na czele listy państwowej Stronnictwa Naro 
dow ego siei b. marszałek Sejmu j Senatu 
Trąmpczyńslti. na drugiem miejscu p_rof. Rybar 
ski, na trzcccm  Aleksander Dębski, (u w ię z i o- j 

ny w  Brześciu), na czwartem b- wicemarszałek j 
Sejmu Zwierzyński- Lt9ta obejmuje ogółem 
40 nazwisk.

Wniesiona dziś lista państwowa Związku 
Obrony Prawa i Wolności ludu (centrolew) za 
w iera na czołowych miejscach następujące na­
zwiska: Marszałek Sejmu Daszyński (PPS). 
Malinowski (W yzw olen ie), wicemarszałek D$b 
ski (Stronnictwo Chłopskie), W itos (Piast), Jan 
kowski (N P R ) Liebermann (P P S ), Wrona 
(Stir. Chłopskie), Róg (W y z w o le n ie ) ,  Kieandik 
(Piast) Lcchuioki (N PR ), Arciszewski (PPS ), 
Smoła (W yzw olen ie), Krysa (Str. Chłopskie), 
Diamand (PPS ). Rataj (Piast), Patek (W yzw o­
lenie. Na liście wspomnianej znakkiją się rów ­
nież niemieccy socjaliści, którzy przystąpił do 
bloku a mianowicie, na 26 tem miejscu figuruje 
b. posei Zerbe. na 33 cierr. b. pos Krontg.

lak wygląda lisia gaństwiwa B.B.?
Na 37. miejscu -  t , pos, Ktinzberg (Agudal, na 59 <!]r —

Wacław Wiihcki
(7  eleUmem od naszego Korespondenta)

W  a r s z a w a. 6. 10. (Sin) Kolejność kandy­
datów na liście państwowej BB jest następują­
ca: 1) marszałek Piłsudski, 2) b. preinjer Sła­
wek, 3) b. prem. Switalski, 4) min. Prysfor. 
5) b. pos. Jan Piłsudski, 6) min. Składkowski, 
7) b. j>os. Bojko, 8) pułk. Koc, 9) min. Car, 
10) b. min. Makowski. 11) min. Czerwiński, 
12) b. pos. Polakiewicz, 13) min. Boerner, 
14) ks. Radz.wiłł, 15) min. Kithn, 16) wicemini 
ster oświaty ks. Żongołlowicz, 17) wojewoda 
Kościalkowski, 18) min Staniewicz, 19) b. min. 
Miedzinski. 20) wicemin. pułk. Pieracki, 21) b.

pos. Jędrzejewicz, 22) wicemin. skarbu Ctarzyn 
ski. 23) b. pos. Lechnieki, 24) prof. Krzyżano­
wski, 25) nac2. Wyaz. Holówko, 26) b. pos. Mo 
raczęwska. 27) b. pos. Byrka, 28) b. pos. Kozło 
wski, 29) pułk. Schiitze!, 30) b. pos. Marian Dą 
browski.

Na miejscu 37 em figuruje nazwisko b. posła 
w drugim Schnie Miinzberga (Aguda), ma 59-tem 
figuruje p. Wacław Wiślicki, wreszcie na 
64-tern prezes państw, instytutu eksportowego 
— p. Paweł Minkowski (Żyd).

Jak pójdzie dc w ytorew
spoJtczeftslw c żydow skie?

Prezes Stron. Chtopskieie
O. pos. dr. Wrona aresztowany

(Telefonem  od naszego korespondentai

W a r s z a w a .  6. 10- Siu. Aresztowany został 
ścigany listem gończym od kilku tygodiri pre- 
aes Stronnictwa Chłopskiego b. poseł dr. Starn 
.sław Wrona. P. Wrona przebywał w  młynie 
W łodarskiego, w e wsi Trojanów, w  powiecie 
sochaczewsklm• Dra Wronę przewieziono do 
W arszawy, gdzie przebywa w urzędzie śled­
czym . Oskarżony on jest z art. 129 o wygłasza 
nie mów podburzających itd.

 o----

Dymisja pfeinetu rumuń­
skiego

fTelegram  własny .Now ego Dzienni 'ta ')

B u k ę  r e s z t  6- 10. (R ) Prezydent ministrów 
i|r. Maniu przybył dziś dc Sinaja i z loży l kró­
lowi dymisję. Ustąpienie cv.oje motywuje Ma* 
Uiu względami zdrowotnemi. Król Kdrol przy­
jął dymisję dra Maniu, z 'o ży ł mu podziękowa­
nie za dotychczasową pracę : poleci! mu dalsze 
sprawo danie urzędu- Jutro odbędzie się rada 
mln-strów.

Blok sjonisfyczny
W a r s z a w a  6 10. Sin Na dzis ie jszem  posie­

dzeniu p rzedstaw icie li stronn ictw  wchodzących w  
skład sjońskiego bloku w yb orczego  przedstaw icie l 
O rgan izacji Sjońskiej M ałopolsk i W schodniej Dr 
Rosm arin ośw iadczył, ze wrpraw dzie Rada P a r ty j­
na O rgan izacji Sjońskiej M ałopolsk i W schodniej 
w ypow ied zia ła  się w iększością  g ło sów  za u tw o­
rzeniem  bloku ogólno żydow sk iego  jednakże z tem 
zastrzeżeniem , że do tego bloku w e jd zie  p rzyna j­
mniej jedno stronn ictwo: Ilitachdut lub M izrachi. 
W obec tego, że obie te g rapy  ośw iadczy ły  się prze 
c iw ko b lokow i z Agndą lub z gruipą Jaegera, po te 
lefonicznem  skomunikowaniu się ze Lw ow em , gdzie 
(io w czesnego rana obradow ano poseł Rosm arin 
ośw iadczy ł, że sjoniści ze W schodniej M ałopolsk i 
w yrzeka ją  się koncepcji bloku z Agudą lub grupą 
Jz.egera i pozostają w  bloku w yborczym  u tw orzo­
nym w  W a rszaw ie  W końcu poseł Rosm arin za­
s trzegł się jednak, że przed ostateczną decyzja  mu 
si się porozum ieć w  pewnych kwestjacb z drem  
Thonem Na fem posiedzenie przerwano, w yzn a ­
czając następne posiedzenie na poniedzia łek  o godz 
8, dla ustalenia składu lis ty  państw ow ej s jońskie­
go  bloku w yborczego.

W a r s z a w a  C 10 Sm. N a posiedzeniu w ieczór 
nem ośw iadczy ł dr. Rosm arin, iż prosi o  odrocze­
nie narady do  jutra.

„Dgólne-żydowski blok 
gospodarczy"

W a r s z a w a  6 10. Sir D ziś podpisano skład 
w yhorczy  bloku pod nazwą O gólno-żydow sk i blok 
gospodarczy Do bloku przystąpiła  Aguda, żyd ow ­
skie stronn ictw o ludow e (fo lk iś c i), grupy gospo­

darcze jak centralny zw iązek  kupców żydowskich, 
centralny zw iązek  rzem ieśln ików  żydowskich, cen­
trala drobnych kupców żydowskich. Na p ierwszem  
miejscu listy państw ow ej figu ru je  rabin Sarockin 
z Lucka, na pierwszem  miejscu lis ty  państw ow ej 
do Senatu R a fa ł Szereszowski. Na p ierw szem  miej 
scu w  W a rsza w ie  kandyduje z tej listy  rabin L e ­
win z Rzeszowa.

Dotychczas w ięc istnieją 4 grupy żydow sk ie, któ 
re oddzieln ie pójdą do w yb o ró w : 1) blok sjonski,
2) blok gospodarczy, 3) blok soc ja listyczny i 4) 
P oa le j Sjun.

Lista Bundu
W a r s z a w a  C. 10 Sin Bund zb lokow ał się na 

czas w yb o rów  z grupą niezależnych socja listów , 
Blok ten w ystępu je pod nazwą „lew icy  soc ja lis ty­
cznej'1 L ista  państw ow a o-bejmuje nazw iska p p : 
Ehrlioha, A łtera , dra Kruka itd.

Osobna lista „fra kcji"
W a r s z a w a  6. 10. Sin. F rakc ja  rew olucyjna 

(BBS .) występu je ostatecznie z w łasną listą. Zwy­
cięży ła  koncepcja J aw orow sk iego  p rzec iw ko  kon 
cepcji M alinow sk iego, Sm u likow sk iego i Pączka, 
ażeby pójść wspóln ie z BB. N a  c ze lt  listy hroczk 
J aw orow sk i, P raussow a, D ow narow iez.

W piątek posiedzenie
głównej komisji w yborcze]
W a r s z a w a  6 10. Sin W piątek odbędzie sh

p ierw sze  posiedzenie g łów n e j kom isji wyborczej* 
na którem om awiana będzie kolejność l i ł t

Wczorajsze ciągnienie ioterji
W a r s z a w a  6. 10, Sm. Ciągnienie ioterji 

przyniosło dz-ś w poniedziałek następujące w y  
fliki: 50-000 zL wygrał nr- 115887, 20.000 zł. —

132614. 15.000 zł. — 187209. 125206: 10.000 zł- 
6, 734; 5.000 U.  —  17334, 129592, 90756: 3000 ^  
nr. 22280, 129295, 131013, 154650, 170218, 21801 
90816, 1023G2; 2.000 zł- —  nr. 9641. 4360*/
449023, 99982 64366, 72049, 74832, 127252. 1
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Światowy kryzys gospodarczy
Opinia Otto Kahna o

W  -.Hamburger Nachrichten11 z  30 ub. in. 
•znany finansista nowojorski Otto H Kahn, na­
leżący  do czołowego koncernu finansowego, któ 
;rego rozgałęzione interesy w znacznej mierze 
'Wywierają wpływ  na rozwój rynków m iędzy  
'narodowych, publikuje pod powyższym  nagłów 
lię m  szeroko zakreślony artykuł, którego zasa­
dnicze w yw ody brzmią jak następuje:

Sita nabywcza całego świata doznała ostre­
go spadku. Ktoby jednak chciał zbadać wszyst­
kie przyczyny tego objawu, musiałby podjąć 
się mozolnej pracy. Ograniczę się tylko przeto 
|do zbadania sytuacji w  Ameryce, zaznaczając 
iż nie różni się ona wielę od położenia reszty 
Świata.

Otóż od października 1929 r. szerokie w a r  
.stwy ludności, jak zarówne i liczni mężowie 
[Zajmujący czołowe i odpowiedzialne stanowis­
ka oddawali się utop'zmowi gospodarczemu i 
(Spekulacji w  sposób bezprzykładny. Psuło to 
'.oczywiście normalny stan gospodarczy nietyl- 
ko w  samej Ameryce lecz wszędzie. Naprężenie 
'kredytowe wzmagało się coraz bardziej i nie 
[Wegało też wątpliwości, żc prędzej czy póź­
nej nastąpić musi reakcja- Odpowiadała ona 
^eż pod względem swej intensywności najzupel 
:®tej przyczynom, które ja wywołały. Sprawdzi- 

. się jednak t ’ r-ko znowu odwieczne prawo 
.Pr7vęz3my i skutku.
2 Lacz CÓŻ się właściwie działo? Oto produkcja 
; czasem  prześcignęła konsumeję. Mimo to gryn j
deistwo szło wesoło naprzód, a wraz z nięm 
KromaJzenie kapitału o wprost gigantycznvch 
■rozmiarach. Nie zastanawiano sie wcale, że kie 
rownictwo takich potwornych przedsiębiorstw 
'vVmae:a ludzi o naózwyczajryeh zdolnościach, 
■któiych oczywiście nie było w zbyt wielkici 
dości. Tym  sposobem zaś tempo rozwoju stało 

niebywale szalone, n to pr/^irwszwstlrmu 
j " atesto. że mfeisce Iudzk:ej sib- roboczej zaję- 
a w coraz wickszei mierze — rmszvn->. Pezul 

tetm wszvstk;e fo  pailen-f-i możnabv o-

przyczynach kryzysu
kreślić mianem „technicznegc bezrobocia1*.

Jest to, zdaniem mojem, jeden z najfatalniej­
szych problemów, którego odpowiednie rozwią 
zanie nie będzie bynajmniej łatwe. Stwierdzić 
bowiem należy, że od czasu wojny liczne, na­
der ważne sprawy, których uregulowanie nale­
ży  do rządów i parlamentów, przybrały we zma 
gającej się mierze charakter gospodarczy. To 
też trudno przewidzieć, czy da się znaleźć for­
ma, umożliwiająca „politykom** zasiąganie ra­
dy u wybitnych ekonomistów i rzeczoznawców 
w sposób bezstronny- Byłoby to oczywiście naj 
lepsze rozwiązanie kwestji. Jestem bowiem prze 

m np. dyskusje nad projektem ceinym 
które w  senacie amerykańskim ciągnęły się w 
nieskończoność, conajmniej pod względem psy 
ekologicznym nie mało przyczyniły się do zao­
strzenia depresji. Na podstawie zaś moich ba­
dań sytuacji światowej doszedłem do wniosku, 
iż wobec faktu, że Ameryka w ostatnich 15 la­
tach stała się największym krajem wierzyciel- 
skim kuli ziemskiej, nie może swego handlu ek i 
portowego utrzymać bez uprawiania polityki, 
irwzsdędnfaiącei w jaknajdalej idący sposób po 
trzeby reszty świata.

Jest faktem ekonomicznym o głębokiem zna­
czeniu, że dłużej trwająca płynność gótowki od 
p-rywa role czynniku silnie gospodarstwo pobu 
dzającego, jak na odwrót ciasnota pieniężna jest 
czynnikiem deprymu;ącvin. Nie wolno tylko 
nhmności sztucznie powiększać, gdyż wówczas 
rezultat będzie wręcz niepożądany. Niektórzy 
ekononuści uważają zmniejszająca sie produk­
cie złota za i^dną z przyczyn ^Pecnei depresji 
św itow e j. Nie należy jednak zapominać, że 

Bank wypiaf międzynarodowych w  Bazylei po- 
woHm ’- został do życia przedewsr'Stkiem  w 
tvm cel u b'- wywiera* korzystry wpłvw na mię 
'z łm ro d ow y  ruch pieniężny, a temsamem urno 
'liw il rozwój han l'u .światowego przy zmniei-

■- A i  znPf-trzebowaniii pien'ądza-

wora st«uł*u*c n? Karlńui
Przed U.Uku tygodniam i W row  lw d ° N  (jy  e g  h 

ku pani Delia Akelcy. jedna z najtou ^  * £  i  
amerykańskich pomóżr irzex. ze swej tZWdWJ
ljedycjl <ło A fryk ,. P r zcd s ięw z ię l« tę sw oją  O  

-zbadaC i ^ is;lć życie 
‘ d W K r j .  tego ludu k a r z e ł k ó w  kr.-zyl> jU *  \  ^

zytnosci rozm aiło wersje. W »elc °  11 ' '  . , i.l t .u-h 
;,le nikt ich n k  w idzia ł. D op iero  w  os l'J. l,n^ ul.a^ i ę  
i ‘ Delia A kelcy  s tw ierdz iła , żc p yg11K i-  ‘  
egzystują. Dżungle w  Keny i — ot.) sw m fo l0 . 
pulow. Pan i Delia  A ke lcy  P rzyw io z ła  se 
krafij, Ilustrujących zw ycza je  i obycza je o  . 
iw ciego ludu P rz y  poparciu Muzeum d la  * 
nauki w  N ow ym  Jorku ma pani A keley  zam iar 
konslrucrwać osadę pygm ejów , k tóra  napewno 
d-zie prawdziwa atrakcją.

W  ja k i sposób stała się ta Am erykanka badacz­
kę lilipu tów ? M iłość ją  do  tego popchnęła M ąz je j 
pracował d la  now o jo rsk iego  Muzeum s z tu k i,  nau­
k i ,  zb iera jąc i preparu jąc dla m ego s zu e le ty  ro

i Nowojorski departament 
1 statnich czasach jedyna

mu i ty d i zw ierzą t i w  tym celu k ilkakrotn ie w y ­
b iera ł się do A fryk i. W  tych podróżach to w a rzy ­

s z y ła  mu pani Delia i nabyła dużo dośw iadczenia, 
tak ze m ogła potem sama już organ izow ać ekspe­
dycję D zięk i sw o je j odwadze i w ie lk ie j p rzytom ­
ności umysłu sprostała tysiącznym  niebezpieczeń­
stwom. N ie pr/yenodzila do afrykańskich plemion 
i ko w róg . lecz zdołała pozyskać ich zaufanie i 
fi In lego mo-gla stać się sl i\vn;i badaczka.

K s i ę g a  a r i fE s e t u r  p a K ą t n y c h  l e h a r z y

List otwarły
do Wł. Żaboiyńshiego

W ydaw ca ..Momentu11 p. Zwi Pryłucki ogta- 
sza w  swojem piśmie list otwarty do W ł. Ża­
botyńskiego, w którym, przypominając niepo* 
mierne zasługi Żabotyńskiego, dla sjonizmu, za 
pytuje go, na jakiej zasadzie i jakiem prawem 
ogłasza ostatnio gwałtowne i w  wyrażeniach 
nieptzebierające ataki na organizację sjonisty- 
czną i jej przywódców, ataki mogące ruchowi 
sj-mistycznemu jedynie tylko zaszkodzić. Do* 
szło do tego, że bundowska „Folkscajtung1, zi# 
jąca nienawiść” 4 do sjonizmu, przedrukowują 
z satysfakcja bez słowa dodatku artykuły Ża* 
botyńskiego. Napaście Żabotyńskiego na orga* 
nizację robotniczą w  Palestynie, której boLatef 
ską ofiarność podziwia świat żydowski i n ie iy  
dowski, obrzuca Żabotyński najgorszemi o bel* 
gami. „W  ogólności —  piize Pryłucki —  iakża 
to: nie posiadasz najmniejszej tolerancji war 
bec swych przeciwników politycznych; mas* 
coprawda najgłębsze przekonanie, że t w ó j  kia 
runek w sjopiźmie jest najsłuszniejszy, zapo* 
^  "asz jednak, że twój przeciwnik ma też prze 
konanie, iż j e g o  kierunek jest słuszny; więc 
jakże mogłeś doiść do tego. ażeby, zamiast proi 
wadzić rzeczową polemikę, dać się porwać do 
najniższych osobistych obelg, które niczego nie 
dowodzą i nikogo me mogą przekonać?*1 Wkoft 
cu Pryłucki prosi Żabotyńsk’>go, aby zważyt, 
że podobne ataki mogą poniżyć cały ruch sjo- 
nistyczny w oczach Anglików i innych miaro­
dajnych czynników w  Lidze Narodów, w  któ­
rych sam Żabotyński pokładał zawsze najwięk­
sze nadzieje. List kończy się wezwaniem talmu 
•lucznem „chazor I^cha'1 —  cofnij sie!

Dla zrozumienia genezy powyższego listu ot 
wartego wyjaśniarrty, że Żabotyński ogłosił o* 
statnio w swoich organach „Pasw iet11 i „Najer 
W eg “ niezwykle ostre osobiste ataki przeciw 
nrzywódcom orgam ^cii sjonistycznej ; przeciw 
samej organizacji- W  szczególności w  artykule 
pt. ..Panopticum*1 ‘■-poniewierał Żabotyński. w  

n!e dający sie wprost skwalifikować. So 
kołowa, Weizmanna i Feliksa Warburga Nie 
ulega oczywiście żadnej wątpliwości, że Żabo- 

-ński. jako przywódca kierunku rew izjon isty 
r'->r\p.zo w sjoniźmie ma pełne prawo do walki 
o zwycięstwo swoich 'osad — jasnem atoli jest 
że ostatnje artykuły Żabotyńskiego przekracza 
ja m:arę dozwolonej krytyki i stanowią jedyj  
r !e tylko uciechę dla 'przeciwników sjonizmu. 
Onirja sionistyczną powinna tą sprawą intenzyy 

c,v -fiipć u;-/ fn dotychczas dzieje.

zdrowia wydal w o- 
w swoim rodzaju

„książkę adresową', zawierającą nazwiska 25 
: tysięcy amerykańskich pokątnych !ekarzy-cu- 
i dotwórców. Obok nazwisk i dokładnych adre- 
! sów podane są w książce tej również nazwy 

najważniejszych, polecanych przez owych

uzdrowicieli lekarstw. W  ten sposób departa­
ment zdrowia spodziewa się ustrzec publiczność 

j mzed szarlatanami. Prasa amerykańska innego 
{ jednak jest zdania, twierdząc, że wydanie tak 

dokładnej księgi adresowej ułatwi ludziom od­
szukanie cudotwórcy i zwiększy frekwencję w 
ich ambulansach. Te same pisma radzą również 
innym pokrewnym zawodom, jak chiromantom, 
wykładaczom snów itp. postarać się. by figuro­
wali w podobnych księgach adresowych, a inte­
resy ich napewno znacznie się poprawią._____

z t e a t r u  /a S Ł O W  A r K fE C O

„Pana*
Komedia w 3 aktach Caillaveta i Flersa.

(Gościnne występy J. Leszczyńskiego)

Stara satuśa sławni ej francuskiej spóŁL amurskie), 
,w kitóre1 przed la.ty p. Leszczyński grał rolę syna. a 
teraz gra roję ojca. Sztuka dostaiteczmiie w ię . znana 
t w  Krakowie co nrnae w łaściw ie zwalnia od napisa 
ni a obszerniejszej recenzji

Chciałbym jednakowoż na marginesie tej sztuki 
Parę p oczyn ć  uwag. Mamy przed sobą wybór,r.ą ko- 
mediję, w  której lekkość rywalizuje z dowcipem, 
"lak dalece ujmoującym jest welzięk tej komedii, że 
łatwo zaipomi,:iamy o jej banalności. Banalną bo­
w iem  nawskróś jest anegdota, którą am orowie po- 
trakitowałi z wiidoczmem lekceważeniem. Ojciec wal 
czy  z «  synem o serce nułodei dziewczyny, względ­
nie nawet nie w alczy, bo bez trudu odnosi zw yc  ę 
®two. O ic e c  jest bowiem rycerzem  nsiloścć, w «któ- 
Tój detuu ty ł  dotychczas tak szczęśliw ie . rozko­
sznie. P rócz Kob iety nic dla niego nie istniał i Mógł 
sobie na to pozwolić, wszak jest hrabią, w dodatku 
bogatyai. Około u ego  wrzała wałka, rozlegały się

i głośne hasła, obaiano ministerstwa, demoiowano 
repuitiliikę, która wychodziła zwycięsko z wszystkich 
opiresyji, a hr. Larzac czulił się się i m izdrzy1 uwo­
dził i kochał rócA iasty Czynił to z porywającym  
wdziękiem, -jk że koił.ety nie mogły i nie Jrt.iuty 
ntu s.ę oprzeć Bo kobieta. t,0 rzekomo la-kie lekko 
niyśine stworzenie, że kocha tylko m ężczyźn i który 
nietylku potraf! pięknie rnów-ić o m iłości lecz ż y :c 
w y łączn e  dii.-, niej.

Autorowie n.e oburzają się. n.e ubierają się w to­
gę moraliizato-rów. lecz uważają to za rzecz zupełme 
naturalną. Jedyne tylko Czynią ustępstwo na rzecz 
opinii, d a  k iótej prócz miki ś  .i stnieje icszezt inny 
św at, okraszając tu i ówdzie banalną swą akcie 
tyryoznetn wycieuzkant: w dizedz.iuę polityki. Nie
ratonie to jcdnn.k sztuki p dszyte.i w ew iie1 ranem 
kłamstwem obliczone: tylko ra zabaw ę* i dlatego 
pozbaw kniej wszelkie prawdy — nawet psycholog 
czne.i. Bo jak ie tu uw ierzyć w prawdę tej -ztuk ? 
C zy  ną,pirawde może „papa’ ‘ hr. Laurac odnieść zwy­
cięstwo nad młodym Jamk.em? Ta,k bo GeJ-rgmia to 
lekkomyślne dzlew ctę, myślące tylko c zabt.wacn 
strojach, o pr/ępy.hu , zbytku. Młody wv.ehiah : 
umie tylko kochać, a stary hrabia inni.- pęk-i-1 ł'>c 
w ić o m iłości Co Jednak będzie za la. klika? Lu-

diae ci o  t-em iue myślą, bo, ..apres nous le deiuge". 
i Płyn.e więc ta kom,cdija i musującą kaskadą zasia 
j tića mieliznę, w niej tkwiącą. W iem y, że tego rodzaju 

s,ZiU!'ki sa ty,kr- fałszowanem rzeczywistości, odwró 
centem od p ej. uiwagi. że są tylko igrasizikaml. .>. ze 
setuką r,c wspólnego nić mają. A le ponieważ auto­
rzy czynią to z wdziękiem, tale gn.ewam y się na 
nich . przyjatnęicmy te paplaninę z pobłażliwym  u- 
śmiccliem rozbawienia.

Tent,bardziej, możemy to uczynić ponieważ Lesz­
czyński gra roię „papy“ A gra tę rolę z m-etŁwykłą 
swoboda z rozikosenym wdziękiiem, nie dziw im y 
sie też. że Oeorgina dała s'e tak łatwo pokonać.

. 1 Zw ycięstw o przyszło Lcs/czyńskiomu tak łatwo,
| też dlatego, że p. Szyndler mie .izmł stę dpbrze w  

swe; roli. Sa role. które zrastają się z obliczem 
duchowym „która, a są role które na aktorze tylko 
dobrze ‘ ża. Nawet i tego niestety tym razem po­
wiedzieć n.e można o p. Szyndlerze, którego pocią 
gają widoczii.e role bardzńej tragiczne. WidiZiiałem 
w  tej roli kiedyś Osterwę, z którym p. Leszczyński 
tek łatwo nic m ógłby chyba walczyć.

P. Ltićy.jżr.nka m ata dużo czaru, ale była może 
dtr rozgad: i:n. tak. że jej kreacja rozpłynęła 

3',« w powodzi słów. M , K.
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HEBLI S l i B  SIENNA 2
NA H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

a w cieniu Heinwetiry
Książę Starhemberg wygłasza antysemicka mowę. —  Orędzie Adolfa Hitlera. —  Rozłam

w Hełmwehrze.

Donieśliśmy już, że p- Lippowitz, wydawca 
„Npóes W iener Journal *, zwrócił się do księcia 
Starhemberga, obecnego ministra spraw wewnę 
trznych w  gabinecie Vaugoiria, r  prośbą o ofi­
cjalne zaprzeczenie, jakoby Heimwehra była an 
tysemicką. P. Lippowitz otrzymał od księcia 
Starbembersra wykrętną i obłudną odpowiedź, 
nic w ięc dziwnego, że chcąc przecież wydostać 
jakąś zadawa'ającą odpowiedź, któraby w  o* 
czach opinji publicznej usprawiedliwiła solida­
ryzowanie się rzekomo liberalnego organu z no 
wą sytuacja w  A ustni wytworzoną przez oba­
lenie dra Schobera, zaapelował p. Lippowitz do 
samego kanclerza Vaugoin‘a. I odpowiedź Vau 
goin‘a nie mogła wzbudzić zachwytu p. Lippo- 
witza. W  kilka dni później musiał się p- Lippo- 
wite przekonać, że jego zaćnwyt dla nowego ga 
binetu na bardzo kruchych opiera się podsta­
wach, a przyczyniła się do tego mowa, którą 
książę Starhemberg wygłosił onegdaj podczas 
manifestacji Heimwehry we Wiedniu.

M łody książę Starhemberg, któremu widocz­
ni© zibyt szybka karjera poszła do głowy, od- 
b" rając mu zdolność należytego orientowania 
się w  sytuacji, wyraził się, że w ybory we W ie­
dniu stać będą pod znakiem walki z „A zjatą" 
Breitnerem i że Heimwehra nie spocznie dopóki 
głowa tego „A z ja ty " nie zostanie ścięta. W re­
szcie wezwał dyktator Heimwehry, by podczas 
wyborów  nie czytano gazet, ponieważ „k-zyw o 
nose gryzipiórki ży ją  tylko z tego, że podjudza 
Ją Jedna partję przeciwko drugiej*'. Jak z tego 
widzimy, Starhemberg w  swej antysemickiej de 
magogji zupełnie naśladuje swego mistrza A-

dolfa Hitlera. Nawet „Neues W iener Journal* 
nazywa wystąpienie Starhemberga prawdziwym 
skandalem.

Niewiele mu jednak pomoże naśladowanie 
Hitlera, albowiem wódz niemieckich narodo­
wych socjalistów wystosował orędzie do swych 
austriackich zwolenników ; wezwał ich by przy 
wyborach, które się odbędą 9-go listopada br-, 
szli samodzielnie, nie łaczac się ze żadną inną 
partja i prowadzili politykę „szowinistyczną" tj 
skierowana przeciwko parlamentaryzmowi i de 
mokracji. To  oredzie poskutkowało: austrjaccv 
narodowi socialiści wypowiedzieli posłuszeń­
stwo Sfnrhembergowi i drugiemu min- z Heim­
wehry. Hueberowi, którzy byli członkami naro 
dowo socjalistycznej oartji w  Austrii. W ogóle 
w Heimwehrze wre a nastroje są przeciwko tak 
tyce Starhemberga. Heimwehra z Górnej Au­
strii zaprosUa naczelnika Starhemberga na zgro 
madzenie. ale do tego zaproszenia dodała za­
strzeżenie. w  którem daje wyraz nadzieji. że 
Starhemberg stanie przed górnrraustrjacką 

tleimwehrą w L  uzu iuż nie inko minister spraw 
wewnętrznych. Że Pfim er ze Styri; korzysta ze 
sposobność’-, by pomścić porażkę poniesiona 
przy wyborach na naczelnika Heimwehry i 
wciąż bruździ przeciwko Szczęśliwemu swemu 
rywalowi, można się bvło spodziewać. Ale nies 
podzianką jest. że nawet w  Tyrolu powstała 
fronda przeciwko S farhembergowi. Jeduem sło 
wem. sytuacja w  Heimv'ehrze iest niejasna, a 
wątpić należy, czy Starhemberg zdoła ją opa­
nować.

Rozszerzenie imperium angielskiego?
Konferencja dominiów — Kongres Partii Pracy

W  Londynie odłbywa się, jak wiadomo, kojr t 
ferę„aja dominaow. Niestety, konferencja ta od­
bywa się przy dizwiaich zamkniętych, a prasa 
nie ma do niej dostępu. Mimo to przynosi prasa 
lozonaate wiadomości, których jednak nie mo- 
ia a wobec tajności obrad należycie skontrolo­
wać- Do takich wiadomości należy sensacja, ja 
koby na konferencji rozważano możliwość roz- 
szenzemiiai jmperjum brytyjskiego przez dobro­
wolne przystąp-eme do niego innych państw. 
M ia ły się jakoby już odbyć przedwstępne iiw 
foranatywne rozm owy z tern: państwami, z  któ­
rych w  grę wchodzi tylko Holandia. Na razie 
mówionr tylko o  unji gospodarczej i celnej, 
która się później przemienić może i w  polity­
czne zespolenie, przyczem wewnętrzna admini­
stracja każdego państwa ma dalej polegać na 
zupełnym samorządzie.

Podajemy to tylko z obow 'ązku dziennikar­
skiego, bo o obradach konferencji w ie się tylko 
tyle że najbliższe plenarne posiedzenie odbę­
dzie się w e  wtorek 7 bm- Na tern posiedzeniu 
omawiana będzie kwestja wyłącznie natury go­
spodarczej, a mianowioe forma traktatów han­
dlowych macierzy z dominiami. W  związku z 
tą sprawa południowo afrykański premier 
Hertzog oświadczył, że  Afryka południowa zmu 
szona będ re swe stosunki handlowe uregulo­
w ać samodzielnie, jeśli Anglia nie uczyni zadość 
jej żyezeniom-

Onegdai rozpoczęła się też w  Liandudgno 
(w e  W alji) doroczna konferencja angielskiej 
Partji Pracy. Ma ona doniosłe znaczenie, zade­
cyduje bowiem o poi, tyce Partii Pracy. Jak 
wiadomo, politykę ogólnej Partji Pracy bardzo 
o s tro  krytykuje Niezależna Partja Pracy, Która 
na kongres e  w  Ll-JTidudgino rozwinie swój pro 
gram. Niezależna Partja P racy  domagać s ę bę 
dzie wprowadzenia ustawowej płacy minimak 
oty i 4Q-godzmne®o tygodnia pracy, dalej, by an

gielska polityka dążyła do powszechnego roz­
brojenia o ra z  żądać będzie, by Indjom przyzna 
no sta tii dominialny. Stanowisko MacDonalda 
jest w  Partii Pracy dość silne, tak, że prawdo­
podobnie uda mu się odperzeć ofemzywę skrzy­
dła niezależnego.

„Tu felix Italia, nube“
Kiedyś mówiono-, że Habsburgowie rozszerza 

ją swe panowanie nad światem metyle, mie­
czem, ile ślubami. Habsburgowie zniknęli z po 
wierzchni ziemi, jako panująca dynastia, ale 
W łochy przysw oiły sobie maksymę starej 
Auistrji W łoskie księżniczki stają się teraz czyn 
niikiem wzmacniającym stanowisko Włoch na 
ś wiecie.

Ostatnio —  jak już o  tern donieśliśmy —  buł­
garska król Borys zaręczył się z córką króla 
włoskiego, księżniczką Giovanną. Król Mczy 
obeon;e lat 37. Oficjalnie donoszą, że będzie to 
małżeństwo z  miłośoi, ale jak zawsze, tak i tym 
razem, nie trzeba zbyf w ierzyć oficjalnym do­
niesieniom- P tzj poirinamy. że prasa europejska 
w  ostatnich latach miała dość często sposob­
ność zajmowania się osobą Króla Borysa, który 
na gw ałt chciał się ożenić. Jako błędny rycerz 
miłości wędrował po świecie, szukając swej 
partnerki, ale wszystkie jego wojaże kończyły 
się dotychczas na niczem. Teraz mu się w re­
szcie poszczęściło, Księżniczka Gioyaaina liczą 
ca iat 23, wdała się zupełnie w  swą matkę, nie 
zw ykle piękną córkę ostatniego króla Czarno 
góry. Trzeba był® jeszcze pozyskać papieża 
dla tego małżeństwa gdyż król Borys musi być 
prawosławny, a ksiczr, czka Giovarana jest ka­
toliczką. Papież udzielił dyspenzy pod warun 
kiem, że dzieci wychowane będą w  w ierze kato 
lickiej. Będzie najprawdopodobniej wiellks trud 
mość z  następcą tronu, jeśli się urodzi* ponie*

Dr. JAKOB WE&TREICH
b. lekarz klin. Prof. Jeanselme‘a w  Paryżu

specjalista chorób skórnych, wenerycznych, ko* 
siiietykL lekarskiej- —  Diatermia, lamipa kwar­
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Leczenie iyłaków
przeprowadził s-ę i ordynuje obecnie 

przy ul. A n d rze ja  Potock iego  1 (parter)
od godz. 3— 5 popołudniu. Telefon 157-G3.
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G IE ŁD A  K R U K O W SK A
K raków , 6. 10. 1930. A kc je  utrzymane. Do.ar baa 

zm iany.
Akcje  p rzem ysłow e: Z ie len iew sk i 34 Oiocjortar

12.7.50.
Zebranie g ie łdow e przeszło  pod znakiem tenden­

c ji na ogó ł utrzymanej. Za in teresow an ie m ałe o- 
g i aniczone do  dwóch za ledw ie pap ierów . Z ie le ­
n iewski w transakcji bez zm iany. C hodorów  p r ty  
w iększych  obrotach utrzym any na os,atnim  p oz io ­
mie. P ap ie ry  procentow e w  zaniedbaniu. Ruch pa­
now ał ospały.

Na pogie idziu  sytuacja podobna. S iln iej poszu­
k iw ano jedynie 3-proc. Pożyczkę Budow laną po 
kursie 50.30 przy nieco w iększych obrotach.

W a lu ty  i dew izy  ofic ja ln ie  bez zainteresowani:..
N a rynku walu towym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych tendencja utrzymana. Pop y t 
n iew ielk i, pokryty dostateczną podażą. N as tró j 
spokojny. W  K ra kow ie  dolar go tó w k ow y  8.96—  
8.98, czeki bankowo 8.91— 8.9ti. W 'arszawą doi. 8.95 
— 8 9., czeki 8.90 i pół do C 91 i pół. L w ó w  doi 
8.93—8.98, czeki 8.90 i trzy czw. do 8.91 i trzy  czw . 
K atow ice  doi. 8.97— 8.99, czeki 8.91—8.92

G IE ŁD  4 W A R S ZA W S K A
W arszaw a, 6 10. F A T  Akcje : Bank Po lsk i 160, 

1Q0 i pól, Częstocice 32 i pól, 33 i pół, L ilp op  24 
i trzy  czw., O strow iec ser. B. 53 i pół, 54 i pół, 
M odrzejów  7 i pól, Starachow ice 12 i pól, 12, Ha- 
berbuseh 115. Pożyczk i: 5-proc. d o larow a 57 i pół, 
58, 5-proc konwersyjna 55 i pół, 55.05, 55 i p ó l 
10-proc kole jow a 104, 3-proc. L , Z. BankajG osp . 
K ra j. 94.

W a lu ty : D olary  8.95 i pół, 8.97 i  pół, 8 93 i pól 
1 ranki franc. 35.01, 3510, 34.y2 D ew izy : Gdańsk 
173.31, 173.74, 172.88, Londyn 43.35, 43 46, 43 24, N o­
w y  Jork 8.912, 8.932, 8.892,' P a ry ż  35.01, 36.10, 34.92 
P raga  2G.47, 2G.53, 26.41, N o w y  Jork telegr. 8.922 
8.942, 8.902, Szw ajcarja  173.17, 173.60, 172.74, W ło  
chy *16.72, 46 84, 46.60, M arka nieon 212.32.

G IE ŁD A  PO ZN A Ń SK A
Poznańska g iełda  zbożow a z dnia 6. 10 1930

Ż yto  cena transakc. 17 i  trzy czw . do 18 i jedu, 
czw., orjentac. 25 i jedna czw. do 27, mąka ży  
tnia 28 i pół, pszenna 45 i  pół do 48 i pół. Reszta 
bez zmiany. Tendencja spokojna.

G IE ŁD A  W IEDEŃSK A
W iedeń, 6. 10. P A T . W a lu ty  i d ew izy : B erlin

168.30— 168.89, Budapeszt 123.87 i pół d o  124.17 i 
pół, Bukareszt 4.20— 4.22, Londyn 34.39-34.49, N o ­
w y  Jork 707.45-709.95, P a ry ż  27.76— 27.86, P raga  
20.99 i jedna czw. do 21.07 i jedna c z w , W arszaw a 
7925— 79.53, Zurych 137.36— 137.85. Am erykańsk ie 
7o8.70—712.70, N iem ieckie 168.14— 168.74, A n g ie l­
skie 34.30-34.46, W łosk ie  36.96-37.11, S zw a jca r­
skie 13725— 138.06, Czeskie 20.97 i pół d o  21.09 i 
pół, W ęg iersk ie  124.03— 124.43

P a p ie ry  w artośc iow e: Renta m ajow a 151, Ren­
ta lu tow a 1.50, Reinta koronw oa 1.50, H ipoteczny 
L w ó w  73 i  pół, L w ó w  C zern iow ce 4015, Ceni en t 
82, Z ielen iew sk i 28, Fanto 105, K arpa ty  3.40. Ga­
lic ja  19.75.

G IE ŁD A  ZU RYC H SK A
Zurych, 6. 10. P A T . P a ry ż  2021 i pół, Londyn 

25.03 i jedna czw., N o w y  Jork 5.15.10, B elg ja  71.87 
i  pół, W łoch y 26.97 i pó>, B erlin  122.60, Wiedeń 
72.68, P ra ga  15.28 i jedna czw., W arszaw a  57.75, 
Budapeszt 90.20, Bukareszt 3.06 i  jedna czw .

w aż król Bułgarii muisi być prawosławny. Jest 
to na razie jednak muzyka przyszłości* a tym­
czasem kr61 Borys jest szczęśliwy, że wreszcie 
zawinął d*> małżeńskiego portu.

Małżeństwo króla Borysa z włoską księżmi 
czfloą ma też doniosłe znaczenie polityczne, jest 
bowiem zewnętrza manifestacją i tak już bardzo 
ścisłuj przyjaźni m iędzy Bułgatją a Włochami, 
M ówią też, że  młodisiza siostra Gk>vanny mu 
być przeznaczona dla arcyksięcfia Ottom , piry 
szłego króla węgierskiego i rreteudeu? cno tro^i 
AmstrjL Jeanem słowem, można naprawdę aasio 
sować do W łoch starą dew izę Habsburgów: 
Tu fd iz  nuibe!**
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Bilans XI. Zgromadzenia
Lig! Narodduf

(O d  naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 4 października 
Wspólną cechą dotychczasowych dziesięciu 

S f*yj Zgromadzenia Ligi Narodów był fakt, że 
przynosiły one —  poza ważnymi rezultatami 
Nt tej lub owej dziedzinie organizacji współpra­
cy  międzynarodowej —  pewne, bodaj tylko 
Względne, odprężenie w sytuacji międzynarodo 
*tej danego roku. O jedynastej, dziś się kończą­
cej sesji Zgromadzenia Ligi nie będzie niestety 
tnoina tego powiedzieć. Sytuacja międzynaro­
dowa doznała w  ciągu miesiąca września stano 
^Cfeego pogorszenia, z jednej strony przez w y­
tworzoną sytuację wewnętrzno-polityczną w 
Nfetnczech, z drugiej strony przez zerwanie ro­
kowań francusko-włoskich w sprawie zbrojeń 
łborskich. Są to oczywiście zdarzenia leżące 
Poza kręgiem działalność; Ligi Narodów i moż- 
haby nam zarzucić, że wtrącanie ich przy oce­
nie prac L igi Narodów nie jest uzasadnione. 
Na to trzeba jednak odpowiedzieć, że Liga Na­
rodów nie jest (i nie powinna być) jakiemś la­
boratorium doświadczalnem albo jakąś akade* 
tnją wysokich nauk politycznych, lecz instytu­
cją 1 organem faktycznie odpowiedzialnym za 
Wszelkie przejawy i kształtowania się sytuacji 
międzynarodowej. Niema bowiem dziś już ża­
dnego zdarzenia politycznego, ważnego z mię­
dzynarodowego Punktu widzenia, któreby w 
ten lub inny sposób nie było złączone z praw­
dziwie uniwersalną działalnością L->i Narodów- 
A  skoro zdarzenia te biorą obrót niepożądany 
i Zagrażający sprawie ookoju. to wine ponosi 
hie kto inny. jak Liga Narodów, tj. ogól repre­
zentowanych w niej państw, Sa to wówczas 
symptomy i skutki słabego wzgk niewystarcza- 
,n°eeo jej wpływu na życie międzynarodowe 

Skoro z drugiej strony przyglądniemy się 
bObieżn!e wyrokom nrac Zgromadzenia w kilku 
Przedmiotem ich będących ważnych, dziedzi1- 
nach, to i tu będziem-1- musieli zureiestrować 
wlecej ujemnych, niż dt datnich rezultatów.

-feaną z ważnych kwestyj. Jakie miało rozwią 
cać tegoroczne Zgromadzenie, była

harmonizacja Paktu L ig i Narodów z pa­
ktem Keltogga

Sprawę tę studiowała p6ł roku temu specja'na 
Komisja, o czem zdawaliśmy podówczas obszer 
nie sprawę Komisja ta złożyła raport jedno­
myślny, proponujący daleko idące zmiany Pa­
ktu Ligi. celem uzgodnienia go z wykluczają­
cym na wszelki wypadek, wojnę paktem Kel- 
logga. Uchwalenie tych zmian oznaczałoby 
Wielki krok naprzód w dziedzinie rozszerzenia 
bespieczeftstwa międzynarodowego. Pierwsza 
Komisja Zgromadzenia, której sprawa ta zosta 
ła przekazana, nie doszła jednak —  z przyczyn, 
których nie możemy tu bliżc; rozwinąć — do 
porozumienia i sprawa harmonizacji dwóch pa­
któw została odroczona do przyszłego Zgroma 
dzenia Ligi.

Pewnego rodzaju ekwiwalentem za tę zwłokę 
w sprawie sharmonizowania dwu paktów jest

O  D  O  L -  ś w ie tc a ly  m a  tę n a zw ę  w inow ie 
p a s ta  O D O L .  za p e w n ia  zębom  biel i zd row ie

uchwalenie i podpisanie (co nie jest jeszcze ró 
wnoznaczne z ratyfikacją!) przez 28 państw- 
członków Ligi.

konwencji o pom ocy finansowej dla pań­
stwa zaatakowanego,

w razie wojny, a pod pewnymi warunkami na­
wet także już w razie groźby wojny. W ejście 
w życie tej konwencji zostało jednak, drogą 
decyzji Zgromadzenia, uwarunkowane wej­
ściem w życie konwencji o ograniczeniu j re­
dukcji zbrojeń zgodnie z art. S Paktu L igi! A 
Pan Bog wie, żc perspektywy tej drugiej kon­
wencji nie sq w obecnej sytuacji międzynaro­
dowej bynajmniej różowe.,

Zgromadzenie zatwierdziło wprawdzie w y ­
znaczoną pfócz Radę L igi Narodów datę 3 li­
stopada na zebraniu się

przygotowawczej koiwsji rozbrojeniowej

i wszyscy mówcy byli zgodni co do tego, że 
ma to być ostatnia sesja tej komisji, ale spraw'ę 
daty zebrania się pierwszej Międzynarodowej 
Konferencji Rozbrojeniowej, której dziełem bę­
dzie zaopatrzyć w c y fiy  przedłożony jej iu 
b'anco projekt konwencyj, pozostawiło Zgroma 
dzeme w zawieszeniu ograniczając się do w y 
mżen - życzenia, by Konferencja ta mogła się 
"brać ieszcze w roku 1931 Energiczną mowę 

wygłoszona przez Hendersona w sprawie roz­
brojeniowej — mającą po części na celu po­
przeć socjalistów niemieck’ch w ich kampanii 
' '-i':rczej — musi;.?v następnie przytłumić 
fakfyctne rezultaty wyborów niemieckich. A 
kiedy pod koniec zebrania Briand musiał — 
nod wpływem wyborów niemieckich, pod wpły 
wem n iepow odzeń  rokowań z Wiochami ; pod 
wpływem presji wywieranej na niego przez 

, o i- ntrnię nubbezną — wygłosić swoją 
mowę o konieczności utrzymania zbrojeń i świę 
tości zasady: „najpierw arbitra ,ż najpierw bez 

tWf.yo „ no+em rnrbroionie", Hendersona 
już na ławie delegacji angielskiej nie było. a 
Lord Ccci! dał w krótkiem i pełnem rezerwy 
•''z.-niówlen'" Ho nrnatfa. że sytuacja się zmie 

,liłn i że p. Briand ma po części rację-..
Innem ważnem zagadnieniem tegorocznej se- 

" i: była sprawa

reorganizacji Sekretariatu L ig i Narodów.

Da sprawy tej powrócimy jeszcze obszerniej 
"■ c~obnym artykule. Tymczasem zaznaczymy 
jeno. że nie chodzi tu bynajmniej o zagadnie­
nie czysto administracyjne, lecz o Kwestję w y ­
bitnie polityczną, posiadającą ogromne a może 
nawet decydujące znaczenie dla dobrego fun­
kcjonowania Ligi Narodów w przyszłości Już 
w t- -/w. „Komitecie Trzynastu'1, któremu powie 
rzone zostało przez zeszłoroczne Zgromadze­
nie rozpatrzenie tej sprawy, zarysowały się po­
ważne różnice zdań. z powodu których nie do­

szło do jednomyślności i Komitet musiał przed­
łożyć Zgromadzeniu raport większości i raport 
mniejszości. W  czwartej Koinisj; Zgromadzenia 
przyjęty został raport większości pnzeważma 
tylko w tych punktaca. co do których nie było, 
różnicy zdań w łonie Komitetu Trzynastu. Ni# 
było natomiast kgody v; czwartej komisji co do' 
najważniejszej kwestji tj. reorganizacji i skła­
du naczelnego kierow nictw a Sekretariatu. Od­
rzucono wprawdzie propozycję mniejszość; zdą 
żującą do stwor c iii.i złożonej z podsekretarzy, 

walnych Rady Doradczej u boku Sekreta­
rza Generalnego, ale nie zgodzono się na pro­
ponowane przez większość powiękiw.eifte licz­
by podsekretarzy generalnych o czterech (oba 
cnie jest ich trzech: Niemiec. W łoch i Japoń­
czyk. obok Setcretarz? Generalnego Anglika I 
co do w ładzy zrównanego z nim Sekretarza Ge 
neralnego-Zastęucy Francuza)- Kwestia tą in­
teresowała szczególnie Polskę, gdyż przy po­
większeniu liczby podsekretarzy generalnych 
uzyskałby stanowisko to także jeden Polak. — 
Tern mniej oczywiście zgodzono się na rady­
kalna. ale jedynie sprawiedliwą propozycję zu­
pełnego zniesienia stanowisk podsekretarzy ge 
neralnych. Cała ta sprawa została w ięc z, powo 
cłu braku jednomyślności odroczona i oddana 
do dalszego rozpatrzenia specjalnemu komite­
towi. który złoży sprawozdanie przyszłoroczne 
mu Zgromadzeniu.

W  sprawach ekonomicznych j finansowych 
wypowiedziano dużo bardzo pięknych słów 1 
życzeń, co do których czas jeno będzie mógł 
pokazać, jak dalece znajdują posłuch w prak­
tyce

Jedynym prawdziwym sukcesem L igi było 
tvm razem eleganckie przekonanie W ielkiej 
Brytanji przez Radę 1 przeproszenie Jej z ru- 
poitem Komisji Mandatowej

w sprawie Palestyny- 

Pożyteczną była również debata w  sprawie 

obrony mniejszości narodowych,

jakkolwiek i przy tej debacie —  która wtedy 
dopjero sitać się może prawdziwie owocną, kie­
dy prowadzona będzie ściśle objektywnie, na 
płaszczyźnie słusznego pogodzenia żądań mniej 
szóści z interesem państwa —  uwydatnić się 
musiały w sposób przykry antagonizmy euro­
pejskie nie mające nic wspólnego z zagadnie- 
nem  mniej:; ości.

Wknńcu wspomnieć jeszcze wypada, że udał 
się tego roku /gromadzeniu jego przewódKcztS 
cv  B.vł nim p. T.iuLscu, rumuń-ki poseł w  Fon 
dynie, prześwietny ” .owca i jeden z najzdoltn?.'- 
szych mężów stanu współczesnej doby. Prowa­
dzi! debaty z istnem mistrzostwem i można ty l­
ko żałować, że tak udanemu przewodniczącemu 
rie  przypadło w udziale prowadzić lepiej uda­
nego Zgromadzenia.-. M. K-y.

IR E N A  IW E M IR O W S K A

DAWID DOliDER
Autoryzowany przekład z francuskiego

34) (C iąg  dalszy.)

—  N ie  m ogę sobie w yobrazić, że byłaś kiedyś 
dzieckiem . Czy nie przyszłaś na św iat z umalo- 
Wanetni oczym a, w  pierścieniach, śm iejąc się i tań­
cząc? U m iesz kra jać chleb? Chcę chleba.

—  N ie, a ty?
—  Ja też nie. .
—  P rzyw o łan a  służąca pokra ja ła  na krom ki zło­

ty  bochenek, op iera jąc  go  na p iers i Joy, odrzuciw ­
szy w ty ł g łow ę, spoglądała na nią niedbale i peł­
nym nam iętności ruchem w yciągn ęła  nagie ra ­

miona.
—  K ied y  byłam  m ała, byłam bardzo ładna... p ie­

ścili mnie m ęczyli mnie.
—  K to  tak i?
—  M ężczyźn i Zw łaszcza  starzy, oczyw iście. 

Służąca zabrała  puste ta lerze  i  p rzyn iosła  miskę,
pełną raków, p ływ a jących  w  zapraw ionym  korze­
niami, pieprznym i wonnym sosie Pochłonęli je  z

w ilczym  apetytem Joy pop ieprzyła  to jeszcze i 
w yciągnęła  potem płonący jak ogień język. A lek 
nalał pow o li m rożonego w ina które zros iło  
szklanki.

—  N ap ijem y się szampana w  sypialn i jak z a ­
zw ycza j — szepnęła Joy, nawpół pijana, m iażdżąc 
zębami ogrom nego raka A  jak iego  tu mają szam­
pana, pow iedz Chce Cliquot, ale bardzo mocnego.

— Podniosła oburącz szklankę.
—  Patrz, w ino jest dziś koloru księżyca... zupeł­

nie złote .. patrz..

—  W y p ili razem, łącząc mokre, pełne pieprzu 
w a rg i, tak młode, że nic nie m ogło odebrać im 
smaku ow oców  Po  duszo-iem kurczęciu zap raw ia ­
nem o liw kam i i korzeniam i, w ypróżn ili butelkę 
szkarła tnego Chanibertin. gorącego, sm akow itego 
i wonnego. Potem  A lek  zam ów ił lik ie ry  i m ieszał 
je  w  w ielk ich  szklankach pół na pół z szampanem 
Joyce piła P r z y  deserze zaczęła m ów ić od rzeczy 
T rzym a jąc  psa na kolanach, patrza ła  na n iego i, 
odrzuciw szy w ty ł g łow ę, czubkami palców  c ią­
gnęła z całych s ił złote kosm yki krótkich w łosów

—  Chciałabym- spać na d w orze  całą noc chcia­
łabym  tu zostać ca le  życie... chciałabym  kochać się I 
całe życie... a ty?... *

—  Lubię tw e małe piersi.
Gdy pił, staw ał się m ilczący; kroplę po k rop ił 

w lew a ł nadal lik ie r  do złocistego szampana. B y ia  
to  spokojna noc w iejska, św ia tło  księżyca sp ły­
w a ło  po górach, koniki polne ćw ierka ły .

—  Myślę, że jest dzień —- szepnęła Joyce, za­
chwycona. P iesek usnął i nie chriała się ruszyć. 
P opros iła :

— A lek, w łóż mi papierosa do  ust > zapal go. 
W cisnął je j poomacku papierosa m iędzy w arg i, 
poczem gw a łtow n ie  chw ycił ją za szy ję i w ybełko­
ta ł n iew yraźn ie  kilka słów.

Joyce rozw arła  nagle kolana: zbudzony piesek 
skoczył na ziem ię, ro z ło ży ! sie na traw ie , w yc ią ­
ga jąc łapy i grzeb iąc  nosem w pachnącej ziem i;

A lek prosił cichutko:
Chodź, Joy chodź zabaw ić sie w  miłość.
JLU, pójdź tu! — zaw oła ła  Joy. Piesek pod­

niósł oczy i zdaw ał się wahać, lecz oni pogrąża li 
się w  cień. idąc ku do  now i wolnym , niepewnym 
krokiem  i łącząc młode pijane g ło w y  J ill wstał z 
cichym gard łow ym  pomrukiem jakby westchnie 
niem ludzkiem i poszedł za nimi. przystając nr. 
każdym kroku, by powąchać ziem ie W  sypialn i 
jak  zw yk le  usadow ił się naprzeciw  łóżka ; Joy nie
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Święta Sukkot
< --) Podobnie j'ib wszystkie św ęta żydów  

afcae tak i Sukkot tkwi korzeniami w przeszlo- 
w dawnym sposobie życia Żydów  w Pale­

stynie, jako ludu rolniczego. Jak święto Pesach 
Jest świętem wiosny, świętem uwolnienia matki 
ziemi od kajdan zimy, jak Szawuot jest świę- 
ieto pierwocin, tak też Sukkot jest świętem zbio 
(rów, chwilą wytchnienia i radości z powodu 
zakończenia wszelkich prac w polu, w ogrodzie 
I w winnicy. Żydzi, naród w  większości rolni- 
jfc*y stworzyli sobie niemal w zaraniu dziejów 
jAroje specyficzne święta rolnicze które były 
Iriejako odpoczynkiem po znojnej pracy wieśnia 
9ca żydowskiego w Palestynie, a święto Sukkot 
te leża ło  do świąt szczególnie pięknych- Koń- 
Itzyty się zbiory, kończono winobranie, choć je- 
fezcze nie zdołano zwieść plonów z pól, ogro­
dów  i winnic pod strzechy własnych domów. 
Zamieszkiwano w ięc chętnie na polach w  szała­
sach, by ustrjec niezwiezione zbiory przed roz 
tnattemi niebezpieczeństwami. A le tylko część 
Hueszkańców dawnej Judei pozostawała w ów ­
czas w swych wioskach, większość udawała się 
łłumnie do stolicy, by złożyć ofiarę w Swiąty- 
łii jerozolnnskiej, radować się pięknem i wspa­
niałością miasta świętego, oraz wypocząć wśród 
teabaw radości po ciężkiej pracy na roli. Suk-

Szarłyzna życia staje się coraz okrutniejsza, 
/Coraz bardziej powszedniość wypiera wszelkie 
Wzniosłe i świąteczne chwile, pozostałe nam je­
szcze z onydi czasów romantycznych, kiedy­
śm y nie byłi tak obarczeni troskami dnia co­
dziennego. Troski te, potęgujące się z dnia na 
dzień, czynią współczesnego człowieka obojęt- 
łiyrn wobec Całego szeiegu problemów kultu­
ralnych i estetycznych i wogóle wobec zaga 
dnień związanymi z  podnoszeniem człowieka 
do w yżyn duchowego w yżyc ia  się. Skończyła 
Ssię robota, a zaczęły się dnie powszednie i sza­
fce. Ty lko chwilami potrafimy wznieść się 
Jponad przygniatające nas jarzmo codzienności 
I  uwołtiić się od nagiei. okrutnej i —  niech mi 
(Wolno będzie powiedzieć —  barbarzyńskiej 
rzeczyw istości

Jest to okres świąteczny.
Okres ten jakby poświęcony duszy ludzkiej, 

Znajdującej się prze cały rok w  niewoli fizycz­
nych potrzeb człowieka. Tak estetyczne jak i 
jvogó!e duchowe pokarmy duszy nie mogą być 
p rz e  cały rok zaspokojone. Potrzeby duchowe 
stracone zostały na drugi plan i dlatego odczu-
l  ■■ — — —
om ieszkała  powiedzieć:

—  J ili, s tary  hulako, za to  się płaca.
K s ię życ  rzucał srebrne plam y na podłogę. Joy 

rozeb ra ła  się pow< di, poczem stanęła naga u okna, 
nosząc jedyn ie p erły  na szyi, b łyszczące w  zimnem 
św ie tle  księżyca.

—  Jestem piękna, podobałam  ci się. A lek?
—  Ostatni w ieczó r  —  rzek ł żałośn ie jak  dziec­

ko, —  niema pieniędzy, nietna n ic .. trzeba w róc ić , 
rozstać się, aż d o  k iedy?

—  T o  prawda, m ój B oże!
P o  raz p ie rw szy  te j nocy nie rzucili się ża r łocz­

nie na siebie, by  zaraz potem uenąć jak młode, d z i­
k ie zw ierzęta , zmeezone zabaw ą: c iężko  im by ło  
Ba sercu. I  eżac na kołdrze, ob ję li się ram ionam i i 
d łu go  kołysa li się w  św ietle  księżyca, czule, bez 
s łów . p raw ie  bez pożądania.

Potem  zrob iło  się im zimno, zam knęli okiennice, 
tac iąanę li przed oknem firankę z  niebiesko- ró żo ­
w e g o  kretonu. B y ło  późno, zapalona na stole św ie- 
ea kłndla na sufit tańczące cien ie Zdaleka d o ­
szedł ich głuchy odgłos kopyt, uderzających o  z ie ­
mie

—  Pew no jest tu ferm a w pobliżu  —  rzek ł A lek , 
pdy Joyce uniosła g ło w ę  — to zw ierzęta  marzą...

Śpiący Jili p rzew róc ił się na bok z głebokiem  
westchnieniem, tak umęczor.em i żałosnem, że Joy­
ce szerneła. uśm iechając się.

—  Daddy w zoyclia  w  ten sposób, gdy  trą d  na 
g idd zie .. O A lek. jak ie m asz chłodne kolana. —  
Ich złączone cienie tw o rz y ły  na b iałym  suficie 
d z iw aczn y  w ęzeł, jakby  pęk skręconych k w ia tó w  
i łodyg.
Opuściła ręce wzdłuż drżących, zbola łych  b ioder
— -O, A lek , Jak ja  kocham m iłość! (C. d. n.)

kot. święto jesieni określano również, jako świę 
to radości, „zmar. siinchatejnu*.

Takie niewątpliwie były początki święta- Póź 
niej, gdy naród został oderwany od roli. usiło­
wano z tego święta rolniczego stworzyć święto 
liturgiczne, synagogalne. Odniesiono je  przeto 
do najważniejszego zdarzenia w przeszłości ż y ­
dowskiej, do wyjścia z Egiptu i dostosowano 
wszelkie przepisy do tego faktu. Przyszło  to 
dawnym uczonym żydowskim z pewną trudno­
ścią, jak dowodzi różnica w  ujmowaniu pojęc,a 
Sukkot. Dla jednego z uczonych szałasem na­
zwane były chmury jakiemi ochraniał Bóg swój 
naród przed żarem słonecznym na pustyni, po 
wyprowadzeniu Żydów z Egiptu, drugi nato­
miast tłumaczy słowo Sikka w znaczeniu z w y  
czajnem —  szałasu budowanego w porze de­
szczowej w jesieni przez Żydów  zdążających 
do ziemi obiecanej. Ta  różnica w ujmowaniu 
Centralnego punktu święta jest charakterystycz 
na, dla próby ngięcia święta czysto rolniczego 
dla potrzeb religijnych. Ale zdrowy instynkt 
ludu i jego przywódców zdołał uchronić resztki 
symbolów przyrody ucieleśnionych w tern świę 
cie. I jak często w  żydostwie, tak i tu element 
czysto narodowy, a raczej ludowy, został ze- 
spolony z elementem religijnym.

wamy brak ten w  sposób bardzo uderzający i 
wyraźny. Dusza nasza pragnie gwałtem w yzw o 
lić się z pod w ięzów materialnych nakładanych 
na nią przez życie współczesne. Chcemy gwał* 
tem uciekać od otaczającego nas hałaśliwego 
i gwarnego życia codziennego. Chcemy choćby 
raz do roku być sami soba Okres świąteczny 
jest właśnie tym oto okresem, kiedy człowiek 
może sobie pozwolić oddychać swobodniej', dać 
upust swoim potrzebom duchowym i zdała od 
gwaru i hałasu spędzić czas amotnie ze sobą 
i zdać sobie rachunek sumienia ze wszystkiego, 
co przeszedł.

Szczególnie dła nas Żydów, którzy stokroć 
silniej od innych odczuwamy każdą klęskę, 
każde niepowodzenie, mają święta ogromne zna 
czenie. Im krwawsza walka o byt. im silniejsze 
zmaganie się ze szarzyzną życia, tem większa 
przyjemność z okazji świąt, jako negacja tego 
stanu.

Zapomnijmy zatem w  dniach świątecznych 
o wszystkich naszych niedomaganiach. niepo 
wodzeniach, ciężkich warunkach materialnych,

Symbole
Jak strzel isżc rakiety wśród nocy prowadzą nas 

świetlnym lukiem poznania ni ez'szc zaJme symbole. 
Pite sączą i tiuilą diuisze łudiu ióm bim i zagadek : niedo­
mówień—

I k edy nie wolroo i nie można zryw ać zasłon z 
azarawnych miitów. skądiś w ykw ita  bajeczny kwiat 
symbolu.

W zd lu " i wszerz życia  wola ta ja się one, urastając 
do miary m istycznej potęgi. Ze skarbca legend T a l­
mudu pionie ich czar isfcnieniJ w  pr.początku, po­
przez doczesne bytowanie aż het w  górę wieczności, 
w iT eskcńczoność...

Bo tam w  gwałtow nym  piueblysŁiu prawd niepo­
jętych ródeł, staje się nagle to wszystko tak e pro­
ste, zw yk łe  i rzeczyw iste, nieraz nawet zbliżone do 
współczesnych pujęć naszych czasów.

•  *  •

Sw .ęto szałasów.

P o  odprawieniu błogosławieństwa nowiu w  Dniu 
Pojednania,, dobrych uczynków dalsza sou je s;ę nić... 
W  sik-rawek znemć, gdzieś w kącie wbija dłoń żydow ­
ska drewniany pal, ów  trw a ły  zrąb siedmiodniowe­
go szałasu— domu.

Na dciii siedem opuszczamy w ygód  pełesze. idąc 
pod jod łow y baldachim skromnego schroniska. P ła ­
szczem przecież siedmiu obi o k ó w  hoidu spowija sfię 
SZECHINA.

W śród w ichrów  I słot, od niepamiętnych w eków  
widnieje slaby szałas. W  czw orobok ścian wa'J o- 
szczepem gniewu rozszala ły orkan I szarp.e, trzt- 
ska. zn iszczyć pragnie opętańczym iyw .o łem . Na 
ctowPę przyc.chrie, hy jeszcze groźniejszym  ryknąć 
pomrukiem zm iaczenia..

Dr. L  Lir denfeld
chirurg

spee]alisfa chorób dróg moczowych
przeprowadził się na 

ul. Dunajewskiego 7. Tel. 148-00
przy jm u je od 2— 4 3324x

Dr. HANDEL Tarnów
 powróc i ?  ^
WIELKA ZNIŻKA CENI

wełny i jedw ab ie  podaze- 
I  l U U M r C ^  wki w o lb rzym im w yboese 

po niskich cenach poleca jsm

A B R A H A M  "bcdzka 32.

WaineZgromadzenlB
członków 

„ŻYD. OPIEKI POZASZKOLNEJ**
którą w toku 1908 założyła bł. p. Drowa W ar- 
szauierowa. — odoędizie się dinia 9 października 
1930 r. o  godź. 4-tej, a z  braku kompletu o  godz. 
5-tej, w małej sali Rady W yznaniowej (uh Ską- 
wiska 2) 33o3g

Z A  W Y D Z IA Ł :

Rafałowa Landauowa. Franciszka Blochowa. 
Ludwika Aronsohn. Anna Schmelkesowa.

„S IL C A K S O "
ZJEDNOCZ. KDPAbNIE SfiRNOdbąSKIE

Hurtowuu sprzedaż. 3120i

UĘGLA, KOKSU, BRYKIETÓW 1 CEK E M U  
Tarnów, Kaczkowskiego L. 7. Telefon 322

podatkach, wekslach, i wznieśmy się ku w yży  
nom czysto duchowym. Bądźmy trochę ze so­
bą samymi. Zdajmy sobie rachunek sumienia 
ze wszystkich naszych czynów. Pogrążm y się 
w naszą istotę i treść. W zm ocnijm y nasze sze­
regi i stwórzmy, nowy zasób sił duchowych, 
by móc przeciwstawić się ogromnym falom ży ­
cia, które nas chcą pochłonąć.

Ku wyżynom... Benzion Za rger

Gahiłih... M artw y dom niewoli, bez św łateł i b ły­
sków  nadziejL Spiętrzone g rzy w y  fal nienawistnym 
bukiem uderzają o skalne rafy cichej wysepł-' —

A je d n a k -------
Słońca więcej, niż cieni — muszą m eć  nasze sza­

łasy. Gdy smutku okr spojrzy na błękit jaęhtu nie­
bios, niechaj krzepi s.ę radością widoku, gwaizd . 
słońca. Tych  gw iazd promie-mych losów  mleczno— 
białej drogi i potoków słońca dnia, k tóry ku  nam  
jdu ie...

* • •

C ztery  gatunki ow oców  J roślin łączą się w  ser­
decznym uśc sku błogosławieństwa etrogu.

Etrog, lulaw. hadas i arawał... Różne są ich w ia  ■
ścilwoścu odm euno ciałek włókna i wnętrza.

Etrog o subtelnym jest sima,ku 1 miłym aromacie, 
daktyl zaś, choć sam bezwonmy, pełen miodnej sło­
dyczy , a mi'-’u gałązka, choć nie pozbawiona zaua- 
chu, nie j>osdada atoli jakiegokolw iek smaki, T y lko  
Uedny krzak wiklin bądź tu wonią lub smal em Już 
poszczycić s!e nie może.

Ze świata przyrody w  głąb narodu jednakich na­
turalnych praw prowadzi droga. Są wśród nas w y ­
bitni raczeni, łącz be y  w  sobie pęknę spartańskich 
cnót. I są natomiast radzie głębokiej nauki, którym  
brak szlachectwa dusz. —  Są też ludzie o gołębiej 
wprost dobroci, k tórzy nic czerpali n ig ty  z kryntc 
w iedzy. Jest w reszcie wa.,.stwa ostatnia, której losy 
poskąpiły i daru głębi myślii i  ciepłych uczuć serca.

W  zaw ierusze burz życia zginąć nie mogą zagła­
dą okrutnej samotni. JEDNOŚĆ winna być ich k i­
tem spójni w  skruszonej ekspjaiaj Własnych przew i­
nień.

A potem czysty  w zrok  męskiej godności ku gó­
ra* wgniestoBł. gdizi* dobrotliwy mieszka Sędzuu.

Mam Kom

W  dniach świątecznych
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Żydowskie dzielnice Hajfy
I. Hadar Hakarmel

U s t  z  H a j f y

W obec stale odwlekanego spisu ludności ja- 
to też  w  związku z brakiem rygoru melaunko- 
.węgo w Palestynie, trudno sobie dokładnie zdać 
,spraw z dokładnej liczby mieszkańców Hajfy. 
Oceuia się ją iia około 40 tysięcy, z czego biis* 
ko 18 tysięcy przypada na Żydów. Reszta to 
chrześcijańscy i muzułmańscy Arabowie, Niem­
cy mający tu dużą i gęsto osiadłą dzielnicę itd. 
Jan widać więc Żydzi stanowią tu najsilniejszy 
jednolity element

Miasto jednak, mimo tej niedużej stosunkowo 
cy fry  mieszkańców, wydłużyło się niezmiernie 
inź u samego początku swego rozwoju, a to na 
skutek górzystego terenu, który zostawiał je­
no wąski pas nad zatoką o równej powierzchni 
i w  odległości już gdzieniegdzie stumetrowej 
ód brzegu zaczynający się podnosić, to silniej, 
.to słabiej, ale ustawicznie, aż po szczyt Kar- 
m m i.

Kiedy dziesięć lat temu zakładano towarzy 
■siwo dla zbudowania ‘żydowskiego miasta o- 
grodowego w  Hajfie pod nazwą „Hadar Ha- 
karmel“ , musiano się zdecydować na podbój 
fboczy  Karmelu, skalistych, stromych, trudnych 
do zdobycia.

Przed wojna była Hajfa jeszcze niepozorncm 
miasteczkiem, grunta były tanie, kto zaś był 
skrzętny i przewidujący zakupywał za bezcen 
zupełnie napozór niezdatne do niczego skały, tu 
i ówdzie upstrzone zielenią zaklejś wiekowej, a- 
scetycznej oliwki czy białokorei figi.

Duży obszar zakupił wtedy ŻFN. obszar, na 
którym dziś wznoszą się okazałe gmachy tech­
niki, szkoły realnej itd., a podzwrotnikowy o- 
JEród troskliwie pielęgnowany jest gęsto uczę­
szczany przez zakwefionę muzułmanki hajfskie, 
dukające ś\\ 'eżego powietrza dla swo:ch dzie­
ci, uraz zacisznego dla S’ebie schronu przed 
wścibskiem okiem mężczyzny.
• Szybki rozwój H ajfy przewidywał Herzl, prze 
powiadał Achad Haam. który stał u kolebki hajf 

techniki, a zięć jego. niedawno zgasły in- 
p m iL i Samuel Pewsner szedł na spotkanie te­
go rozkwitu miasta z realnemi faktami w rece. 
Samuel Pewsner, człowiek o niespożytej ener- 
gji j niezwykłej inicjatywie, stał się w  krótkim 
stosunkowo czasie pionierem w zdobywarWu no 
wych placówek ekonomicznych dla Żydów w 
Hajfie-

On to dal inicjatywę do wybudowania jedn i- 
litej żydowskiej dzielnicy Hadar Hakarmel. da­
jąc śmiały przykład przez wybudowanie jed­
nej z pierwszych w i W Hadaru. na tle pięknego 
ogrodu, po dziś dzień najbardziej pociągający 
zakątek hajfski.

Samuel Pewsner zakładał fabryki, otwierał 
magazyny i sklepy, był jednym ze założycie*; 
nowoczesnej dzielnicy handlowej w Hajfie („M er 
kaZ 'M iścharD , by? tym, któremu udało sie już 
pc zeszłorocznych wypadkach zakupić ogrom 
ny obszar w samem śródmieściu, tzw. Ogród 
rozrywek11 dla wybudowania na nim drugiej, 
jeszcze większej dzielnicy handlowej, która 
mieć będzie kolosalny wpływ na rozwój handlu 
żydowskiego w Hajfie. przyszłym największym 
porcie Bliskiego Wschodu. Zdołał jeszcze za 
^życia przeprowadzić konkurs projektów na roz 
wiązanie kwestji architektonicznej związanej z 
'budowa tej nowej dzielnicy, by w kilka tygodn* 
Później ulec atakowi sercowemu po posiedze­
niu „W aad Leumi“ , w którem brał udział, po­
zostawiając po sobie nieutulony żal wszystkich 
znajomych i przyjaciół i niczem nie dajacą się 
napełn.ć pustkę, co już chyba najlepiej świad­
czy o jego wielkości.

Pod kierunkiem blp- S. Pewsnera rozwijał się 
Hadar Hakarmel szybko. W  miejscu, gdzie 7— 
8 lat temu obawiano się o wieczornej godzinii 
Wyjść na pole, wyrastały domy jak grzyby, 
.piękne kamienne wille, schowane w ogrodach, 
wydłużały sie ulice, rosła liczba mieszkańców 
dochodząca dziś do cy fry  siedmiu tysięcy.

Z jakiemi trudnościami zaś trzeba było wal- 
.czyć w  porównaniu z Tel Awiwem, gdzie pod 
względem  zewnętrznerterenowym nie było żad­

nych ważniejszych problemów. —  niech po­
świadczą takie fakty, jak ter. że zanim przystę 
puje się na hadarze do budowy, trzeba; czasa 
mi dług.e tygodnie zajmować się tylko wysa­
dzaniem skał dla wyrównania terenu; —  wpra 
wdzie potem taki dom wybudowany na sKale 
stoi jak opoka i nie rysuje się jak większość 
oudown Tel-aw-iwskich, ale zato budowa kalku­
luje się zńacznie drożej.

Albo inny fakt. Ulice Hadaru. rozłożonego na 
zboczach Karmelu, biegną prostopadle do linij 
spadu. Każda z nich jest w yżej położona od 
poprzedniej, a 'najczęściej domy maja od stro­
ny morza o jedno niętro więcej, aniżeli z dru­
giej.

Ale dzięki właśnie temu malowniczemu poło­
żeniu oraz ruchliwszemu i bardziej ożywczemu 
powietrzu, aniżeli w mieśc e iakoteż i temu. że 
Hadar jest najbezpieczni -ą dzielnicą Hajfy, 
gdąie kradzież należy do rzadkości, i sypia się 
często przy otwartych drzwiach i oknach. —  
Hadar się stale rozbudowuje, popyt na mieszka 
nią zawsze w iększy niż podaż i, choć czynsz 
jest tu w yższy niż gdzieindziej, rzadko mie- i 
szkanie stoi wolne przez kilka tygodni.

Pod względem komfortu góruje Hadar Ha­
karmel także nad inn&mi . dzielnicami. Posiada : 
jedyna w Hajfie instalację wodociągową i ka­
nalizację, pozatem elektryczne oświetlenie ulic j 
i aorr.ów, duży, miły park. będący ulubionem j 
n iejscem spacerów wszystkich mieszkańców 

I Hajfy. rozległy amfiteatr, obejmujący dwa ty- 
i siące miejsc do siedzenia, dobre drogi, szkoły, 

ogródki dziecięce, szpilate itd. itd.
Ruch handlowy skupia się głównie na dwóch 

ulicach: Herzla i Hechalucu. pozostałe sa ciche.
| spokojne, gd/ie wypoczynek po pracy należ.y 

do prawdziwych wywczasów.
Hadar Hakarmel, planowany zrazu jaku  mia-

sic ogrodów i w ill, okazujący tendencje do bu 
dawani; małych, prywatnych domów, nie mógł 
z czasem zaspokoić rosnących wymagań, a 
idące w  górę z dnia na dzień ceny parcel s-kła- 
niafy do oddiyłeó od pierwotnych zamierzeń.

Ł t it ła  częściej widzi się obecnie wznoszone 
3-pięirowe budo* Irle. często z betonu, co nawia 
sem mówiąc, nieco zniekształca pierwotna mo­

mentalną linję ulic na Hadarze. Wprawdzie 
istnieje przepis, że przynajmniej główna fasada 
domu na pewnych ulicach musi być z kamienia, 
jednakowoż właściciele domów znajdują roz­
maite sposoby dla obejścia tego nakazu, mewy 
godnego, bo wym agającego większych wkła­
dów pieniężnych, choć kapitał inwestowany na 
Hadarze rentuje się do 20-tu procent rocznie.

Zato dwa inne przepisy musza być skrupu­
latnie przestrzegane i magistrat hajfski dba pil­
nie o ich spełnienie.

P ierwszy: zezwalający na zabudowanie tyl­
ko jednej trzeciej parceli i pozostawienie dwu 
trzecich na ogród, a drugi —  zabraniający za* 
budowania conajmniej 3-metroWei przestrzeni 
między domem a domem. Przepisy te gwaraU* 
tują zachowanie ogrodowego charakteru mia­
sta.

Natomiast inny przepis przeniesiony żywcem 
z ustaw londyńskich do palestyńskich, a naka* 
żujący przeprowadzenie instalacji kanalizacyj* 
nej ze zewnątrz budynku, działa trochę szpecą* 
co, mimo starań aicliitekfów w  kierunku este­
tycznym.

Hadar Hakarmel rozv'ija sie bezustannie, na 
wschodzie zlał się z Nahlą, wspina się przez 
Micpę na południe, na szczy/t Karmelu po urwi 
stych jego zboczach i wystarczy rzucić okiem 
na te dzikie jeszcze kamienie, a później porów­
nać z kilkadziesiąt metrów niżej kwitnąca dziel 
nicą. by sobie unaocznić ogrom piacy i upar­
tych wysiłków wkładanych w tę niewdzięczną, 
niegościnna przyrodę, by na niej szczepić kul­
turę j umilić życie człowiekowi, a przedewszyst 
kiern dowieść światu, że pojęcia, jak „pustko­
w ie 1 „nieużytki1', ba nawet „pustynia11, należs. 
do kategorii konwencjonalnych kłamstw. 

ffajfa, wrzesień 1930.
S. Erllh.

Ffohiifja jaku
Os cm L*t

wylęgarnia bandytyzmu
pościgu za bandytami

Chicagu

C zy  słys-zcSśoie coś o bandytyzmie chicagowskim 
Przed wprowadzeniem ustawy o prohibicji? T y le  
chyba zapewne, le sfię słyszy o bandytyzmie w bli­
sko 4-mHoiTioweni mieście,

C iioro jq  naSni liną. prawdziwym  postrachem oby­
wateli, z którym d a re m n iw a lc zą  władze, sta! się 
bandj lyznn tutejszy dopiero z chwilą wprowadzenia 
prohibicji. Prohibicja wyprodukowała i produkuje 
wciąż jeszi.-z. nowy typ przestępcy, ciągną.tego swe 
zyski olbrzymne z zakazu fabrykacji, sprzedaży . pi­
cia alko holu. Otóż szczególnie w  Chicago i w sąsie- 
duóem IWtro . jako w  olbrzymich centrach przem y­
słowych wyrobił sie specjalny, typ dostawców aJ 
kohołu, t. zw  „gangster", którzy kontrolują w szy ­
stkie spelunki, bary ł  którzy z czasem rozszerzyli 
swoją k onfno1 e i na inne lokale, na instytucje, na 
Iudizi I t. d. N t tern to podłożu rozwinął sie cnzusiej- 
szy, znany tiż na cały świat bandytyzm chicagow­
ski, rozporządzający swymi wodzami, oficerami szta 
bu i wykonawcami poleceń, dących  z góry.

Kie możne zaprzeczyć, ż e v ^ziałaJm.ość bandytów 
chicagowskich ułatwia niezmiernie liberalne ustawo­
dawstwo -karmę stanu Illinois, które na,przykład ze­
zwala na wypuszczenie przestępców kryminalnych 
na wolną stopę za kaucją. G dyby nawet tak n.e było 
to , gangsterzy" potrafią kpić z cr.łego ustawodaw­
stwa, zn a jdu je  swych opiekunów wśród poici-i, sę­
dziów; i poi tyków , rozporządzają bowiem tak ol­
brzymiemu sumami, że zdołają kupić nróticzciw- 
sz; ch, n c mówiąc o ten?, że z racji wybieralności 
sędziów, zapc-wniiaią ich wybór,

Jatoo przykład, jak głębokie korzenie zapuścił nan 
dytyzm  chicagowski i jakich metod używa w swe i 
działalności, świadczy słynne afera zamordowania 
Teportpra z „Chicago Tritnine" Lengłe. która tyle 
oburzenia w yw oła ła  w  całych Stanach. Tym .zasem  
okazało siie, że Lengłe, to byia zwykła kanapa, *ak 
o nimi pow i-dzia ł późn.ej naczelny redaktor Ch ca 
go Taibunc stal on bowiem na usługach „gaugste

( Korespondencja własna)

e wrześniu. rów " i był pośrednikiem między słynną bandą AJ Ca 
ponc, a policja chicagowską i dorobił stię na tym pro­
cederze znacznego majątku, który s-uracił następnie 
w znanym krachu na gicłdz.c nowo i orskie i. W ła ­
sne by! w  u; a koić ponownego dorabiania s ę  przy 
pomocy swego przyjaciela Al Capom,c, gdy w  tuinełu 
kolejki podziemnej zabity został wystrzałem  z rewol 
w-eru z reki strz*elca bandy, rywalizującej z uannitą 
bandą, ma,n.ow ciie Bug Moran‘a. —  Każda banda bo­
wiem rozporządza spemalnyrrl oddziałem nieza-wod 
nych strzelców i ond to dokonują wszystkich za 
bójsty i zbrodni. Sami szefow ie są spokojnymi oby­
watelami;,, o mniej lub w ięcej czystych rękach, by­
wają członkami klubów i tow arzystw  dooroczyti- 
nych, są dostawcami m ateriałów budowlanych dla 
muioicypalnyści. agitatorami w yborczym i i t. d., mł 
mm, iż w szyscy wiedzą, że mają na swe usługi całe 
armje bandytów i że pieniądze, które wydają na ce­
le społeczne, noszą na sobie ślady krwi,

Obok tyoh wielkich armij żerują oczyw iście z ła­
twością i pomniejsi pospr-iici bandyci, dokonujący 
napadów rabuknowyon, czego tamci nigdy prawie 
nie ^.zyu-ią. Do tych drobniejszych przestępców pra­
wo- odinosi sie z cała surowością, ratują.:, w  ten spo­
sób pozory sprawied:wośoL

zdarzy ło  s*ię w  rokiu 1922, że banda, złożona z 
ę -o iu  opryszków, napadła na willę chicagowskie 
go ..króla m,ak! . mi. Gaitten‘a. Milioner został zw ią­
zany i wrzucony do piwnicy, gdzie bandyci przypie 
kii niu z lekka podeszwy, poczem zrabdwałi gotó­
wkę i kosztowności na ogoiną sumę pół miliona do­
larów i zbieg>t.

M-r. Gut-tln postanowił się zemścić i oświadczył, 
żc całą swo ą fortunę poświęci na odszukanie baif- 
aytów , celem wydania ich w ręce sprawiedliwości. 
Oczyucście sztuka taka nie udałaby sie nigdy, gdy­
by miał do czynienia z  którąś z wielkich band chi­
cagowskich Alę mając do czynienia z drohtiemf pł ' 
bani', był pewien, ż.- ic ujmiie i że sędziowie okaż a 

się wobec mcii sottowi. W ynajął przeto S «fceąiA,ł^
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zdecydowanych na wszystko m yśliwych, Wtórz#r m  
poczęli pok, ranie i.a ludzką zw ierzynę. W  ciąga 8 
łat w y k ry ł, kryjówiki 8— mw bandytów, k tórzy  p>wę 
dnowali do w ięzłwka. Za dziew iątym  jednak oaireni- 
nie śledzili p u c z  czas dłuższy. W reszc ie  i iego poi 
m a li M ijon er odetchnął z ui^-ą i rzekł z  zuck/wiwe- 
nietn:

—  Nareszcie dziew iąty i osrtiattołL Kosztow ało umie 
to  tylko 750 tysięcy dolarów.

Pojm any stanął wreszcie przed sądem N azyw ał 
się Caspar Rosenberg. Mr. Ouinten przeglądał się te­
mu człow iekow i, k tóry  w ym ykał się mu tak długo —  
i  wreszcie, zamiast skazania, zażądał jego uwolnie­
nia, osa iadcizając. że darowuje mu winę.

Takii epilog długiego polowania był zgoła n eocze- 
kiwamy. To też na rrriljorucra rzuciła się sfora repor 
terów, którym .Jaról mąki" z łoży ł następuj,ijoe o- 
świadczetnie:

—  Przedewszystkiem  mtuszę stw ierdzić, że Rosen 
berg nile został prz-ez moich m yśliwych ujęty, lecz 
poddał sie. Poddał się. ponieważ nie mógł dłużej żyć 
pod groźbą ustawi.rzną ujęcia. Po drugie, Rosenberg 
ż y ł  pnzez ostnhnue sześć łat uczólwie. Za pieniądze, 
które mu przypadły w podziale z rabunku w  mojej 
Willi, kupił sobie małą posiadłość i pędlził przykładne 
ły c ie  na tan-ie rodziny, otoczony szacunkiem sąsia­
dów . Nie chcę przeryw ać mu takiego życia-, jeśli się 
aeeeizyrwiśce nawrócił, ale zemsta moja dosięgnie 
po, j e ®  nawrócił s-ię tyliko, aby się ukryć przede- 
■mą i  jeśli w róci do bandy tj zrmi.

W  <Łągtt tych ośmiu lat pogoni za bandytami'.. —  
m iśm ig  jk ró ł miąiki“  zdobył sobie przydomek' nowo 
mt i M cjcp M onte Ghnisto. H. R.

(— T in n i
•WH 05ŁEK, 7 P A Ź D Z IE R N IK A .

E r * ł4 w  (3 f3 ) t l , 40 P rzeg l. P ra sy  (P A T ) ,  11,58 
S jt^ ła l czaso, Hejnał, 12,10 G ram o f, 13 Kom. met., 
15 K om  roftn, f  >,50 „Znaczen ie Fumdacjii Kościu- 
i d p w i k j g 1* —  prof. St M ierzw a , 10,15 G ram of . 
3SEJ5 „W jflad ik i w rzesińskie i strejn szkolny w  b. 
aaborae fe u s k iu  w  r. 1906* —  Dr. Z. Moczyński, 
ts -T . Ł c a « r t  P ilb . W arsz. (Beethoven, W agn er). 
X845 Rirpimaiet 1910 Giełda zboż 19*25 Gramof. 
19*35 j>-^ anłk rad jow y. 19*50 Opera Moniuszki 

rabina Kła...n ran j  j, komun , transm. stacyj

fcyjraA.
Ł w u w  (3B5Jj JPł'58 24 p. K ra ków .
K  (te w k *  p fe .T ] 11*40 P A T  11*58 Sygnał czasu, 

fcejiit# t a m  Ctaimaf. 13 Kom . meteor. 15 Kom . 
|gOsp. 1KJV0 G*fTByt z  K rakow a. 16 10 Graimof. 17*15 
|> K rok ów . * M 5  K on cert (p. K ra k ó w ) 18*45 Od- 
b*<ek pow ieści. 19 Rozunait 19*15 „ Z  literatury**. 
gy35  K f r .  1060 Opera i  komun. (p. K ra ków ). 

Mttwtoć p K & )  12, 19*35, 21 Muz.
Budapeert 45605) 12, 1730, 19 30, 21*45 Muz. 
¥M ||inwBtiiThiiBgM  (1636) 16, 20 Muz.

Broda, 8 październ ika

K M U h r  (313) 11*40 (P A T ) .  11*58 Sygnał, hejnał. 
1210 tr a m o f.  13*10 Kom  meteor. 15 Kom . roln. 
1560 JR ł*5«k i  chemik w  roli detektywa** —  prof.
1.. iW jig rzyw a lsk i 6*15 D la  d ziec i: „B ociek  za g ra - 
fedcąć i  JO W ojtku  z B ia łe j W s i ‘‘ —  dla starszych: 

W yp ra w a  Andreego**. 16*45 Gram of. 17 D la har- 
iceczy. t t t j  J o a n n a  Grudzińska*1 —  A. Gzartko- 
Wtski. ®*45 Koncert (G rieg , pieśni lud. —  tenor 
!T Aftfwoi). 18*45 Rozm ait. 1910 G iełda zhoż. 1925 
G ra n o ! 1T36 Dziennik rad jow y . ,19150 Gram ol. 
29 „W itam in y  w  leczeniu krzyw icy** —  dr. B. 
Skarżyński. 20*15 „O  Chopinie** —  K a ro l Szyma- 
■ow sk i. 20*30 K on cert muz. Chopina (Sonata h- 
(M ł i ,  pieśn i). 21 K w adrans lite r  („K w ia t  paproci ■ 
H a yo ta ) 21*15. d. c. koncertu muz. Chopina 21 Fel- 
Jet ( „ W  butach i bez butów** B. H ertza ) 22*15 
G ram of. 22*50 Komun. 23 Muz. tan. 24 Hejnał. 

L w ó w  (385.1) 11*40—24 p. K raków .

K a to w ice  (468.7) 11*40 P A T . 11*58 Sygnał. 12*10 
G i an o f. 13*10 Kom . meteor. 14 30 „Radjokronika** 
15 Kom. gosp. 15*50 Odczyt z K rakow a 16*15 D la 
tłz ie c i fp. K ra k ó w ). 16*35 G ram of 17*15 (>p. K ra ­
k ów ). 17*45 Komet rt (p. K ra ków ). 18*45 Odcinek 
pow ieści. 19 Rozm ait. 19*15 „Gospodyni śląska**. 
1935 P A T . 19*50 Kom. sport. 20 F e lje t (p. M. Że­
rom ska: „W d o w i los“ ). 20*15 O dczyt i koncert 
łw ó rc z  Chopina ( d. K ra k ó w ) 21 K w adrans liter.
I  d. c. koncertu (p. K ra k ó w ). 22 Fetjet. (p. K ra ­
k ów ). gram of., kom. meteor. 23 Skrz. poczt, franc. 

W iedeń  (516.3) 15*20, 19*30 Muz 
Budapeszt (550.5) 12, 21*10 Muz

O D P O W IE D Z I REDAKCJI.
D. F., A N D R Y C H Ó W : K s ięgarn ia  M. J. F re ida , 

Sfowszawa, Rym arska 16.
THZOEniŃ L A N IN : 1. N iem a sądu polubownego. 2. 

Są zobow iązane p łacić: mają czynne p ra w o  w y - 
korefce w ykonyw ane p rzez pełnomocnika.

^ rrfsrrn rT S Fn i

Sytuacja na rynku akcyj i waiut
W a rszaw a , 6 października.

Rueb na g ie łd z ie  akcyjnej

b y ł w  tygodnk. ubiegłym  m inimalny. P rzyc zyn iły  
się d o  tego, p rócz c iężk iego  położen ia gospodar­
czego  i d o tk liw ego  braku gotów k i, rów n ież św ię ­
ta żydow sk ie, k tóre spow odow ały  m niejszą f r e ­
kw encję na zebraniach giełdow ych .

K u rsy  pap ierów  d y w iien a o w y  h  u trzym yw ały  
się naogół na dotychczasow ym  niskim poziom ie, 
pon iew aż popyt i p o ia ż  p ra w ie  rów n ow aży ły  się. 
Z  jednej strony bow iem  banki i  kulisa w strzym y­
w a ły  się od zakupów, w  zw iązku  z niepewną sy­
tuacją na naszym rynku i silną deprpsją na g ie ł­
d z ie  berliń sk ie j i w iedeńskiej, z d ru gie j zaś strony 
posiadacze akcyj nie chcieli się ich w yzb yw ać  po 
obecnych kursach. W o gó lc  należy zauważyć, że 
m aterja ł g ie łd ow y  ukazuje się od d łuższego czasu 
na rynku w  m inim alnych ty lk o  ilościach

N ajw iększem  za in teresow aniem  c ieszy ły  się w  
okresie spraw ozdaw czym  akrje Banku Polsk iego, 
następnie cukrowe i L ilp op y  P a p ie ry  lokacyjne, 
a zw łaszcza  pożyczk i państw owe, które w  poprze­
dnich okresach c ieszy ły  się dużym  popytem, były  
teraz rów n ież w  zupełne n zaniedbaniu

N otow an o  (p ie rw sza  cy fra  z 26-go września, 
druga z 4-go października b r.): 5 proc. Poż. Kon- 
w ersy jna 55,50, 6 proc. Poż. D o la row a  78,00. 7 
proc. Poż. Stab ilizacyjna 89.00 —  89,00, 10 proc. 
Poż. K o j o w a  103,50 .—  103,75, 4 proc Poż. P re- 
m jowa 110.00 —  107,00, 3 proc. Poż  B adowlana
50,00, 4 i pół proc. L. Z. Z iem skie 54,50 —  52,50, 
5 proc. T . K m. W a rs za w y  55,00, 8 proc. T . K. m. 
W a rsza w y  73,00 — 72,00; Bank Po lsk i 163,50 — 
162.50; Bank Zachodni 70.00, Częstocice 31,15 —
32.50, Cukier 30,75, L ilp op y  25.00. Starachow ice 
12.00 —  11.00, K lucze 73,00 -  8000, W ęgiel. 40,00.

W  dniu 30 w rześn ia  odbyło  się w  W ełnow cu  
walne zebranie akcjonarju szów  zak ładów  Hohem- 
lohe S. A., na którem  m iędzy innemi uchw alono 
w yp ła cić  dyw idendę za rok ubiegły w  w ysokości 
5 proc. C zysty  zysk Huty K ró lew sk ie j i Lau ry  
za rok ub iegły  w ynosi 1,396,760 zł., zysk Huty P o ­
koju —  75.494 zł., Po lsk ich  Kopalń  Skarbowych na 
Górnym  Śląsku —  1.763.000 zł., Hnty B ankow ej —  
266,134 zł., T o w . górn iczo- p rzem ysłow ego  „S a ­
m i n ‘‘ —  2,194,156 zł.

D ew izy  zagraniczne, 

zw łaszcza N ew  Y ork  m iały  w  tygodniu  ubiegłym  
usposobienie mocne. D ew iza  N e w  Y ork  notowana 
była 8,912, kabel N ew  Y o rk  8,922, ku*sy d ew iz  eu­
ropejsk ich  k szta łtow a ły  się w  końcu okresu spra­
w ozdaw czego  w  obrotach g iełdow ych , w zględn ie  
m iędzybankowych, następująco: H oland jr 359,75. 
Gdańsk 173,33, Londyn za 1 L. 43,35 P a ry ż  35,01, 
P ra ga  26,46 i pół, Zurych 173,16, W iedeń  125.90, 
W łoch y  46,72, Norwegjaf* 238,75, Belg ja  124,45, B el­
grad  15,81, Budapeszt 156,10. Bukareszt 5,31, K o ­
penhaga 238,77, R yga  171,85, Sztokholm  239,65, 
Berfln 212,34, Ta llin  237,54.

T ranzakcjc  dolaram i 

p rzeprow adzano na g ie łd z ie  w a rszaw sk ie j począt­
kow o  na 8,98 i pół, w  końcu ty lk o  na 8,97, p ry w a t­
nie zaś płacono za 'n ie 3,00 —  8,99 —  8,98 i pół —  
8,97, n a jp ierw  p rzy  silnym  popycie, potem przy 
dość dużej podaży. Z w yżkę  dolara  tłumaczą s fery  
bankowe znacznym oopytem  i haussą na d o la ry  
go tów k ow e  w  Berlin ie, w obec c zego  koniecznem 
b yło  podniesienie kursu je g o  u nas, w  celu p rze­
c iw dzia łan ia  w yku pow i d o la ró w  przez spekulan­

tów  niemieckich, pozatem także .^zrostem popyta 
na nie na rynku k ra jow ym  Przypuszczać należ),, 
że już w  najbliższych dniach dolar w róc i d o  sw e­
g o  norm alnego kursu, zw łaszcza , że  w  B erlin ie  
nastąpiła naskutok w iadom ości o  m ożuwero u zy­
skaniu przez N iem cy w iększe j pożyczk i am ery­
kańskiej, pewna zniżka dolara  Za iub le złote  p ła ­
cono p ryw atn ie  4,80 —  4,77 i  pół, za czerw once  so­
w ieck ie  0,80 doi.

O broty na w arszaw sk ie j g ie łd z ie  d ew iz  b y ły  w  
dalszym  ciągu dość duże. Całe zapotrzebow an ie  
p ok ryw a ł p ra w ie  w y łączn ie  Bank Polsk i. Jak 
w yn ika  z w ykazu  Banku za trzec ią  dekadę w r z e ­
śnia, trw a ją cy  już od d łu ższego czasu s ilny od­
p ływ  walut i d e w iz  zagranicznych, spow odow an y 
g łów n ie  spłatą k redytów  tow arow ych  i innych zo­
bow iązań w obec zagran icy  o raz  zm niejszonym  do­
p ływ em  oew 'Z  z eksportu —  w  ostatnich m iesią­
cach znacznie szczup lejszego —  został 

ch w ilow o  zatam owany.

Francuska pożyczka dla Niemiec
..Basler Nachrichten** z 28-go ub. m. donoszą 

z Genewy o projekcie plasowania pożyczek 
francuskich w Niemczech, którego zrealizowa­
nie, oczywiście, zależne będzie od ukształtowa­
nia się polityki wewnętrznej Rzeszy. Podobno 
w z,viązku z tym projektem ma pozostawać 
wyjazd prezesia Banku Rzeszy dr- Luthra do 
Nowego Jorku na majaca się tam odbyć Konfe­
rencję kierowników wielkich banków bileto­
wych (porównaj Nr. 477 „W iadom ości Fimamso 
w ych ‘‘ str. 2).

Według rnformacyj nasizego korespondenta 
pomieniony projekt nie zrodził się bynajmniej 
w Genewie. lecz był już na długo przedtem 
przedmiotem wspó'Trych obrad francusko-nie- 
miecldch. Niemieckie koła gospodarcze obawia*

ja się jednak, że hitlerjada narazie zaniepokoi­
ła francuskie sfery finansowe, tak, żt chwilowo 
jeszcze mowy być nie może o poważnych roko­
waniach w sprawię długoterminowych pożyczek 

francuskich dla Niemiec.
W  berlińskich kołach rządowych znowv bu­

dzą się obawy natury politycznej. Jeśli nawet 
kapitał francuski będz-ie silnie zaangażowany 
w przemyśle niemieckim, wówczas Prane ja z 
pomocą sztucznej baissy będzie na Rzeszę mo­
gła wywierać nacisk polityczny? Fakt, że wła­
śnie w chwili obecnej, gdy po wyborach w Niem 
czech sytuacja polityczna stała się silnie naprę 
żona, że strony Francji wysunięto projekt po­
życzek dla Niemiec, daje dużo do myślenia. 
W  szczególności zaś zastanowić musi, żc sawat

Bilans bow iem  za ostatnią dekadę uh. m iesiąca 
w ykazu je  w zros t zapasu d ew iz  faktyczn ie o  e t. 4 
milj. zł M ów im y, faktyczn ie z tego  powodu, ponie­
w aż w  m inionej dekadzie Bank Po isk i dokonał za­
m iany dużej części złota na d ew izy  (ażeby  mieć 
dostateczna ilość  d ew iz  w  razie w zm ożonego  za­
potrzebow ania rynku) - w ykazu jąc w  ten sposób 
zm niejszenie się zapasu złota o 141,620,369 zł. d o  
kw oty  561.884,867 zł., natomiast w zros t zapasu de­
w iz  zagranicznych o  145,619,659 zł. d o  321,852,711 
zł Obie te pozycje, stanow iące pokrycie  obiegu 
b ile tów  bankowych i natychmiast płatnych zotK.- 
w iazań. w 'vnosiły na dzień 30 w rześnia br. łącznie 
zł. *93,737,579.

Pozyc ja  p ieniędzy i naieżnoś 1 zagranicznych, 
e iezaliczonyeh do  pokrycia, zm niejszyła się w  o- 
statniej dekadzie o 5,2 m ilj do 115,229 069 zł.; port­
fe l w ekslow y w zrós i znacznie o  50,6 m ili d o  
794.758.233 z ł . zw ięk szy ły  s ir rów n ież pozyczk' f i  
staw-owre o 5.7 do 79.7 milj. zł

Natychm iast płatne zobow iązan ia  zm n ie jszy ły  
się o  79,8 m iłj. do 191,1 milj.. natomiast ob ieg  b ile ­
tó w  bankowych w zrós ł o  114,4 milj. d o  i .372,963,800 
zł s tanow iąc łącznie z pozycją  natychmiast płat 
nych zobow iązań  na dzień 30 w rześn ia  br. k w o ­
tę zł. 1,565,105,621

P ok ryc ie  obiegu b ile tów  i natychmiast płatnych 
zobow iązań  Banku w y łączn ie  zlotem  wrynoSi 3 f 90 
proc., pokrycie kruszcowo- w a lu tow e 56.47 proc. 
a pokrycie złotem  sam ego ty lko  obiegu b ile tów  
40,92 proc. Z dniem 2 października Bank Po lsk i 
podniós> swą stopę dyskontow ą z 6 i pół na 7 i  pół 
pro<\, a stopę lom n ardow ą■ z 7 i pół na 8 p roc , 
ażeby w  ten sposób zaradzić częśc iow o odp ływ o 
wri lokat zagranicznych.

Z w ażn iejszych  wynurzeń

na rynkach św iatow ych  

podnieść należy ponowny o lb rzym i odp ływ  złota 
z  Banku R zeszy. W ed łu g w ykazu  z 30 ab. m 
zm niejszy ł się zapas złota Banku w  porów -an iu  t  
zestaw ien iem  z 23. IX  z 2583,6 na 3478,8 m ilj. mk., 
a zapas d ew iz  w ysokoceonych z 223,7 na 170,9 mili. 
P o rtfe l w ek s low y  w zró s ł z 13&1.8 na 209L,6 milj., 
ob ieg  b ilP tów  z 4083 na 4747)5 milj. mk., a natych­
m iast płatne zooow iązan ia  zw ięk szy ły  się z  443,2 
na 472,1 milj. mk. P ok ryc ie  obiegu b ile tów  w y łą ­
cznie zlotem  spad’ o z 64,1 proc. na 52.2 proc., a 
pok ryc ie  kruszcowo- w a lu tow e z 69,6 proc. na 55,8 
procent.
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francuskie dzienniki skrajnie nacjonalistycz­
ne •"'ojekt ten popierają.

Odpływ Kapitałów zagranicznych 
z Niemiec

'.Manchester Guardian'* z 29 września r. b. 
°Wlcza, że odpływ kredytów krótkotermino­
wych z Niemiec od połowy września r  b.. tj. w 
Ciągu 2 tygodni, które upłynęły od czasu wy­
borów do parlamentu Rzeszy, odpływ kredy­
t y  łnClkotermin-. wych z Niemiec w yn osJ od 
*30 do 500 milionów mk. Zw ażyw szy że o g o ­
na suma kredytów krótkoterminowych agra- 
hlcznj ch, ulokowany ch w Nieme.:ecu stanowi 
cd 7 oo 8 miliardów tr.k.. wycofane i»:tdy iy  w y 
Poszą około 7 proce.*.' ogólnej sumy kredytów 
bdzie ocych niem eckim bankom, awemyslow
N .

V  tywleckiem centrum przemy str wrm
(Od naszego s p ra w o z ła w c y )

(D r, N .) W  sobotę dnia 4 bm odbył się w  Żyw - 
6,1 z jazd  polskich publicystów  gospodarczych, re ­
prezentujących g łów n e  dzienn iki ’ czasopism a 
W arszaw y, K rakow a i G órnego Śląska Zjazd po- 
Ij^ ięco iiy  był zapoznaniu się z g łów nem i przedsię­
biorstwam i żyw ieck iego  centrum przem ysłow ego. 
W  zebraniu w z ię li rów n ież udział przedstaw icie le 
^ ład z  m iejscow ych  P o  p rzy jec :u u genera lnego 
dyrektora Ż yw ieck ie j Fabryk i Pap ieru  „S o la li“  p.

Ign acego Seroga. reprezentanci prasy zw ie ­
dzili w  trzech grupach w ie lka  papiern ię żyw iec-
N .

Św iat papieru, w  którym  w szakże d zis ia j ż y ­
jemy, p rzedstaw ił się w  plastyczny sposób oczom 
Zwiedzających W id z ie liśm y  pow staw anie papieru, 
ft^cząwszy od surowca, jak d rzew a, celu lozy i 
Szrńał, aż do  produktu końcow ego Samo przed­
s ięb io rstw o fabryczne imponuje ostatnim w yrazem  
techniki i urządzeń higienicznych Produkcja obej­
muje w sze lk ie  rodzaje papieru, od najgrubszego. 
* °  zupełnie delikatnego P ró c z  fabryk i „Sola łi ". 
Zwiedzono rów n ież leżącą w  sąsiedztw ie fabrykę 
^R s^nów  „P c rs ia * . wkońcu zw iedziliśm y jeszcze 
A reyks ią ięce  B ro w ary  Żyw ieck ie

Ldzie lon y  „Now em u Dziennikowi** w yw iad  g e ­
neralnego dyrek tora inż Seroga zam ieścim y w  naj 
b liższych  dniach.

Jeszcze w sprawie ulg relnych na me- 
izyny nie wyrabiane w Kralu

W śród  dezyderatów  sfer gospodarczych odno­
śnie do zagadnień celnych szczegó ln ie  ważną jest 
kwest ja u lg celnych, udzielanych przy  w y w o z ie  
t iek fórych  maszyn i aparatów  U lg i te są bardzo 
ważne dla kalkulacji, odbija ją się bow iem  w  pół­
tora a nawet w ięce j procentach na cenie tow aru  
Pon iew aż zm odern izow anie środków  produkcji 
polskiej jest bezwzględną koniecznością, zw łasz­
cza w  celu spotęgowania eksportu w y ro b ó w  k ra­
jow ych. centralne organ izacje  p rzem ysłow e . kon­
gres izb  przem ysłow o- handlowych za ję ły  stano­
w isko, że czynniki rządow e pow inny dążyć do ra ­
cjonalnego i lib era ln ego  stosow ania  ulg celnych 
dla maszyn, aparatów  i innych środków  produkcji, 
W yrabianych w  kraju Pożądanem  jest. by ulgi te 
b y ły  jaknajw iększe, a zatem, by stosowana daw- 
f i e j  10 proc stawka celna była p rzyw rócona i sto­
sowana po stw ierdzeniu, że  sprowadzana maszyna 
lub aparat nie są w ykonyw an e w  kraju i, że po­
chodzą z kraju, traktu jącego ró w n o rzęd n i^  nasze 
to w a ry  na swym  rynku Przytem  ulgi p rz ^ b a w a -  
ne hyć w in ny na term in odpow iedni do  wykonania 
danej m aszyny i  aparatu tak, by  urządzenia kupio­
ne w  przew idyw an iu  n iższej staw ki nie b y ły  ob­
ciążane, naskutek ew entualnie w ydanego w  m ię­
dzyczasie n ow ego  rozporządzen ia, cłem wyższem

Międzynarodowy wskaźnik giełdowy
Berlińska „Boersen Zeitung1* z 28-go bm. 

stwierdza, że w  ub. tygodniu prawie na wszyst 
kich giełdach międzynarodowych ujawniło się 
zaniepokojenie z powodu zajść w Niemczech. 
Alarmujące wieści spowodowały dalszy wzrost 
herwowości, który znalazł swój wyraz w sil­
nym spadku kursów. To  też obejmujący suma­
rycznie ro zw ó j kursów akcyj na 12 najważniej­
szych giełdach wskaźnik międzynarodowy po 
trzytygodniowym  okresie wytchnienia spadł w 
ńb- tygodniu o 1 i p ó l punktów tj. do 78 pro­
cent.

W  szczególności na giełdzie nowojorskiej 
U stąpiła  dotkliwa deruta, wywołana przede- 
^szystkiem  silnym spadkiem walorów niemiec­
kich. Również i w Londynie z powodu alarmu­
jących wiadomości z Niemiec zaznaczył się spa 
flek wszystkich kursów. Względnie jeszcze naj­

lepiej przetrzymał ab. tydzień Paryż, natom iasttyiŁzjeń 
ż powodiw Brukseli nastąpiło ź pówodu zmiany tenden­

cji na giełdach międzynarodowych lekkie osła 
bjenie. Podobnie miała Się rzecz w . Amsterda­
mie i w Sztokholmie- Zurych wykazał również 
przeważnie niski stan kursów, tak samo i W ie ­
deń. Najsilniej, oczywiście, zmianę sytuacji od­
czuła giełda berłiń :ka. na której po części pa­
nowała istna panika, która naturalnie nie pozo­
stawała bez wpływu r.a giełdy zagraniczne.

Sfany Zjednoczone zmieniają części duj o 
swą nową taryfą celną

K om isja  celna Stanów Zjednoczonych, op ie ra ­
jąc się na par 330 ustaw y celnej z r. 1930, pod­
ję ła  badania nad spraw ą ziniiany stawek celnych ' 
od szeregu to w a rów  G łów n iejsze tow ary, od któ 
rych staw ki celne mają być zrew idow ane, są na­
stępujące: obuwie, cement, narzędzia roln icze, 
ultram aryna, surówka, w y rob y  tyton iow e, ka|>elu- 
sze filcow e, d rzew o  użytkowe, szyby, ka[K>lusze 
słom kowe, o liw k i, pom idory, bibułka do pap iero­
sów, sprzęty kuchenne szklane, meble drewniane, 
w yroby  koronkarskie, skóry i futra, cukierki, 
czekolada, cukier ra finow any itd

Być może, że p r zy lej sposobności kom isja ce l­
na uw zględni protesty, jak ie Europa zg łaszała  
p rzec iw ko nadmiernie w ysok im  etom am erykań­
skim w  czasie op racow yw an ia  nowej tary fy  ce l­
nej i po je j uchwaleniu kom isja celna ma praw o 
przedstaw iać prezydentow i wnioski r zini ri ę sta- ' 
wek celnych w  granicach 50-proc obow iązu ją- | 
cej stawki zarów no w  kierunku zw yżkow ym , jak ! 
i zn iżkowym .

O G R A N IC Z E N IE  P R Z E M IA Ł U  Ż Y T A  MA* B YĆ  1 
ZN IŻO N E . Ouegdaj odbyła się konferencja wice- i 
m inistra spraw  wewnętrznych p P ierack icgo  z w i i 
cem inistrem  roln ictw a p Leśniewskim  w  spraw ie ; 
zniżenia gran icy  przem iału żyta z GO proc ra 50 
proc Odnośny wniosek ma być zg łoszony do Ko- j 
rnitetu Ekonom icznego m in istrów  I

Z A K U P Y  P O D K Ł A D Ó W  K O LE J O W Y C H  W o  | 
bec zb liża jącego  się terminu otw arcia  przetargu j 
w  M in isterstw ie Kom unikacji na dos ‘ awę podkla- - 
d ów  kole jow ych  na ogólną sumę 2 m iljony zł., o r ­
gan izacje d rzew ne w szczęły  starania o rozszerze­
nie przetargu, by ob ją ł on ogólną kw otę 5 m ilj zł 
P rz e ta rg  na dostaw y ko le jow e ma się odbyć w  po- ( 
ło w ię  października i jest on wykonaniem  u< hwa- 
ły  Kom itetu Ekonom icznego Rady M in istrów  v/ 
sp raw ie  przyspieszen ia rozdzia łu  zam ów ień rzą ­
dow ych

„F IN A N C IA L  T IM E S* O K O N K U R E N C J I W Ę ­
G LO W E J P O L S K I. Londyński ,F inancial Times*' 
w  artyku le wstępnym om aw ia spraw ę konkurencji 
w ęg lo w e j polsko- angielskb-j na rynku skandyna­

w s k im  O m aw iając tę spraw ę pismo oświadcza, iż 
wskutek trudnych warunków, w  jakich - ię znajdu­
je  przem ysł w ęg lo w y  bryty jsk i, nie może on sku­
tecznie w a lczyć  z konkurencją polską N ic  jest to 
jednak — zdaniem dziennika — przyczyną, d la któ­
rej przem ysł b ry ty jsk i m iałby pozostać bezczynny, 
p rzec iw n ie  powinien w yzyskać zebrane przez m i­
sję Sh.inwelTa in form acje, k tóre n iew ą tp liw ie  w p ły  
ną zachęcająco d la w spółpracy w  wysiłkach  odzy­
skania rynku skandynawskiego

^Kafar,
n i e m i ł y  g o s c ,

js s t łk a z u e  przedmiotem  
obM% g d y t  prow adzi 
często tło poważnych 
chorób. £  lo g o  pow odu  
wskazańem jest, aby ju f  
przy najmniejszych cfi 
znakach kataru, a również 
każdego innego zazię­
bienia. zażywać natych­
miast oryginalna tabletki 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

ASPIMIN
Każde opakowanie i każda lat i-tka oryg*. 

Aspiriny opatrzone są znakiem BAYER.

Przed nfwarciem Targów

IN F O R M A T O R  G O S PO D A R C ZY .
„U R Z Ę D N IK -*: T ak że  i pracow nik w in ien w y ­

pow iedzieć posadę na trzy  m iesiące naprzód na o- 
slatn-i dzień m iesiąca, choć żadmej um owy co do 
tego nie było.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  Z  U L  ŚW  SER A S T  J A ­
N A : Jeżeli w eksel uie został zaprotestow any to  
Pan jak o  żyrant odpow iada sweinu następcy ty l­
ko  cyw iln ie  —  w  m iarę zachodzącego m iędzy w a ­
mi stosunku prawnego.

A B O N E N T  A . S., N O W Y  T A R S : W  latach 1928 
1930. na jw yższa dopuszczalna stopa procentow a 
(w  stosunkach pryw atnych ) w ynosiła  bez zmiany, 
tak jak obecnie, 15 proc. rocznie.

R Z E M IE Ś L N IK , T A R N Ó W : N ie  podlega Pan i- 
stotnie podatkow i przem ysłowem u N a leży  wmieść 
odpow iednie podanie do Izby  skarbow ej w  K ra ­
kow ie.

P. I. F R A N T , G O R L IC E : Zmiana ustawy o bar­
w ien iu  art żyw ności ogłoszona została w  D z U- 
staw  N r  62 z 3 września br.

J G O LD F. W  B IE C Z U : Można skarżyć, z ia cz- 
1 ó w  stem plowych nie trzeba

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc październik br. 
wstrzymamy ? dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma.

arsamu
K TO  JE ST  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  Z W IĄ Z K U  

T A R G Ó W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H

Na czele Zw iązku  T a rgó w  M iędzynarodowych, 
jako jego  prezes słoi sc.la-lor Xava. były m inister 
P rzem yślu  i Ilaudlu W ioch, oraz d ługoletn i pre­
zes T a rg ó w  Medjnlańskirh. które, są czwnrtem i z 
kolei pod w zględem  w ielkości. Senator Navu po­
łoży ł dla rozw oju  Zw iązku  T a rgó w  duże zasługi.
M in potra fi! d op row adzić  do w spółdziałan ia na 
podstawach parytetow ych  Zw iązku T a rg ó w  M ię­
dzynarodow ych  i M iędzynarodow ej Izb y  Ila id io -  
w e j na leren ie L ig i N arodów , która uznała Z w ią ­
zek T a rg ó w  jako najbardziej kompetentne źród ło 
w  odniesieniu do funkcjonowania Ta -gów. Sena­
tor Nava na Poznańskim  K on gresie  w yg ło s i d łuż­
sze ekspose, w  którym  skreśli p rzyszły  ro zw ó j i 
podstawy ekonomiczne T a rg ó w

J A K IE  T A R G I B IO R Ą  U D Z IA Ł  W  P O Z N A Ń ­
SK IM  K O NG RESIE

Z okazji obrad Kongresu T a rg ó w  Międzynnr<u>—» 
dow yeb, jak ie  będą m ii ly  m iejsce w  Poznaniu w  
dniach od 0 do 8 b n i, zjada się przedstaw icie le  23 
T a rg ó w  M iędzynarodow ych W  K ongresie b iorą 
odzia ł T a rg i B ra lis law sk ie , w  Bordeaux, Bruksel­
skie, Budapeszteńskie, w  Fiume, w  K olon ji, L ilię , 
Lipsku. Lubljan ie, Lyon ie, Lw ow sk ie . M arsy lji, 
M td jolan ic, Padw ie, Paryżu , P rask ie, Poznańskie, 
w  Salonikach, w  T rjeśc ie , w  W iedniu, Utrechcie ł 
Zagrzebiu, T a rg i te będą reprezentowane p rzez na 
czelnych dyrek torów  i swych prezesów

P O R Z Ą D E K  O B RA D  KO NG RESU .
Obrady Kongresu Zw iązku  T a rg ó w  M iędzynaro­

dowych w  Poznaniu trw ać będą od dnia 6-go do 
8-go bm.. poczem delegaci T a rg ó w  w yjadą  do 
W a rszaw y, gdzie  będą przyjęc i przez Min K w ia t­
kow sk iego Następnie uczestnicy Kongresu uda­
dzą się do K rakow a i  Katow ic . Tak  w  Poznaniu 
jak i w  innych miastach Izb y  P rzem ysłow o- H an­
d low e  wydadzą na cześć Kongresu przyjęcia.

Rząd polski będzie reprezentow any aa K on gre­
sie p rzez w icem in istra D oleża la, k tóry  pow ita 
Kongres i w eźm ie w  nim udział.

Z TE A T R U . L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
—  W Y S T Ę P Y  JERZEG O  LE S Z C Z Y Ń S K IE G O ,

za in teresow a ły  K r a k ó w ' w  w ysok im  stopmia. 
T ea tr  codziennie pełny. Św ietny „P ap a  * F lersa  i 
C a iila ve la  pozostaje na repertuarze od dzis ia j co- 
dzień do piątku w łączn ie; w  sobotę ukaże się ro z­
głośna „Ól.impja*- M olnara. „Przeprowadzka** R o­
stw o row sk iego  ukaże się w  najbliższą niedzielę 
popołudniu, poczem vv*óci zn ów  na r o e r t u a r  w ie ­
czorny. W  najbliższą sobotę przedstaw ien ie pono- 
łudniowe. na którem po raz ostatni grana będzie 
popularna „M ysz kościelna'*. W  czw artek  „ K y -  
djan“  d la  szkół.

—  Z  T E A T R U  B A G A T E L A . „C zego  jeszcze 
chcesz*' o to  tytuł rew ji, k tóre j prom jera odbędzie 
się w e środę 8 bm w  teatrze Bagatela. Pod w p ra ­
wną ręką reżysera G rod ni chi eg o i kier. literac i 
k iego  w ystaw iona nowa rew ja  spotka się z pew ­
nością z uznaniem całej publiczności, która z nie­
c ierp liw ośc ią  czeka na ukazanie się prem jery P o  
ra z p ierw szy  w ystąp ią  w  le j rew ji Stan isław  Sie- 
lański artysta teatru „M orskiego** w  W a rszaw ie
i Roman N iew ia ro w icz . Dziś po ra z ostatni „Ser­
ca K ra kow a  B ilety  na prem jerę d o  nabycia ju i 
w  kasie teatru od g. 10 rano do 10 w iecz.r

T E A T R  IM  J S ŁO W A C K IE G O
Dziś i codziennie: „Papa** (gośc. w yst J Le 

szczyńskiego).
..B A G A T E L A -

XV lorek: „Serce Krakowa**.
Środa: „C zego  jeszcze chcesz (prem jeraj-
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T Y L K O
dni moiasz reklamować prawo wyborcza d n i

bpatrz komunikat! !patrz komunikat!

Uznanie prawe Żydów dn odprawiania 
modldw przy Ścianie Plaezn

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Biuro generalnej pro 
kuratury państwowej ustaliło ostateczny tekst 
zarządzenia regulacyjnego w  sprawie Ściany 
Płaczu, kórego projekt przedłożył naczelny pro 
kurator Norman Bentwfch. Zarządzenie wejdzie 
w życie po zawarciu umowy żydowsko-muzuł 
mańskjej w  sprawie ŚJany. W  projekcie uzna­
ne zostało prawo Żydów do odprawiania mo­
dłów przy Ścianie, mimo iż Arabowie domagali 
s,ę. by Żydzi posiadali jedynie prawo dostępu 
do Ściany. Dalsze pertraktacje w  powyższej 
sprawie pomiędzy Żydami a muzułmanami nie 
są prowadzone, gdyż rabinat oraz Agudah pod 
naciskiem żydowskiej optnji publicznej zagrani 
cą Palestyny uznali za wskazane pozostawić de 
cyzje w  tej sprawie pełnomocnikom Ligi Naro­
dów.

Kompromis w sprawis filmu dydowskie- 
go w TbMIwIwIb

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) W  związku z zajścia 
mi, które miały miejsce w czasie wyświetlania 
filmu dźwiękowego w jeżyku żydowskim „Mat 
ka żydowska** w Tel Awiwie, zawarte zostało 
porozumienie pomiędzy zarządem kina a magi­
stratem w Tel Awiwie, na mocy którego usunie 
te zostały z filmu wszystkie dialogi i śpiewy. 
Po dokonaniu tych przeróbek film demonstro­
wany jest bez przeszkód- W  sprawie osiągnięte 
go kompromisu ukazały sie komunikaty z pod­
pisami magistratu i zarządu kina.

Warto przytęm zaznaczyć, że film „Matka 
fcydowrka** była przedmiotem surowej krytyki pra 
sy żydowskiej w Ameryce.

TyfoA palestyński dla Polski
W a r s z a w a  (Ż A T ) Dyrekcja Polskiego 

Monopolu Tytoniowego zawarła onegdaj urno 
wę z prezesem syndykatu żydowskich planta­
torów w Rosz Pinah, p- Barzilai w sprawie na- 
byc.a wzorem lat ubiegłych całego zbioru plan- 
tacyj tytoniowych w Galilei Górnej. P. Barzi­
lai oświadczył, że cena tytoniu palestyńskiego 
ustalona w powyższej tranzakcji na 40 pensów 
za kg„ mimo iż wyższa od ceny sprzedażnej w  
roku ubiegłym (38.8 pens), nie odpowiada je­
dnak wysokiej jakości tytoniu z Rosz Pinah.

Naruszy student arabski UnlwersytElu 
Hebrajskiego

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Członek rodziny Hu- 
sseini, który ukończył szkołę średnią w Bejru­
cie. ma zamiar kontynuować studja języka arab 
skiego na Uniwersytecie jerozolimskim. Będzie 
to pierwszy student arabski uniwersytetu he­
brajskiego.

Konfiikfy w Egzekutywie arabskie!
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Mimo wysiłków w  kie 

runku załagodzenia konfliktu w łonie egzeku­
tywy arabskiej, coraz głębiej zarysowują się 
niesnaski między stronnictwami muftfego a zwo 
lennikami prezydenta egzekutywy Mussa Ka- 
zim paszy. Jak się dowiaduje ŻAT., ogniskiem 
sporu Jest w pierwszym rzędzie wniosek w spra 
wie utworzenia ciała ustawodawczego w Pales­
tynie. Istota sporu daje się właściwie sprowa­
dzić dc motywów natury osobistej. Chodzi o 
to, że jeśli naczelny mufti zaakceptuje wnio­
sek brytyjski w tej sprawie, Kazim pasza bę­
dzie się bezwzględnie sprzeciwiał, mufti nato­
miast zajmie stanowisko opozycyjne, jeśli ro 
kowania rządu będą prowadzone z Mussa Kazim 
paszą. Fakty zdają się przemawiać za tem. że 
rokowania swe rząd palestyński rozpocznie z 
Kazim paszą, który jest bardziej umiarkowany 
w swych żądaniach, tembardziej. że naczelny 
mufti Jerozolimy nie cieszy się już obecnie da­
wną popularnością wśród Arabów. u

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Z Ammanu (Trans- 
jordtuija) donoszą: Król Iraku Feisal. który od-

Na froncie wyborczym
Kto kandyduje w Krakowie?

Sytuacja w yborcza  w  m. K rakow ie , stanow ią­
cym  —  jak  w iad om o — sam odzielny ok ręg  w yb o r­
czy, n ie je s . w  te j c h w ili jeszcze ca łkow ic ie  w y ­
jaśniona, podobnie zresztą, jak  w  calem państw ie. 
Z trzech ugrupowań, k tóre p rzy  poprzednich w y ­
borach pod z ie liły  się czterem a mandatami posel- 
skiem i, przypadającem i na K ra ków , oczyw iśc ie  
każde w ystępu je ze sw o ją  listą kandydatów , prr-y- 
czem P P S  w obec  zaw arc ia  bloku z łnnem i stron­
n ictw am i lew icy  i  środka, w ystąp i pod firm a Cen­
tro lew u , o fic ja ln ie  nazw anego „Z w iązk iem  O bro­
ny P ra w  i W o ln ośc i Ludu". Ze w zg lędu  na fakt, 
że  w  m iastach z  natury rzeczy liczba zw olenn i­
k ów  stronn ictw  w łościańskich jest minimalna, a 
dru gie  ugrupow anie robotnicze, wchodzące w  
sklc-U Centrolewu —  N 'PR, nie reprezentu je w  m. 
K ra k o w ie  żadnej s iły, krakow ska lista Centrole­
w u  obejm ow ać będzie —  jak  słychać —  w y łą c z­
nie kandydatów  PPS . P ie rw s ze  m iejsce (k tóre  w  
r 1928 p rzypad ło  secesjon iście z  P P S  b. pos łow i 
dr. B obrow skiem u), zajm ie obecnie m arszałek Sej­
mu Ign acy  Daszyński,, k tóry  poprzedn io kandy­
d ow a ł w  pow iec ie  krakowskim . N a  drugie m iejsce 
w yznaczono w icem arsza łka  Sejmu Zygm unta Żu­
ław sk iego , rów n ież  daw n iej w ybran ego  w  p ow ie ­
cie krakowskim . Na trzeciem  miejscu znajdzie się 
b poseł M ieczys ław  Mastek, ko le jarz, obecnie prze  
b yw a jący  w  w ięz ien iu  w  Brześciu nad Bugiem. 
D alsze mlcjisca zajm ą lokaln i dzia łacze partyjn i.

Na. liśc ie  B ezparty jnego  Bloku W spółp racy  
.z Rządem  mają podobno ponownie kandydow ać 
dotychczasow i p os łow ie  k rakow scy  z  tego ugrupo­
w an ia  prof. Adam  Krzyżanow ska i dr. Tadeusz 
D yboski lekarz. O dalszych kandydaturach chodzą 
różne w ersje , m. in. n iesprawdzona pogłoska, ja ­
koby sanacja chciała pozyskać na trzecie miejsce 
w iceprezydenta m iasta dra Ign acego  Landaua, któ 
ry  jednak podobno nie chce kandydować

Na cze le  lis ty  Zw iązku  N arodow o- Żydow sk ie­
go stanie nasz długoletni ukochany poseł dr. O- 
z jasz T li on.

Czwartem  ugrupowaniem , k tóre ze w zględu  na 
poważną liczbę uzyskanych p rzy  poprzednich w y ­
borach g łosów , w chodzi w  rachubę jako ew entual­
ny zdobyw ca jednego z czterech mandatów, jest 
chadecja. Dotąd n iew iadom o, czy  stronn ictw o to  
pójdzie w  K ra k o w ie  do w yb o ró w  sam odzielnie, 
czy  też zaw rze  loka lny  blok z najbliższą id eow o  
er.decją, nie m ającą zresztą  na teranie K rakow a 
żadnych szans. Podobno na czele lis ty  Gh. D. ma 
kandydować b. poseł Holeksa, w vdaw ca  „Głosu 
Narodu**.

L is tę  senacką Centrolewu w  w o jew ó o z lw ie  kra- 
kowskicm  ma otw ierać  p. rektor U. J. i b. sena­
tor z „P ia s ta *1 prof. M arch lew ski, zaś na liście 
BE. kandydować m ają do Senatu kolejno: b. po­
seł Bojko, b. senator prez. fto lle  i  —  je ś li w ie ­

rzyć  n iedawnej rew ela c ji „N aprzodu " —  b. poset 
Bobrowski.

Z A  CO A R E S Z T O W A N O  P . KWAPI1ŚSKIBG4J1

P A T . donosi z Sosnowca: A resztow an y  w  W a r  
szaw le  b. poseł Chałupka- Kw ap ińsk i, zosta ł i  
sobotę przed południem w Sosnowcu przesłuchamy 
p rzez  sędziego śledczego, jako  oskarżony z  ea? 
129 pkt. 1 kk. Jako średek zapob iegaw czy  zastc 
sow ano areszt i osadzono b. posła K w a  pińskie 
gc w  wlęz>eniu w  M ysłow icach . P. Chałupka- Kws 
piński oskarżony Jest o  w yg łoszen ie  na w iecu  w 
Olkuszu przem ów ien iu  podburzającego do  zamu 
chu aa  członków  obecnego rządu 

„Robotn ik  ‘ przypom ina, że b. poseł Kwaplńs'J. 
został za czasów  rosyjsk ich  za akcję n iepod leg ło­
ściow ą skazany na śm ierć i z powodu młodegc 
w ieku u łaskaw iony na 10 lat katorg i, k tórą  tb 
karę odbył.

C 0 ‘ W O LN O  P R Z E S Ł A Ć  W IĘ Ź N IO M  

„R obotn ik *1 drukuje następujący dokument: ,

JA N  D E M A N T  
Sędzia Apelacyjny  Śleddz.> 

do spraw  
w y ją tk ow ego  znaczenia

w  W a rszaw ie  
pl. Krasińskich 3 

dn. 3 października 1930 i 
N r, 187 
S. 11/80

Do
Zarządu W o jskow ego  W ięzien ia  N r IX  

w  Brześciu n/ Bugiem 
(T w ie ru za ).

N in ie jezem  zezw alam  na doręczen ie w ię źn iow i 
N orbertow i Barlickiem u następujących przedm io- i 
tów :

1) ko łd ry  lub koca,
2) poduszki.
3) 2 zm ian bielizny,
4) 2 ręczn ików ,
5) szczoteczki do  zębów, pasty *  e liksir:
6) mydła,
7) 3 chustek do nosa.
8) prześcieradła,
9) swetra.

Sędzia Apelacyjny Śledczy
(— ) Demant.

Pieczęć.
P . K O R F A N T Y

„P o lon  ja "  daje codziennie na p ierw szej stronie 
sw ego  numeru portret aresztow anego p K orfan te ­
go z następującym podpisem : ..Budziciel polskości 
na Śląsku, w ódz i opiekun ludu śląskiego, o rgan i­
zator : przyw ódca powstania śląsk iego, ten, któi V 
Śląsk p rzyw iód ł do Polsk i, w spó łtw órca  państwa 
polskiego, n ieustraszony i n ieugięty bo jow n ik  o  
p raw o  i sp raw ied liw ość  w  pańs,łw ie . w ięzień  orze  
ski‘\

RomanfycznB malZBósfwo wibIHIio i 
wlamywaeza

Francis Roche, syn francusk iego o ficera  m ary­
nark i i a n g ie lsk ie j. piękności, je s t człow iek iem  
nader dystyngow anym , wykształconym , literacko  
zainteresowanym , a przedewszystk iem  interesują 
cym z  powodu sw ego  zaw ody, k tórego w  dob  -o n 
tow arzys tw ie  w ym ien ić  nie można Jest m ianow i­
cie jednym z  najbardziej znanych w łam yw aczy  
Paryża . Francis Roche n iejednokrotnie nu sitł 
„od p oczyw ać" w  w ięzien iu , ale pon iew aż jest nie-

bywa lot powietrzny do Bagdadu zwiedził Am- 
man, stolicę Transjordanji, gdzie podejmowa­
ny był Drzez emira Abaullah; Emir Transjordan 
ji zapro. ł w związku z pobytem króla Feisala 
do Ammanu m. in. naczelnego mufti‘ego Jero­
zolimy oraz szeika Muzafara- 

„El Jamea el Arabia4 donosi o naradzie arab 
skich przywódców odbytej w  Ammanie, na któ­
rej rozpatrywano zagadnienia syryjskie. Król 
Feteal miał wyrazić nadzieję, iż Syrja zdoła u- 
zyskać niepodległość nodobnie jak Irak. Spraw 
palestyńskich nie poruszano.

{o  K w ietnym  w łam yw aczem , lecz też i w y łim y -  
czeth, p rzeto zasłynął też sw em i ucieczk imi

tylk
wac;
z w ięzien ia . W łam yw acz ten jest pod jednvm  
w z g lę d u  pouoony do  wszystk ich  Innych ludzi, a 
m ianow icie ma także serce w ra ż liw e  na m iłość 
Francis Roche kochał się w  pięknej tancerce A n i­
cie le  M oal, która, jak  już je j nazw isko wskazuje, 
jest B retonką w  urodzenia. Gdy narzeczonego ska­
zano za x-te z rzęuu w łam anie na dość d ługie w ię ­
zienie, pani An ita  le M oal bynajm niej nie p rze­
stała g o  kochać, p rzec iw n ie  ośw iadczy ła , że go  
bardzie j nawet kocha. By dać dow ód  tej s w > ji j  
m iłości, postanow iła  w ytść za r ieeo  za maż. One­
gda j odbył się ślub w  m erostw ie  17 dystryktu  P «-  
ryża  ślub w łam yw acza  i tancerki. Oblubieniec z ja ­
w ił  się w  eleganckim  fraku, a ręce m iał zasłon ięte 
cylindrem . Gdy od łoży ł cylinder, okaza ło  się, że 
m iał na rękach kajdanki, które mu zdjęto, gdy  mu­
sia ł sw e im ię i nazw isko w p isać do  rejestru. B ył 
to ślub nader uroczysty, asystow a li dzienn ikarze 
i fo to g ra fow ie . A  gdy  m ałżonkow ie po dtugin. po­
całunku ze sobą się rozstali, bo Francis pow ę­
d ro w a ł z  po w ró t en do w ięz ien ia  —  m łoda m ał­
żonka -ozpłakała  Me na g łos 

A  są jeszcze na s w ie d r  z ło ś liw i ludzie, K tórzy 
nie w ie rzą  w muoać.
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K Ó K F E R F N e jA  M IĘ D Z Y  O K R Ę G O W A  Z W IĄ ­
Z K U  „M A K K A B P - W  PO LSCE.

W  ęstaunicłł dniach odbyła się w  W a rszaw ie  
tao feren c ja  m iędzy ok ręgow a  „M akkah i*, na któ- 
*"4 p t^pbyii d e legac i ze w szystk ich  niem al okrę- 
8&W łhoah rencja m iała na celu ustalenie wyły- 
®*®ych d a lsze j pracy M akkabi w  Polsce.

Kon ferencję zaga ił p. Rusecl-i, zdając krótK i za- 
*3* a o tyr fu śasow e j działalność i M akkabi w P o l 

ó s k a z a ł  na w ie lk ie  m ożliw ości Makkabi w  
^ołsoe i  s tw ierdz ił, że  w ys iłk i E gzeku tyw y i O- 

na jeży  zdwoić.
Następnie p. Raduński w y g ło s ił re fera t o  pracy 

N*w®Bgandowo- finansowej.
IW wyniku dyskusji zosta ł p rzy jęty  plan p rze­

w ożon y  p rzez E gzeku tyw ę zaw iera ją cy  następu­
jące punkty:

1) R o zw in ięc ie  w ie lk ie j akcji propagandowej 
Ttóróa Ż yd ów  polskich, w  celu w zm ocnien ia i roz- 
**erzen ia idei fizyczn ego  odrodzenia m łodzieży  ży- 
^®Nrskiej.

2) P rzep row adzen ie  szsrokfaj akcji w  celu pozy­
w a n ia  100,000 członków , popiera jących idee i za­
d n ia  Mukl.abi w  Polsce.

3) W erbunek nowych 25.000 czynnych sport ow - 
NżW żydow sk ich  w  Polsce, przynależnych do W elt- 
•Crbaudu T ifakkab i" w  Po lsce  ze składką 100 zł.
rocznie.

_4) Za łożen ie  nowych 100 k lubów  sportowych w  
P iastach, k tóre takow ych  jeszcze nie posiadają.

Następnie konferencja uchwaliła urządzić w  ro- 
19S1 Zlot k lubów  Makkabi w  Polsce, m ający 

*>a celu przegląd sił w  przededniu M akkabjady w  
Palestyn ie, w  roku 1932.

W końcu prezes Rusecki w y g ło s ił re fera t o za- 
dcniaoh i zam iarach Zw iązku  Makkabi na okres 
1930—31, k tóry  został w  całości zaaprobowany.

z n i e d z i e l n y c h  s p o t k a ń  l i g o w y c h .

W arszaw a. L e g ja — P o lon ja  8:4 (5 :3)!. W spania- 
sensacyjne, w ysok ocy frow e  zw yc ięs tw o  L e g ji 

P rzerw a ło  serję trium fów  ambitnej Po lon ji. Brnm-
dla L e g ji  s trze lili N aw ro t 4, C iszew ski 3 i P rze- 

z8Ziecki l, d la Po lon ji M aiik  2, Pazurek i Szczcpa- 
j-tak (z  karnego ) po 1. —  S-dzia p. A rczyński z 
K rakow a. W id zó w  8000.

L w ó w . C zarni— Pogoń  1:0 ( 1:0)  Bram kę z w y ­
cięską s trze lił D rzym ała  w  20 niin. pt koj herze 

C K rn t^ if0™  ^ yci<;sUvo 1)0 prze.-wjr p rzew aga
k ic X w  J ? * Urie P o * oni * * * * *  P 'B  irtosz- 
l i^ w ic z  z I  odz-1 zeszedł z boiska pod ochroną po-

x7 T B ( l m  Bram ki <BaW a rty  zdobyli K m oła, Statifrski i sam obójcza Ł o ­
dzian. dla Lod zi sam obójcza Pozn an iaków  — Sę 
dzia kpt. Baran.

W ie lk ie  Hajduki. Ruch— W arszaw ianka  2:1 ( 0 :0)  
P la m k i dla Ruchu zdobyli Sobolta i Kałuża, dla 
W a rszaw ian k i Jankowski. Pozio-m g ry  niski 

* * *

H ag ib or— Hakadur 2:1 (0:0).

W i e l k i  t u r n i e j  p i ł k a r s k i  ż y d . k l u b ó w  
S PO R TO W Y C H .

Z in ic ja tyw y Ż. K  S „H ag ibor- w  K ra kow ie  
hrzguza się w  dniach 7, 8 i 11 R n  na boisku Mak- 
kabi w ie lk i turn iej p iłkarsk i żyd. k lubów  spor. o 
nagrody w  postaci srebrnego puharu dla zw yc ię z  
cy turnieju oraz p roporzec dla zw yC ezey  drugie- 
feo m iejsca.

D o turnieju zg ło s iły  się niemal w szystk ie  kluby 
Iłjd ow sk ie  a m ianow icie: Hakoah, Siła. Gw iazda. 
U cw ira . Ż. T  S. i H ag ibor Losow an ie  rozgryw eić 
dało następujący rezu ltat: w torek  godz 9 rano. 
Uroczyste o tw arc ie  turnieju, godz 9,15 rano: Gwia 

— H agibor. godz. 11 przedip Z  T . S.— Hakoah, 
fiodz. 3 pop G ew ira— Siła środa godz. 9 ranc- za ­
r o d y  poza konkursem, godz 11 przedpoł. półfina ł 
F inał turnieju odbędzie się w  sobotę 11 bm 
' Tu rn ie j żyd. k lubów  w yw o ła ła  w ie lk ie  zaintere- 
•owam e.

( HajlEpsza Dllwa n i c e j s k a ,
{. l iKs.zi6so ;!
5) SZARSKI i SYN W KRAKOWIE (J

77W W \DinuiHlnliiflllkiJiiiiillji
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P Ł Y W A C Y  JAPOŃSCY są obecnie najlepszym; na 
żwi-ecie.

AUSTRJA— W ĘG R Y  mecz tenmfeowy w ygra li Au­
striacy 6:2.

PHIL SCOTT, mistmz boksu angielskiego i kandy­
dat <ło t-ro-nu św iatowego, opuścił po ostatnich nie­
powodzeniach ring bokserski i w rócił do swego po­
przedniego zawodu-. O tw orzy ! on sobie w Londynie 
^pa-tra łą  fry z je r# ? .

n u r m i  ifloże się także w yczerpać i jes<t tylko czFj 
dek lem . W  Kolonji został on zw yciężony w  biegu 
harałńcapowym i przyszedł dopiero na siódmeir miej- 

Mecze w  W arszaw ie >; Berlinie zm ęczyły nawet 
Nurtrr*ego i przecenił on swe siły.

JACKSON z Hudderefield Tow n  zakupiony zo- 
•tał przez Chelsea za 8.500 funtów. Jest ro zuern 
A u d n ir fy  piłkarz AneUŁ

IfeBlłllli lulllllll
Ż A B O T Y Ń S K I P R Z Y B Y W A  DO P O L S K I

Dnia 23 bm. p rzybyw a do W a rszaw y  p rzyw ódca  
s jon istów  rew iz jon istów  W ł. Żabotyński. T e g o  sa­
m ego dnia w ieczorem  w y g ło s i Żabotyński w  W a r ­
szaw ie  odczyt pt.: „A n g licy , A ra b ow ie  i m y". Za- 
bolyński odw iedzi w ie le  w iększych  m iast Po lsk i 
i w y g ło s i odczyty.

N A  U N IW E R S Y T E C IE  W IL E Ń S K IM  T A K  SAM O  
J A K  W  W A R S Z A W IE

Na w ydzia ł medyczny uniwersytetu w e W iln ie  
zg łos iło  się do  egzam inów  kw alifikacyjnych  200 
Ż ydów  i 97 chrześcijan. Z tej liczby p rzy ję to  za le ­
dw ie  23 Żydów  i 91 chrześcijan W yn ikałoby z le ­
go że chrześcijan ie w szyscy  z io ży li egzam iny, a 
z Ż ydów  ty lko  23.

M A G IS T R A T  J Ę D R Z E J O W A  A R E S Z T O W A N Y

„II. Kur. Codz.“  donosi z K ie lc : W ładze  s tw ie r­
d ziły  szereg grubych nadużyć w  m agistracie m ia­
sta Jędrzejow a. Po przeprow adzen iu  dochodzeń 
pi zez organa k ie leck iego urzędu śledczego ares/to 
wano onegdaj burm istrza miasta Jędrzejow a Sta­
nisława Pacanow sk iego, w iceburm istrza Gondz.il.a 
ław n ików  W oln ego  i D utkiew icza oraz radnych 
W dow iń sk iego  i Koncew skicgo.

Nadużycia i oszustwa popełniane przez w ym ie ­
nionych naraziły  m iasto na tra ty  sięgające Ii.il- 
kudziesięciu tysięcy zlolych. P o lega ły  ono na sza­
fowaniu funduszami ntiejskiemi bez uchwały R a­
iły, rozdawaniu dostaw  bez przetargu  z potriin- 
niem o feren tów  dających dogodn iejsze waruńki. 
Pozntcm  stw ierdzono szereg  innych oszusiw  jak 
fa łszow an ie  kw itów  oraz nadużyć dotyczących po­
bierania prądu z elektrow ni. W reszc ie  wchód :.ły

w grę  zw yczajne łapów ki.
A resztow an ie  w y w o ła ło  wł calem m ieście silne 

w rażenie.

P R Z E M Y S Ł O W IE C  P O D P A L IŁ  F a B R Y K Ę
Onegdajszej nocy wybuchł pożar w  Lodzi, W fa­

bryce pończoch 41-lelniego Em ila W ach ow sk i-go  
przy ul. Cym era 7. P rzep row adzone śledztw o usta­
liło , iż W achow sk i, przed niedawnym  czasem ar 
asekurow ał swa fabrykę na w iększą suirnę W 
dw ocli tow arzystw ach  .asekuracyjnych. .Ze w zg lę ­
du na to. iż firm a nie p rosperow ała , zachodi.lły 
podejrzenia, iż  W achow sk i asekurow ał fab rykę  
tak w ysok o  jedyn ie w  .tym celu, ażeby po. _ tdłóże- 
niu ognia podjąć sumę asekuracyjną. W  toku do­
chodzenia ustalono, iż  W achow sk i m ieszka p rzy  
u licy P rze ja zd  18 Iz  p rzyjac ió łką , która rzekom o 
r am ów iła  gc do ubezpieczenia fabryk i, a następ­
nie do podłożen ia ped nią ognia.

P o  przeprow adzen iu  rew iz ji w  mieszkaniu W a ­
chow sk iego i zakw estionow aniu  ca łego s ze re g *  
dokumentów, mających być dowodem  zJrrodai, pó» 
lic ja osadziła  oboje w  areszcie  -przy kom endzie 
polic ji do dyspozyc ji sędziego śledczego

D W A J  B U R M IS T R Z E  Z A B IC I W  K A T A S T R O ­
F IE  A U TO M O B ILO W E J

Z Poznania donoszą^. Onegdajszej nocy ule^ł r o i  
biciu na szosie m iędzy Czempinem i Szremcm sa- 
inoclióci, p row adzony przez Jankow skiego z P o ­
znania, którym  jechali: burm istrz Szamotuł, Schołl 
burm istrz W itkow a Neuman, ió fa z  .vdr. Owsiany. 
Wskutek katastro fy  zg inął na m iejscu bcurmiśi ~t 
Schołl i burm istrz Neuman, Jankowski odn iósł 
ciężk ie rany.

Specja lista  chorób  nerw ow ych

Dr.meiMJitfEiitiClz
ZAKŁAD LECZNItZY (E lekiroterap^a)

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  !'335<

na plac WolHica b. 12a
B sekuud. Szpit żyd.

Dr. R. FUCHS-KATZOWA
o rd y n u  e  w c h o ro b . d z ie c i

KraKńuj, XXI!., Parkcuia l.  Tel. 118-40
Analizy lekarskie Lampa kwarcowa

Dr J Ó Z E F  FRISEHER
chirurg — przeprcufaóził się

i ordynuje obecnie od godz. 3— o popoł. 
Zwierzyniecka 15 I. p. Tele f. 157-07.

Dr. iakćb Jurger
powrócił

i ordynuje jak zw yk le  w  chorobach 
w ew nętrznych

Kraków, Krakowska 9, Teł. 113-74

Cr. MIRTĘ* BAUM
powrócił

bckcyj języka francuskiego
(indy wid., zb iorow ych , otaz kom plety dla dzieci) 

udziela iak dawniej 
E D A  G E H O R S A M O W A
(dyplom ur.w  franc.)

Kraków, Krakowska 10II.p. i

Po Katastrofie „R . 101"
N a jw iększy  sterów .ea na św ieeie - .

Angicfak i stcrow icc ..R 101 \ k tóry w  niedzielę 
u leg i lak strasznej katastrorh , zosla ł zbudow iny 
w  kró lew skich  w arsztatach lutniczych w  Car- 
w inglon ie. Budowa jego  była u koń czon a  w  gru ­
dniu 1929 r., później okazały, się noniecznc jeszęze 
mniejsze zm iany \v k o n s P ^ e ji .

Na podstaw ie licznycfi, lo tów  próbnyfli okaz dh 
się konieczność nowych zfarań, których dokonano 
w  ciągu lata 

Pojem ność gazu w ynosiła  przeszło 5 miliomów 
stój) sześć. Byt to na jw iększy sterow iec na św ię­
cie. Nośność slcrbwaa w ynosiła  przeszło 150 • --n, 
d ługość 217 m , najw ięk «za '«śred lica 39.3 m,. w y ­
sokość razem z gondolą 42 m. Zb iorn ik i m ogły  |>o 
m ieścić 29 ton o le jów  cięż ich

P ierw o tn ie  sterow iec rnógl zabrać 100 pas)>e- 
rów , jwlnak w  c.iągii budowy -plan ten' porzucono, 
ponieważ, wbudowano inne motory, pędzone tań­
szym olejem  ciężkim, prz*-z co zw iększono ucz- 
p ieczeńslw o ])rzcd ogniem i cksj>Iozją.

R ów n ież w  w ielu  innych szczegółach dużo p-ł- 
św ięcono na rzecz bezpieczeństwie Podczas' , dy 
w edle danych angielskichv s terow iec  Zepo-iin  
móg] s.ę oprzeć uderzeniom Wichru o szybkości 
25 k ilom etrów  na godzinę, sterow iec .,R l ( ) t ‘ m ó g ł 
się oprzeć uderzeniom  wichru o szybkości 72 s 'm  
na godzinę. A  oto s terow iec zaw iód ł \\ tymi w la  
śnie punkcie, oczywiśc ie jez.eli się okaże; że :o by­
ło  przyczyną katastrofy

Na sterowcu .,11 101“  zn a jdow ały  się \y prze.-*- 
w ienstw ie  do ,,R 100“ i Zc-paclina. m otory pędzone 
ciężkim  olejem. N ow ość  le w prow .idzono w  ty.m 
eełu, aby zm niejszyć m ożliw ość eksplozji 

Na podstaw ie w yn ik ów  prób. konstruktorzy pr/y 
s/li d o  przekonania, że n iebezpieczeństwo eksplt- 
z;i jest p raw ie  wykluczone.

S terow iec był w ykończony dopiero orzed śmiu 
dniami, gdyż rob ion o na nim r ó ż ie  poprawki. 
Celem zw iększen ia nośności, wbudow ano n w ą 
kom orę gazow ą  i. ulepszono m oto-y. D w a  m otory 
b y ły  zbudowane także na bieg wstecżny, by t<- 
io w c o w i dać tepszą zdolność mąncwrowaniM
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Wyciąć i prwchonaźl

lin ittM t Onnoui ińńtńj i lutni
dla wyborów do  Sejmu I Senatu

z ramienia Organizacji słońskiej czynne sa nadal do 16 października następujące 
biura reklamacyjne:

Montelupich, 2— 8, plac Matejki, Mors zty  newska, 
Mc&lsfca 1— 10.

Ogrodowa, Obożna, Otazymy, I. Osiedle O ficer­
skie, II. Osśedśo ustaersKe.

Pędzlfcłjów, Pędzńchów boczna, Paderewskiego, 
Paw ia , Pańska, Potockiego Andrzeja, Pomorska. P o ­
znańska, Prądnicka, Podgórska 26—40, plac Pola 
W incentego. I^rochowa, Pasterska, Plask.li, Pod  For­
tem.

Radniwiiłłowska, Rakowicka 1— 25, 4— 16, Racła­
wicka, Rzeczna. Rzeźnicza, Rymarska. S łowackie­
go 29— 35, S— 22, 30— 66, Słowiańska. Sołtylca. Sien­
kiewicza. Siemaszk-Ii, Składowa. Sienni cka, S tan ą , 
Św iętokrzyska, SwistackJegO, Starowiślna 4--22, 
Strzelecka, Szlak 16— 65.

Topolow a, le w a ro w a .
W arszaw ska 1— 23, z5— 35 4— 14, W ielopole W a ­

silewskiego, W łóczków , Czarna W ieś, W ybickiego. 
W yspiańskiego, W arszawska, W arzyw n a, W ojsko­
wa, W ójtow ska, W andy, Włśksku.

Zacisze, ZybMkiewiLza, Zygmunta Augusta. Zbro- 
iów. Zbożowa. Zdrowa. Żółkiewskiego. Zaleskiego.

P rzy  ul. Stradom  15, oficyny, I. piętro (O r t  

Słońska) dla ulic:

Aleja Dębo-1 ;ikiiego, Dekerat, Na Dolach, Gipsowa, 
hetmańska. Józefińska, Janowa, W ola JerozulitnsL*, 
Kalwaryjska. Krasickiego. Konopnickiej 84 i 90, K rZ* 
miomkl, Krakusa, Kącik, King: Aleja Pod  Koęcetn, 
uiHca Kolejowa. Kopiec. Krakusa, Legionów , Lw ów  
ska, plac Lasoty, Lanekorońska, L ipow a: 1 —33, 2— 
20, Ludotra, Łjgiiewm.;oka, Nadwiślańska Dzueinic* 
P laszów , Podskale, Parkowa, Puszkarska, Przysta­
nek, P laszow ska 1— 31, 2— 38. Przem ysłow a, Rydłó* 
wka, Rzemieśhkicza, Re/tana. Redem ptorysłów , Ry­
nek Podgórski, Rękawka, Robotnicza, Romanowl- 
ciza. Aleja Skuzynectoiego. Skargi P iotra plac. S a ­
kowskiego, Sokolska, Smolki, Stroma. Sal In arna, Sol 
na, Swoszow icka, Starotnostowa, Stwouza W ita, 
Szkolna, Traugutta, Tarnowa, TaTrnovsk i.ego Za 
Torem, W adowicka, Warneńczyka, W ig ierska . W i­
dok, W atowa, W ola Jerozolimska. Wapienm-,. W ie ­
licka, Wodna. Zielna, Zakopiańska, Zamojski*.go, Na 
Zjeździe, Na /bólu,, plac Zgody, Zabłocie, Zattwcnń 
ta, Za Torem,

9 m w

W  pow yższych 4-eh biurach reklamacyjnych w y ­
łożone są do wglądu odbitki oficjalnego spnu w y ­
borców, lecz j  dynie z ulic, przydzielanych do da­
nych biur reklamacyjnych.

Przy ui. Mlgołajside) 32 (róg Mikołajskiej i 
plantj oficyny, I. piętro (kanoalaria adw. E. Ro- 

„ nialda) da uHc:
Anny, Asnyka, A leja IH. Maga, Ancayca, Aleja Mi­

ckiew icza.
Bracka, Bodego Miłosierdzia, Batorego, Baczw- 

wa 1— 9, Bis1 tąpią, Barska 1— 45, 2— 54, Bruiisła- 
wy, Na Błoniach.

Czapskch, Czyste, Czaimowiejska 1— 25, 4— 8, 71 
—^1, ChocimsuSŁ.

P U c  św. Ducha, P lac Domłnfkańskl, uł. Domini­
kańska, Dolnych Młynów, Dwiajerwsłoleto, Dębowa 
J nieparzyste, Dojazdowa, Drożyna.

Emaus.
nutjańsfoa , Franciszkańska, Fettejunek, FŁIarecka, 

Fisadra.
Na Gródku, U dęt GroJ-fk: Gertrudy 20 -29b, 

Na Groblach, Oaanc^nka, GraŁowisikitio, Garbar­
ska, Gooiyaa.

Harcersko.
Jana, JasfeDońska, Jtrijuaza K -s aka, JabŁmow- 

•bch, plac JjtMónc« "J Iwli, Jaskółcza, Józiefitów.
K łe y i j ,  Kauuaksza, A leja K i-wlńAdego, Kapucyń­

ska, Krupnicza, KochtoowsaTsgo, Karmelicka, Kre- 
oMgowsica, K powódensllca rarzyste, KonieJeraoka, 
Rbttsktegu, Kionowa, Karwpntablei Kasztelańska, 
Jfeasaewsklego, Koódu&zkl Tadeusza, Królowej Ja- 
dw .*., Księola Józefa, Kauifedutóka, W oplec Kośclu- 
■ U ,  K— ncrJk ego 18— 35.

Loreżaóslca, Ludwinów c-dehica, Lelewela, Lea 
JBf i a>. 3— 63, 10—42. Łobzowska 5— 57a, 2—42.

Manka, Mlkułajrtm, Plac Marja^fci Plac Ma cd«- 
M t, Mała, M c jbL jw  kk jo, Madalińskiiegu. Księcia 
lMoft, Murawbkiiego, Małczewskiego, Misjonarska.

Niecała. WowowdeJskiŁ.
OMoew tkirgu Kwota,
Poselska, Pijartlto, Na plantach, al. Podzamcze 1- - 

Itr, Powiśle, Podwcile. Pilna, Pułaskiego, F jwtoźim- 
o h  , Prywatna. Przegon, Pia«tow»Ka 4— 15, 2— 20.

Ryi.rk Główmy, Rynek Dębnicki, Rynek Mały, Re­
formacka.

Retoryka, Rajska, Ruina, Różana, Rybacka, Ru­
ska.

Siem a, Sł-awfcowsk*. Szpitalna, Senacka. Smo­
leńska 1— 37 2— 2b, Skarbowa, Szujskiego. S łow a­
ckiego 1— 23. Siemiradzkiego. Sobieskiego, Skwero­
wa, Sa«.don;!eiska, Salwatorska, Senatorska. Słone­
czna, Smoleńska 39 -4 Ł 2 8 — 38. Syrokomli, Spadzi­
sta, Stolarska. Straszewskiego, Studencka, S ta s ica , 
Na Stawach, p!ac Szczepański, ul. Szczepańska, Sze 
waka, Szlak 1— 13, Szwedzka 8— 34, 9— 25, Szopena 
nieparzyste.

Tomasza, Tanłowska, Teciczyńska, św. Teresy, 
Tatarska.

Ujejskiego, Urzędnicza.
Plac W W . Świętych, Wiiślna, W ygoda, Wolska, 

Wenecja.
Zamek, Zwierzyniecka, dz elnica Zakrzówek, Za­

grody. Zielną. Zamkowa, Zduńska, Zaścianek.

Plac Dominikański 5. (restauracja p. Gronnera) 
dla ulic:

Arjańska.
Basztowa -C— 25, Bonerowska, Botaniczna. Bit Ich, 

Bosacka, Będżlńska, Biała, Brodowicza.
Cieszyńska. Chodkiewicza. Ch fo piekle go, Czarna

W’ eś.
Dtiga, Diet'.rw\yska 80— 90, Dwernickiego, Droga 

gad Sadołem. Dąbie.
PUipą. Friedłema Józefa, Pud Fortem, Fabry- 

ozna 1, 4, 6.
Grzegórzecka 4— 20, 20— 80, Grottgera Artura, 

Gra niczna. Gęsia. Gkolana, Grunwaldzka.
Hełclów. Halicka 19— 22.
Krowoderska nlepariyste. Krótka, Krzywa, Kumi- 

kii. Rynek Kleparsfei, Kopernika, Kołłątaja. Kurkowa, 
glac Kolejowy, ul. Kazimierza Wielk. 11— 113, 12—  
112. Kościelni Kujawska, pi. Kazimierza Wielkiego, 
Królewska 2— 24, Kamienna, Kmiecia, Kasprowi­
cza Jana. Kielecka.

Librowszczyzna, Lubicz, Lubomtr»klego> Lubeł- 
ik aw Litewska. Lotnicza, Łazarza. Łobzowska 61—  
M , 44— 48, Dzieiaica Łobzów, Łok!e>tka.

uignsłtafiska. Agnieszki.
Bernardyńska Bocheńska, Bonifraterska. Barto­

sza, plac Bawół, B rzozow a, Berka Joselewicza, Bo­
żego Ciała.

Ciemna.
DiethJwska 1— 41, 2—6. 45— 115. 28— 74. Dajwór.
Eslery.
Gertrudy 2— 24, Gazowa.
Halfrcka 2— 18.
Izaika, loziu?. Józefa, Jakóba.
Koletek. Kotdecki^go. Krasowska 19 -57, K atarzy­

ny, Kupa.
Lew kow a. Mostowa, MJiodow-a 1— 53. 2— 46, No­

wa, plac N ow y, Orzeszkowe), Piekarska, Podgór­
ska 2— 23, Na Przejściu. Przem yska, PodbrzezJe 
Pa.uiliftska.

Rzeszow sk i, Rabina Melselsa.
Smooza, Sebastiana 3— 22, 26— 36, Skateczr.a, Ska 

wińska, Skaw ń?ka boczna, Stradomsl.a, Starow iśl­
na 1— 27, 29— 99, 2C— 92, Stanisława. Szeroka, T ry  
nitairska, W o lu ;a , W awrzyńca, Wąska, W ęg low a . 
Wrzesińska, Wairszauera, Zielona.

W  P odgórzu  p rzy  ul. L w o w sk ie j 3 (p. W lch n er) 

dla ulic:

Abrahama, Aleja D ębow ik lego, Aleja pod Kop­
cem, Aleja Skrzyneckiego, B onatfa. Brodzińskiego, 
Benedykta, Czaro a. Celna, Czarnockiego, C/yżów- 
ka, Cmentarna, Długosaa, Dąbrowskiego, Dąbrówki.

Ulice pnzydinelome do poszczególnych biur rekia 
macyjnych Organizacji Słońskiej wymienione są dla 
każdego biur? ? osc.bna w  porządku alfabetycznym.

Biura reklhinacyjne O rganizacji Sjońskiej sa 
czynne codziennie od godz li)— 3 popołudniu i 
od tocz . 5‘30— irtei w lcczb i.

P O U C Z E N IA  R E K L A M A C Y J N E .

O F IC J A L N E  L O K A L E  R E K L A M A C Y J N E .

Jeszcze do 10 b. m. wyłożone będą w  lokalach 
urzędowych Obwodowych Komlsyi W yborczych  s-pi 
sy wyborców  które przeglądać można w godzi­
nach urzędowych. Reklamacie można wnosić w tych 
że lokalach urzędowych ustalę do protokołu.

Z  S A U  SĄDOWEJ.

OlaEZBBo adwokat neszowski nie wHlds! 
fasjl podatkowej i eo z tego wynikło f

Nasz korespondent rzeszowski (Rad) pisze: Tutej­
szy  adwokat J>r. W incenty Daniec, (brat generała 
DraDańca, piastującego wysoki urząd w sądowni- 
citwie wojiskowem), ule z ło ży ł zeznania t. zw . lasjt 
o  -oohodizie. Wsku,tek tego wym ierzono adw Drów*. 
Dańcowi grzyw n ę 50 złotych. P rzec iw  temu orzec ze 
niu karnemu wniósł Dr. Danlet odwołanie do Izby 
Skarbowej w e Lw ow .e, w  któiem  podnosi, że  tke 
złoży ł fas,jl', bo ona nie jest potrzebna Urzędowi Skar 
boweunu. k ió ty  jeszcze nigdy nie da? wdały jego fa- 
sji, lecz wymitjrza dotychczas podatek dochodowy 
w dowolnej wysokości. Ponadto —  podnosi retoureot 
—  jest podatnik narażony na ewentualne dochodze­
nia karne w  Ta złe złożenia —  zdaniem Urzędu Skar 
bow ego —  „fa łs zyw e j" fasji, w o la ł wCęc nłe z łożyć  
w  bieżącym  roku zeznania o dochodząc, k tóre się 
u miarodajne* w ład zy  skarbowej uważa za bezw ar­
tościowy kawałek papłeni. N esłuszme zatem —  zdi 
niem rekurenta —  przy  tym starte rzecz j wym ierza 
się grzyw nę za nleełożetiie fasji, której słę zupełnie 
nie respekitujt. W  dalszym ciągu odwołania w y w o ­
dzi D i. Daniec dosłownie następująco: „Kwota 59 zt 
( t  j. grzyw-na) jest dla władz skarbowych kwotą ba 
gatetną. Utoola ooa w  budżecie tonącego Państwo,

jak kropią w morzu. Wśród dzisiejszych okrupuych 
warunków, w jakich wrogo do własnych obywateli 
nastrojony Skarb Państwa żyć nam każe, stanowi 
ona dli. sirun kwotę znaczną, trudną do uiszczenia 
obok mrowia opłat i dodatków. Upraszam o odpisa­
nie powyższa; g rzyw n y  lub zniżenie na kwotę 5 zł.‘ ‘

Cytowane w  streszczeniu ods.ołanće zostało nie- 
w« jpliw ie napisane przez rekurenta w  chwili silnego 
zdenerwowania, które udziela się w dzisiejszych cza 
saoh każdemu, mającemu coś do załatwienia w  spra 
w a :h  podatkowych. Zaznaczyć należy. Iż reku/rent 
iest starszym, poważnym adwokatem, wobec czego 
przedmiotów i  odwołanie — jest smutnym znakiem 
czasu.

Naczelnik tuit. Urzędu Skarbowego Podatków  1 O- 
pfat Skarbowych ni© załatw ił jeszcze tego odwoła­
nia, a zamilasi przedłożyć je Izbde Skarbowej, jaka 
w ładzy 11. jtstancjJ, przesłał tutejszej Prukuraturze, 
króora w Sąuzie pow iatow ym  postawiła wtnlosek o 
tuk a ramio Dra Da lc° za występek z §§ 488 i 491 u. k. 
oraz z ant. V. ustawy z 17 grudnia 1862 r. (austr. u- 
stav-a 'zzu^petriaiąca austr. kamą ustawę powszech­
na i wojskową), przeciw  bezpieczeństwu czci popeł­
niony przeciw  w ładzy  publicznej. —  Na skutek tego 
wtniostou o ukaranie rozpisoe tutejszy Sad powiato­
w y  w  najbliższym czasie rozpraw ę główną, która 
n ie w ą tp liw iw y w o ła  w ielk ie zwinteresowanu i sen­
sację.

Spisy w yb or.ów  są wyłożone od godz. 12— 2 po­
południu i od 4— 8 w ieczorem  do pubkoztngo prze­
glądu w lol aiccł obwodowych komisyj wyborczych. 
W  tym czas., każdy ooyw atel ma prawo przegiąd- 
nąć spisy w yb c.ców  i domagać się wiptsau.a pomi­
nięty. tt lub też domsgać się wykreślenia osób. f  gu 
ruóacych na 1'ścle. a nie posiadających prawa w y ­
borczego.

W  celu reklamowania lu<b wyrekla-mowan.a ma 
każdy wybo”v& praw-o przeglądania wyloźomych 
spisów w yborców  nletylko swoich obwodów , lecz 
wszystkich Innych obwodów całego okręgu w ybor­
czego.
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Wyborcy!
Baczność na termin zażaleń!

Ot-utralne B aro  W yborcze Organizacji Sjoni 
stycznej zwraca uwagę wszystkim wyborcom, 
że od uchwał, odmawiających wpisu na spis 
Wyborców wrieść można zażalenie do Okręgo 
Wej Komisji W yborczej za pośrednictwem tej 
Obwodowej Komisji W yborczej, która uchwałę 
Wydała jedyne i w yłączn e w  trzechdiiiiowym 
termire. W szystkie zażalenia wniesione po iyin 
°kresie nie mogą być uwzględnione- Osoby 
uchwałami komisji Obwodowej dotknięte win­
ne we własnym interesie przy wniesieniu zażale 
na ten trzechdnicwy termin skrupulatna dotrzy 
mać.

W  tych wszystkich sprawach Centsyalue Biur 
ro Wybor.:.;e organizacji siouistycznej (ul. Stra 
dom 16 o-f. I p. teł. 10S84) udziela bezpłatnej 
Pomocy i p wady.

Adwokaci w walce o unifikacje 
adwokatury

W ybrany przez zgrom adzenie adw okatów  j kan­
dydatów  adwokackich odbyte w  K ra kow ie  dnia 24 
Września br. komitet w ykonaw czy na pierwszem  
swem posiedzeniu odbytem dnia 3 Inn. w  K ra k o w ­
skiej Izb ie  A dw oka tów  przybra ł n jzw ę  ..Komitet 
W ykonawczy adwokatury dla w yw alczen ia  wolnej 
bizesiedlności i zrównania czasu aplikacji “ oraz 
W ybrał jednom yśln i0 swym  przewodniczącym  Dra 
Leona Adera, zastępcami przew odniczącego Dra 
Stanisława K lim eck iego  i D ra Jerzago Stefa.ia 
Laagroda, sekretarzem  Dra Szymona NiohLberge- 

,ra, skarbnikiem Dra Em ila Haubenstocka R ów n o­
cześnie kom itet w yb ra ł ko nisję prasową i propa­
gandową.

Jak się dow iadu jem y ze L w o w a , w  dniu 8 bvn. 
odbędzie się tam zebranie adw okatów  i kandyda­
tów  adwokackich w  celu założenia protestu prze­
c iw  obecnemu stanowi rzeczy w  adwokaturze pol­
skiej oraz w ezw ania  Rządu do unifikacji adw oka­
tury w  form ie dekretu Prezydenta R zeczypospo li­
tej.

Kom itet w ykonaw czy  adwokatury dla w y w a l­
czenia w o lnej przesiedlności i zrównania czasu a- 
p likacji komunikuje nam, iż w  szeregu m iejscow o­
ści na p row inc ji odbyły  się zebrania protestacyj­
ne adw okatów  i kandydatów  adwokackich, któ­
rych uchwały, w ysłane zostały te legra ficzn ie  Panu 
M in istrow i Spraw ied liw ości. Sekretarjat K om ite­
tu urzęduje stale w  K rakow ie , X X II .  p rzy  ul. P rz y  J 
M oście I  1, telefon l l l  18.

Wykłady o J. Ch. Brennerze na Unio*. 
Jagiellońskim

Lek tor języka hebra jsk iego na U. J dr. Beuzion 
K a tz og łos ił już w yk łady  na rok 1900/31. W yk łady  
odbyw ać się będą na .rzęch kursach: początkują­
cym, średnim i  w yższym .

Dla początkujących (elem entarny kurs języka 
hebr. z ćw iczen iam i) odbyw ać się będą w yk łady  
w e w to rk i i czw artk i od 7—8 wiecz.

Kurs średni (lektura łatw ych  tekstów  proza icz­
nych i poetyckich) odbyw ać się będzie w  ponie­
d zia łk i i  środy od 8— 9 w iecz.

N a  kurs w yższy  z łoży  się cyk l w yk ła dów  o  J. 
Ch: Brennerze i lektura wybranych u tw orów  le ­
g o  pisarza. W yk ład y  na tym kursie odbyw ać się 
będą w e  w to rk i i  c zw artk i od 8— 9 w iecz. —  P o ­
czątek w yk ładów  na kursie w vższy in  — w e  czw ar 
tek 9 bm. o  godz. 8-mej; kurs niższy rozpoczni j 
się 16 bm. o  godz. 7-mej; początek na kursie śre­
dnim —  20 bm. o  godz. 8-mej w iecz  —  W szystk ie 
w yk łady  odbyw ają  się w  sali 4-tej

Kto może emigrować do Brazylji?
Jak nas in form uje Syndykat E m igracyjny, do 

B ra zy lji em igrow ać mogą poza rodzinam i z kapi­
tałem  przynajm niej 3*X) d o la rów  amerykańskich 
n i  zakup farm , rów n ież ro ln icy  samotni w  ramach 
kontyngentu ustalonego p rzez urząd em igracyjny, j

Rzem ieślnicy em igrow ać mogą rów n ież lecz ty lko  
w  razie w ykazania się w iarygodn ym i listam i od 
krewnych lub znajomych, w zyw ających  ich do 
pracy w  B ra zy lji i odpow iedniem i zaśw iadczen ia­
mi rzem ieślniczem i.

Cła i umowy handiuwe między 
Polską a Grecją

Redakcja „P rzeg lądu  Kupieck iego '1 p rosi nas o 
zam ieszczenie następujące sprostowania: W  notat­
ce pod powyższym  tytułem, zam ieszczonej w  n-rze 
3C-tym „P rzeg lądu  Kupieck iego1*, w yk rad ł d jahlik  
d iukarsk i następujące zdanie końcowe: „U m ow a
pow yższa w ejd zie  w  życie zaraz po je j ra ty fika- 
c ji“ .

■ -  o ----------

—  N A S T Ę P N Y  N U M E R  „NO W EG O  D Z IE N N I- 
KA“ ukaże się —  z powodu św iąt Sukkot —  do­
p iero  w e czw artek  9 bm rano, z datą dnia na- 
sk-pnego.

—  N O CN Y D Y Ż U R  A P T E K . Dziś. w  nocy z w tó r  
ku na środę mają dyżur aC ek i: Rynek A — B 45, 
ul Łobzow ska 6, Gr/.jgórzecka 9, D ługa 4, K ra ­
kowska 19 i Rynek podgórsk i'! —  Z środy m  
czwartek, apteki: Rynek A — B 43. ul. Gertrudy 1, 
K row oderksa 74, Konopnickiej 1, KrakowsKuO i 
plac Zgody 20.

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M. K R A K O W A  odb 
dz.ie się w e czwartek, dnia 9 bm o godz 18-tej 
Porządek dzienny obejmuje m in. przedłużenie <’ o 
końca r. 1933 gw aranc ji dla spółki „C a ro 1 do kw o­
ty 1 m iljona zł celem korzystania z kredytu ban­
kowego, ustalenie opłat gminnych od patentów la 
w yrób  i sprzedaż trunków a lkoholow ych oraz 
opłat mytificzyeh na r 1931, udzielenie gruntu W yż  
szetnu Sludjum Handlowe nu pod budowę gmachu 
szkolnego, nabycie, pozbycie i zamianę gruntów, 
bezpłatne odstąpienie grunlu na cmentarzu rako­
w ickim  pod grobow iec śp. Huberta Lindego, tw ó r­
cy PKO., zam ordow anego podczas procesu w  r. 
1920, plany zabudowania nowych lilie, za tw ierdze­
niu lin ij regulacyjnych, oraz o tw arcie u.licy wzdłuż 
projektow anej lin ji Kolejow ej K ra k ó w — M iechów 
iia przeslrzeni od basljonu IV  do A 1 tyj i K ró lew ­
skiej.

— IN A U G U R A C J A  R O K U  SZKO LNEG O  1931)31 
W  ZW . ŻYD . M LODZ. A K A D  U. J. „P R Z E D Ś W IT  
H A S Z A C H A P 1*. Dnia 9 bm. odbędzie w  lokalu w la  
snym „P rzed św it Haszacharu** (Stradom lń: uro­
czystość otw arcia  roku szkolnego akadem ickiego 
1930/34 Przem ów ien ie  inauguracyjn i w yg ło s i p. 
dr. Ruiwa, Początek o  godz. 8-mej w ieczór.

_  W P IS Y  DO ŻYD . TO W . G IM N AS TYC ZN E G O  
w  Krakowie, na kursa dzieci, uczenie, pań i pa­
nów, odbędą się 9, 11 i 12 bm. w  lokalu Ż T  G. 
SkawińsKa 2 od godz. 7— 9 wiecz. — Ćwiczenia 
gimnastyczne roztpoczną się dnia 15 bm.

— W Y S T A W A  S Z TU K I J A P O Ń S K IE J  ze zb io­
rów  Feliksa  Jasieńskiego, m ieszcząca się w  do­
mu z fundacji Szolayskich przy  ul. Szczepańskiej 
11, I. p. potrwa jeszcze do dnia 19 bm. w łącznie, 
poczem n ieodw ołaln ie zostanie zamknięta.

—  P R O P A G A N D A  P R Z Y S P O S O B IE N IA  W O J­
SKOW EGO. Staraniem M iejsk iego Kom itetu W F . 
i  P W . w yśw ietlany jest w  Domu Żołn ierza  polskie 
go  począw szy od 6—11 bm. w łączn ie codziennie o 
godz. 3-ciej popołudniu, a w  n iedzielę 1.2 bm. o  
godz. 10 30 program  film ow y, m ający na celu spo­
pu laryzow an ie w śród m łodzieży i starszego spo­
łeczeństwa idęi przysposobienia w o jskow ego  i ko­
nieczność przygotow an ia się szerokich mas do o- 
brony kraju. Na program  ten składają się obra­
zy  z życia m łodzieży męskiej i żeńskiej w  obo­
zach, obrona fk ze e iw lo tn id a  itd W  czasie przed­
staw ien ia p rzyg ryw ać  będzie ork iestra 20 pp. B i­
le ty  wstępu d la m łodzieży 20 g r  dla dorosłych 
50 dr.

—  N A  C ZAS  RO BÓ T D R O G O W YCH  w  ul. Sobie 
sk iego i  K rem erow sk ie j zamyka się dla komuni­
kacji ko łow ej ul. Sobieskiego z dniem 7 bm zaś 
ul. K rem erow ską z dniem 10 bm.

N A W Z A J E M  SIĘ  P O R A N IU  Dnia 5 bm. na 
drodze w  Przegorza łaoh  pow ia t K raków , napadł 
Stanisław  C eller (la t 24) na Józefa M ałecjdego 
z P rzegorza ł, któremu zadał d w ie  rany nożem 
ogrodniczym . Rannego w  p iersi i lew ą  łopatkę M a­
łeck iego p rzew io z ło  p ogo tow ie  ratunkowe na od­
dzia ł chirurgiczny w  K rakow ie. Sprawca po do­
konaniu czynu zb iegł do K rakow a  i został opa­
trzony przez lekarza pogotow ia , podając, że po­
ran ił go  Małecki. W idoczn ie obaj nawzajem  się po 
ranili. Spraw ą za ję ła  się policja

W  C ZA S IE  B Ó JK I na tle porachunków fam i­
lijnych poranili się wzajem nie nożami P io tr  K o ­
soń (la t 34), W ojciech W ojdyła  (la t 23) i Stanisław 
Marana (la t 24) —  w szyscy z B ronow ie Małych 
Kosonia p rzyw ieziono  do szpitala, a Maranę po-

SKIonnośćdo oty­
łości u s t ę p u j e  

przy  u ż y c i u  
soli owocowej 
^  ̂ , R arposal.

Cena Zł. 4.00

Sposób użvcia 
za łączony.

KAR pO SAL
K a r p i ń s k i e g o

zostaw iono opiece dom owej. Podczas in terw en c i 
lekarza pogotow ia w  Bronow icach m iał miejsc# 
karygodny napad uzbrojonych opryszków  na leka­
rza, k ló ry  wobec groźnej postaw y pijanych opry­
szków  musiał przerw ać swe czynności i ratow ać 
się ucieczką do K rakow a.

—  S P Ł O N Ę Ł A  STO D O ŁA  ze zbożem, własność 
Anny Jag ie lkow ej w  Qabjniu pow iat N o w y  Sąc* 
Szkoda w ynosi 10(10 zl. P oża r został spowodowany 
p rzez podpalenie, o k lóre podejrzany jest Ta*. eusa 
i Franciszek Jagic lkow ie  7. L ibrantow ej. Podej­
rzanych zatrzymano. Dochodzenia trw ają.

—  N IE U D A L E  W Ł A M A N IE  DO U R ZĘ D U  PO­
CZTOW EGO. W  nocy z 2 na 3 bm. nieznani spra­
w cy  w łam ali się do budynku pocztow ego w M i­
lów ce pow iat Ż yw iec i w yb iw szy  dziury w  ści*- 
rie. u s iłow ali doslać się do kan ce^ r ji m ieszczą­
cej lokal u rzędow y Sprawcy z niewiadomej p rzy ­
czyny ,.pracy“  zaniechali i zb iegli w  niewiad<>- 
tnym kierunku. W  urzędzie pocztowym  znajdowa­
ło  się w  czasie krytycznym  około 3X) zl w  go­
tów ce i 7000 w  papierach w artośc iow ych  i w ek­
slach.

  A M A TO R  W Ł O S IE N IA  KO ŃSKIEG O . Jur?
Andrzej zain. przy u licy M alick iej 2, zg łos ii do 
policji, że w  nocy z 4 na 5 bm, dostał się niezna­
ny sprawca do rzeźni końskiej p rzy  ul. ZabłOGU 
13. skąds kradł 150 kg. w łosien ia  końskiego w a r­
tości 1.50 doi. amer. Dochodzenia w  toku.

—  O K R A D Ł  S ŁU ŻĄ C Ą . Radziszew sk i Stani­
s ław  pa t 20) robotnik z in ie s zk a ly  w  W jc ią ża c fi 
pow. K raków , przytrzym any został za k ra dz ie i 
kw oty 90 zł na szkodę Kumegumdy Zawady, służą­
cej zam. przy ul. Jakóba 1. 4.

Z M A R L I: Rozalia Ha ber owa L 70, Herc. Kanarek 
1. 73. Paulitia Ziegeimarm I. 76.

Specjalista chorób chirurgiczny ch

Dr. Leon PawICger
p o w r ó c i ł

Kraków, Dietla 91. Telef. 14 f-98
 c —

I. Bursa dla Rękodzielników Żyd. przy uL Krakow­
skie] 53 —  przyjmie 3341x

kierownika — wychowawcę
dla zakladiu. b liższych wiadomości z podaniem u iw t 
udzieli p. Matylda Schenkerowa, uL Bonifraterska 3. 

 u------

RĘKAWICZKI kupuje się najtaniej
u Brossa. Największy wybór, niskie ceny 
A. BROSS, Kraków, FLORJAŃSKA L. 44

 o— —

Pokój elegancki kom fortow y z telefonem' dla  
2-ch panów  wynajm ę od 15 bm Zgłoszen ia pod 
„Październ ik  1 do A dtn. -jjfe Dziennika**. 2876

— „H A P O E L " (uiciila t'9. L p. ofic.) Dziś, w e  w to 
rek, o godiz. 3. pop. pdetn-ame zebranie członków 
z jpjpządbśąm dziennym „Zadanie przyszłego Kcwni- 
be ttu“ .

— KOMJTLT LOKALNY REW IZJONISTYCZNI
Dizś, w e  wtorek, o godiz. 3.30 w  lokalu „Britih Trunt 
pcIdor.' żebranie człon/kow wszystkich rewiizjon. 
z ponządki.em dziennym: 1) Re wizjonizm w  obecne] 
sytuacji, 2) Komitet lokalny i jego zadania.

—  „P O A lE -S J O N “  (Zjedin. z C.S.P.) Dziś, w e  
wtorek o 3 popoł. ul. Podtorzeaie 4, II. p. of. Zebranie 
sprawozdawcze z kongresu: św iatowego dla pracują 
cej Palestyny. Referują tow. Dr. Annhold i Ch. Fried 
beirg.

—  KOLLEGJUM W Y K ŁA D Ó W  NAUKOWYCH.
Dziś. o godz. 7 Y-.eoz. doroczne walne zgromadzenie.

Z E B R A N IE  SEKC JI K O L A R S K IE J  W dtkatt 
ju tro  w e środę o 8 w iecz. Gertrudy 8.
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Sabbat
MAREK SCUERLAO

B yfo to podczas parnej lekcji rachunków w  pewien 
piątek, gdy nauczyciel wsuinąl na czuło rogow e oku­
lary i zapowiedział skrzeczącym  głosem: Od jutra
mają Żydzi i w sobotę do szkoły przychodzić.

W  ławce -Żydów siedziało pięciu małych mal­
ców. jak skazani za ogrodzeniem w  sądz-e. tępo i 
milcząco, jak gdyby nie po-jmowałi sensu słów. T y l 
ko głupcy tak się gapią —  rzeki nauczyciel i po­
w tó rzy ł zapowiedź. P ięć  małych czarnych głów ek 
kołysało saę ra  swój sposób milcząco.
' 'O d y  rozpuszczono kłasę, zebrały się dzieci żyd o ­

wskie na placu sakotaytn i  odbyły  naradę. Podczas 
gdy  sobie ręce podawali z  piuyirzeoz.eaiem pójścia 
juitno do synagogi miast do szkoły, spyta] jeden nie- 
W itało:

—  A  jeżeli ktoś jutro lednak du szkoły pójdzie?
Osiem oaza skierow ało się na pytającego. B yt to 

blady, szczupły chłopak o niebieskich oczach i wą 
skim nosie. Nie zaprzyjaźnili s«'ę dotąd z żadnym ko 
legą serdeczniej, zresztą nie rozumiał nikt samotne 
go, zamkniętego w  sobie abłopca. Ale teraz z-ro-zu- 
mieJ'. go w szyscy  dobrze, zapalili się i  ^awołaLi zaci 
sfcując pięści: Hytko sdę odważ. Laózer! Na co Lai- 
zte z  drżąceem wargam i rzekł: —  Ja przecież tylko 
tak pytałem .- —  T w o je  szczęście! —  zawołań jedno 
głośnie.

Poterp rozeszli' się swobodnie do swych mieszkań. 
T y lk o  Lalzer w racał do domu oięźkietrti krokami, 
a. opaszctzuną pod ciężarem  myśli, głową. W szed ł po 
u p o  do ubogiej iżby, pozdrow ił bladą matkę, która 
ywaśtne robda osi a tw e przygotowania do nadcho­
dzącego sabbatu. N ie mógł s£e doczekać mocy, kiedy 
to  można nie przeszkodzony przez nikogo rozm yśli i 
■wać 1 śnfć.

Leżał z gorącem ozolem } szeroko rozwartem i o- | 
czpnz. Chorobliwa ambicja opanowała go, serce j 
biło głośno... Nadarzyła' się oto sposobność wybicia | 
ażę ponad swych wspóluiciziniiów, mógł został pierw- j 
srytn wśród Ż y d ó w -

La izcr przymknął na chwilę oczy. Z d a w a ć  mu j 
Akt Jakoby również inni uczniowie i uczenece ur 
4rrjocbali się doń przyjaźnie. Tak, katolicy trakto- i 
wneJtby go od iutra lepiej, niż zw ykle, bo zbliżałby ! 
d ę  jutro bardziej do nieb. B yło  mu, iałegdyby w.pły i 
mi w  jasny krąg, potem zapadł się w  miękką prze ' 
paść: usnął. j

R*afcie*n nie budziła go matka, bo w  sobotę uży- . 
T-Tfttr dzredku spokoju, jakżeż się jednak zdziw iła, j 
gdy  chłopiec sam się obudził i szybko się ubrał. Na , 
zapytanie, dokąd się tak spieszy odparł: —  Nauczy- j 
ctol rozkazał, by Żydzi także w  sobotę do szkoły ' 
przychodzili Westchnęła i rzekła: —  G dyby ojciec 
żyt, nie pozw oliłby na to z pewnością, ale ja nie | 
dbcę d  w  drodze stanąć. Do synagogi ch o d z te -i tak j 
rzadko i gdy już ideiesz, to gawędzisz w  p..-/xdsi-on ; 
hu. Lepiej w,ęc. jak pójdziesz do szkoły i :zegoś i 
się nauczysz, bo jesteś słabym uczniem. Ale broń [ 
Boże. żebyś dzisiaj riie pisał. Zresztą nie zażąda 
tego nawet nauczyciel od żydowskich dzieci.

W a rg i La, z  er a pcozęly drgać, jakgdyby ohoiał 
prawdę wyznać, lecz jasne obrazy nocy wabiły 
słodko. Oh. wtedy nie będzie już matka m ówić: Je 
*teś słabym uczniem. Czem że była wobec tego nie­
nawiść współuczniów z ław y Ż ydów ? Nienawiść? 
Tak. 1 jeszcze w ięcej go czekało. W iedzia ł o rem.

W a r s z a w a  6. 10. Sin. Już od dłuższego 
Czasu wiadomo było", że sanacja dąży w szel- 
kiemi siłami do rozbicia opozycyjnych stron­
nictw chłopskich, a przedewszysłkicm Stronni­
ctw a Chłopskiego. Kiedy z klubu BB. wystąpili 
posłowie Kosiba, Cieplak i Targoński, wstępu­
jąc do Stronnictwa C-ilopklcgo. sceptycy twier 
dzili, że jest to tylko manewr ze strony BB., 
Ictó-y poprostu odkomenderował kilku sw ych 
Członków dla wywołania rozłamu w Stronnic­
tw ;e Chtopskiem.

Dziś w przededniu urzędowego terminu wno­
szenia list państwowych dokonano formalnego 

rozbicia. Stronnictwa Chłopskiego. Do lokalu 
£' rounictwa na ul. Nowogrodzkiej przybyła gru 
pa działaczy Stronnictwa Chłopskiego z b. po 
słem Adamowiczem aresztowanym przed kil­
ka dniami w  W ilnie i wypuszczonym na
ność), b- posłem Kosibą, Targońskim. Makarczu 
kłem ł Ledróchem na czele, którzy usunąwszy 
urzędujący w  lokału sekretariat, zarządzili po- 
slśiMbte, mianując, się Rada Naczelną Stronni-

bał sję icgo nawet, a jednak pospieszył na dwór, 
w  wabiące światło.

Z upuszczonym wzrokiem  i wahająceini krokami 
wszedł dr, klasy, jakgdyby miał przebiec przed 
s e p  al erem chłostających go batów. I rzeczy w iście 
przyw itano go z głośnym wrzaskiem, jako jedynego 
późnią, który się spóźnił, i jako jedynego Żyda, któ 
ry pnzysizedł. Nawet nauczyciel, zw yk le  flegmatyk, 
p rzy łączy ł się również do w y  krzyków . La zer u- 
seat w  pustej ławce Żydów . Sam jeden siedział tu 
samotnie, jak zibłąkane dziecko. Nikt ni.e okazywał 
nru przyjaźniejszej tw arzy. Przec.iwm.ie: dolatyw ały 
doń spojrzenia pełne nienawiści, jakby ostre strzały. 
Grubo się pomyJił; siedział zasmucony, nie słuchał,
00 mówiomo . czytano, niewiele brakowało mu do 
płaczu. W tem  w yw o ła ł go nauczyciel i zadał mu 
kulka pytań, ic-cz Laizer .w zamieszaniu nie znalazł 
na żadne odpowiedzi. W śród huraganowego śmiechu 
kilasy siadł zawstydzony. Otrzymamy ziły stop'eń pa 
M go, jak ognista rana. Podczas pauzy otoczyli go 
chłopcy i drwili zeń bardziej, n;ź  zwykłe. Innym r 
zem nie byłby jedynym atakowanym, cała mwa ży 
dowska uóęłaby się za nwn, jak jeden mąż. Teraz 
był w ydany rezhrcmm..e wrogom  na lup; wysoki 
P ie ter stanął przed nim w yp ięty, jak policjant I za­
wołał: — Gzego masz twój k rzyw y  nos w  szabes 
do naszej szkoły w tykać, idź do twojej seił1 W yso  
ki P ieter napawał go zaw sze lękiem. Ramiona bied 
nego chłopca wzniosły się ku górze, jak dwa paty 
ki i opadły, oczy jego napemBy się łzam i

Mecbnicznie podniósł pow tórn ie ręce w  stronę 
gruibjańsko. w a lą cego  P ietra , gdy  w  tem wszedł 
na-zczjreiel I postaw ił chłopca żydow sk iego  do  ką­
ta, jako w yc iąga jącego  ręce do uderzenia Hanieb­
ne było  to  zaw ieszen ie b ron i! W szys tk ie  spojrze­
nia sk ierow a ły  się na b ladego chłopca, k tóry  jak 
zbrodn iarz odosobniony, w yparły  do  ściany m il­
cząco połyka ł go rąco  nap ływ ające mu łzy. Podczas 
gdy  tak tonął w  tępym  bólu, zaw o ła ł paglc któryś 
z ch łopców :

— Pan ic nauczycielu, chłopcy żydow scy stoją 
przed oknem i śm iejąc się patrzą d o  środka

L a izc r  drgnął, podniióst g ło w ę  i spostrzegł przez 
okno czterech ch łopców  żydowskich, którzy' stali 
na placu zabaw  i  śm ia li się

Skulił się ze wstydu przed tym i, których zdra- 
dzik I jak iś g łos  w o ła ł w  nim: teraz nie nale­
żysz ani d o  tych w  klasie, ani do  tych. tam na polu. 
Bezradnie p rzycisnął się do ściany

— .Tak się te ga łgnny śmieją —  mruknął nauczy­
ciel i mają rację.

Jak zranione zw ie rze  krzyknął L a ize r  i jednym 
susem rzucił się do d rzw i i —  na pole.

—  Śmiać się będziecie! — k rzykną ł głosem  d ła ­
w iącym  się od złości. Czterej kam raci m ilczeli zdzi 
w ieni. jakby lito w a li się nad uim P o  ważnie pospie 
szy li za biegnącym  w  dał. „Stnń-że, nikt c i przecież 
nic nie zrob i!‘ ‘ w o ła li za nim. W yczerpan y  stanął
1 czterej tow arzysze  o toczy li go  i nie śm iali się.

B y ły  to poważne dzieci, d z iec i żydow skie, k tó­
re już p rzeczu w ały w alkę życia. —  P rzebaczcie mi 
—  szeptał —  już dosyć zostałem  ukarany T e ra z  do 
p iero  w iem , dokąd należę. O dprow adźcie n«nJe do  
domu m od litw y .Test już przec ież sabbat

posłow Dąbskiego, Wronę i Walerona jako 
„szkodników sprawy chłopskiej". Zarazem tr 
chwała wyraża cześć i uznanie dla marszałka 
Piłsudskiego.

W  kililka godzin potem zebrała się właściwa 
Rada Naczelna Stronnictwa, która w  wyniku: 
dłuższej narady wydała komunikat do prasy 
w  którym stwierdza, że o rozłamie w  Snonni- 
ctw ie Chłopakiem niema mowy. Rzekom y 
„rozłam" jest —  wedle komunikatu — dziełem 
kilku członków stronnictwa, przypadkowo ze ­
branych w  W arszaw ie za bezpłatne mi biletami 
kolejowemi craz sowicie zwróconemi kosztami 
pod-óiży, którzy jednak nie mogą podważyć za 
sadniczej lici:: politycznej Stronnictwa an: osła 
bić jefgo w pływu. Komunikat stwierdza dalej, 
że wśród ogólnej liczby uczestników tzw. „roz 
łamu”  większość stanowili zawiedzeni w  swych 
nadziejach kandydaci na posłów P rzyw ódcy te 
go zebrania zostali usunięci ze Stromaiotwa za

Gmina wymierająca
Tragizm  przytłaczający! Gmina, która W T  

iniera. Gmina starców i staruszek, oczekują­
cych śmierci. A  po nici. m c..

I Gminą tą jest żydowska gmina w Kónigs* 
warte, leżąca niedaleko Marienbadu w O e -  

! chach. —  sława z pięknych zabytków starej 
! aichitektury, zwłaszcza ze starej żydowskiej 
i barokowej synagogi pochodzącej podobno z 16. 

wieku.
Synagogę tę warto zwiedzić i oglądnąć.
Jak zwykle, osnuta jest na tle jej legenda- 

Głosi ona, że w czasach walk religijnych między, 
husytami a katolikami, Żydzi w Kónigswarte 
ukryli zwyciężonych katolików i ułatwili im 
ucieczkę, ratując ich temsamem od niechybnej 
śmierci. W  dowód wdzięczności katolicy- 
„—  wróciwszy po 300 latach do Kónigswarte, 
ufundowali własnym kosztem synagogę na pa­
miątkę uratowania ich przodków.

Ty le  legenda. W  istocie synagoga, raczej jej 
wnętrze znamionuje wcupełności styl nieżydow 
ski- Ołtarz zbudowany jest w stylu barokowym, 
ciężkim, cudnie rzeźbiony, o filarach kręco­
nych Po obu stronach drogocenne antyazne am 
ple. W  synagodze znajduje się też cały szereg 
cennych dzieł sztuki, jak cudowny świecznik, 
dar królewski, oraz zasłona przed arką, dar 
barona Kónigswarte, która jest arcydziełem 
sztuk; hafciarskiej.

Ale najciekawszym jest chyba zwyczaj lo­
kalny —  wyłożenia w synagodze metryk uro­
dzin i „barm iew e", członków gminy oraz tabli 
czek śmierci.

Metryki urodzin — to zbiór białych wstęg,
! z odpowiedniemi napisami i datami hebrajskie- 

mi —  te wyłożone są obok ołtarza, zaś tabliczki 
czarne na ścianach mówią o datach śmierci 
członków gminy.

Obecnie, białych wstęg nie przybywa —  przy 
bywają jedynie czarne abliczki- Jeszcze piętna 
ście dusz żyje  , —  za lat kilka, kilkanaście —  
umieszczone zostaną ostatnie czarne tabliczki, 
a cudny barokowy ołtarz synagogi w Kónigs­
warte zostanie bez gminy.

Osierocieje! Róża Kirschówna.

TO  i O W O

Knbiefa htz s m y z n y
W  prasie kniiadyjsikiei czytam y: Ciekawe są z-a- 

| iste prawa i.tu.gracyjiue. Nao.nri W inter, Japonka, liro 
dzona w Ka.ri.id.zie, była tancerką kabaretową w  No 
wyru Jorku- po powrocie z laporiiii. którą potechala 

i zwiedzi:ć. sialu się nagle ,,Kob etą be-/ o łe ty zn y11. 
j  Grodzona w  Mioiirtirealu. wyszJa za Amc-rykan-iina. z 
\ którym s-ę obecnoe rozwodzi, al-e leszcze nie „zyska 
| la ostatcczengr dekretu. W ładze kanadyjskie mie nio 

gą jej przyjąć, ponieważ jest Japonką, a wiec jako 
taka podlega kanadyjskim prawom imtgracyjaiym, 
gdyż przez małżeństwo z obywatelem  Stanów Zjed 
no oz omy oh, utraciła swe obywatelstwo kanadyjskie. 
Stany Zjed;tuczone równ eż jej nie mogą przyjąć. b° 
poślubiewe Amerykanina pip daje jej obywatelstwa 
Stanów Zjednocz ornych; pochodzi z rodziców  japoń 
skich i prtzetz uzyskanie rozwodni. przestaJa być żoną 
obywatela aimerykańskiego. Japo-nija równ.i.eż odma­
wia jej prawa obyiwatalsit-wn. bo nie była tam uro­
dzona. Biedna kobieta, sama jedtna z pasażerów ocze 
kraje na w yrok  w ładz imiigracyjmycb na parorwou 
„Bmpress of Japan".

p  ■

T R Z E B A  M IE Ć  ł . L T  S Z C Z Ę Ś C I A !. .  W łaściciel 
lenny rolocj pod PoB>!ers (w e  Eramcj:). tnieja.k,' T>re- 
m.ont, w ygra ł przied dwo.ma tygodnia u u wielki los 
w  sumite 1 rwij ona franków na loterii W ys taw y  K o­
lon ja.lin.ei. Szczęśliw iec nie zdążył Jeszcze alokować 
jak należy w ygranego tmljoma, gdy otrzym ał w iado­
mość z Paryża , że w ygra ł 2 mil jony franków w  clą 
gniemiu premjówek pożycziki Komumailuej Paryskiej.1 
T o  się nazywa mtieć szczęście!

PRO M IENIE  U LT R A F JO LFT O W E  A  N IK O TYN A . 
Sensacyjne, ctroć nie wiadomo, czy  pewne zupełnie, 
odlhrycie zostało .poczyitiione w  Am eryce, rzecz pro 
sta, przez pewnego fizyka. Stw ierdził on. że tytoń 
poddany działaniu promieni uiltirafjcTetiowycU, trac® 
swoją zawartość nikotyny, nie tracąc jednocześnie 

j n.ic ani na smaku., amf na zapachu.

różne tadiużycia. W reszcie komunikat stw ier­
dza, że Stronnictwo Chłopskie stoi niezłomnie 
przy Centrolewie. Komunikat podpisał prezes 
Rady Naczelnej b. pos. Waleroo.

f t c z ł a  m w Stronnictw ie Chtopskiem?
fTelefonetn od naszego korespondenta)

ctwa Chłopskiego. Na posiedzeniu tem powzię­
to „uchwałę*', wykluczającą ze stronnictwa b.
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n t U l L  I i 1Iu I i E I i I eE  „SPEC l f lLKOŚĆ" Kraków, Sławkowska 12 w fiiwortn
— — — — — — i

Po Hafaslrofie sleromca „R lol"
Częić prasy doir.ega się zanierhania budowy slercv.ców
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(Telegram  własny

L o n d y n  6. 10 (L )  P o  nadejściu z Londynu 
Ndadomości o katastro fie  s lerow ca  „R . 101“  w  
Saadrigham cKlprawiono nabożeństwo -ałobne, na 
®tńre p rzyb y ła  angielska para kró lew ska, k ró ­
lowa norw eska, księżna W ik to r ja  i przedstaw icie-

Wszystkich w ars tw  społeczeństwa angielsk iego. 
®T»sa jednogłośnie dom aga się w yśw ie tlen ia  przy 
*«.yny katastrofy. „Morning ł ost“  „News Chroni- 

„Daily Mail“ i w iele innych dzienników Uo- 
U *g a  się zaniechania dalszej budowy stcroweów. 
poważniejsze i spokojn iejsze w  oc mie dzienniki 
i* „Times im “  na czele w ypow iada ją  się natomiast 
®a dalszą rozbudow ą sterow ców . zaleca ją  jednak 
miększą ostrożność w  w yborze  typu. „D a ily  He- 
*ałd“ pisze, że w szystk ie  narody, mające zasługi 
^B jw iększe w  dziedzin ie rozbudow y aeronautyki 
S o iy ły  dotychczas na jw iększe o fia ry  na ołtarzu 
hWjatyki. Sterowiec nie hyl ubezpieczony. N ato­
miast minister lotnictwa lord  Thomson i w szyscy 
.oficerowie ubezpieczyli się na w iększ* sumy. Nieu 
i^zpieczony był z w yżsżych  osobistości ty lko  s ir 
S f"o u  Brancker o ra z  za łoga sterowca 

. Specjalny korespondent lipski ..Morning P o s l“ 
* is ięgn ą ł oplnji dra Ecaenera w  sp raw ie  katastro 
*y Zdaniem  twórcy „Zeppelina". konstrukcja ste­
rowna „R. 101“ była dobra, a przyczyny k a las lro  
h  na leży się dopatryw ać w  zbyt w  i ei ki cm obcią­
żeniu sterow ca, do czego w  dużej m ierze p rzyczy ­
n ia  się w ie lka  ulewa.

Trzy wers e na temat przyczyny 
Katastrofy

P a r y ż .  6. 10. (B ) Akcja ratunkowa na miejscu 
katastrofy pod Beauyais trwa w dalszym ciągli.
P rz y czy n a  katastrofy sterowca angielskiego nie zo 
stała jeszcze \ yświe-t.ona. Na ten temat krążą trzy 
wersje. W edle  pierwszej, sterowiec m iał się do­
stać w  tak zwaną „próżnię powietrzną'*, wskutek , 
czego opadtai szybko w au ł, aż w reszc ie  rauąi Tą j 
tezę podtrzymo e wyratowany rad iote legrafista . W e  ' 

‘nn'e! werc.ji wsku ek silnego w i c h r u  wewnątrz  
sterowca musiały zostać naruszone przewouy ele­
ktryczne, p ,w ;taro zwarcie elektryczne, w  następ­
stwie czego t.ustąpił wybuch wodo.ru. Inni z podróż 
nych ocalony.1 utrzymują wreszcie, że przyczyną  
katastrofy byt defekt steru oo regulowania w y­
sokości

SilRdzfwD sądowe
L o n d y n  G. 10. (L )  M in isterstw o lotn ictw a ko­

munikuje, że na pokładzie sterow ca ,.R 101“  znaj 
dOwały się 54 osoby W  sp raw ie katastro fy  zosta­
nie podjęte ś ledztw o sądowe Dotychczas nie w ia ­
domo jeszcze co było  przyczyną katastrofy. Jedno 
V 'ydaje się być pewnem, że eksplozja nie nastąpiła 
przed uderzeniem  sterow ca o zie/nię.

Co mówi ocalony Inżynier sterowca?
P a r y ż .  6. 10. (B ) Ocąiony, jakikolwiek ciężko 

Poparzony, inżynier sterowca angielskiego .,R 101", 
Leach, udziel.t przedstawicielom prasy wyw iadu, 
w  którym pcdaie przebieg katastrofy. Leach mówi: 
„Było nas wszystkich na pokładiziie 54. Oa północy 
spało wszystko, z wyjątkiem  12 osób. pełniących 
służbę. W  każdej z pięciu gondoli motorowej, czu­
wał oł cer. Rrdjot-elegTafistia co 10 minut nadawał 
telegramy. W  tylnych kabinach przebyw ał kiero­
wnik, nawlgatou i 4 hidzii załogi. Krótko przed

darzyła się dziś przedpołudniem straszna kata- 
strofa lotnicza, której oiiarą padło 8 osób. Pod 
czas lądowania samolotu pasażerskiego Potnie 
ckiej „Luftłianzy" typu „D  1930". kursującego

FR Y Z U R A  3A R S O N K I —  N IEM ODNA. Z W  ednia 
nadeszła decyzja doniosłe] w agi dla pań, liczących 
się z  modą. Oto Loogitas m iędzynarodowy fryzje-

Jłow ego Dziennika

Beauvais zaskoczyła nas gwałtowna burza a silne 
podmuchy wiatru rzucały naszym statkiem na 
wszystkie strony. Mimo to imałem pełne zaufanie 
do solidnej budowy statku i bez najmniejszego nie­
pokoju sterowałem dalej w oznaczonym kierunku. 
Gdyśmy się znaleźl. ponad Beauvais w skazyw ał 
w łiśn ie zega- godzin^ 1.40 nad ranem. W  chwbe 
później zauważyłem , że tyt sterowca zbyt gw ałto­
wnie wznosi się, to znów opada, a równocześnie, 
iż posuwamy się zbyt wolno naprzód. O 1.43 kores 
pondowaliśiny z lotniskem  w Le Bourget skąd 
otrzymaliśm-' u iadonmść. że znajdujemy się dwa 
kilometry n i p ludnie od Beauvals. Zacząłem szu­
kać tej m iejs-i wości, nie wiedząc wcale na jakiej 
wysokość' znajdujemy się. Starałem się natomiast 
walczyć przeciw  wichrowi, który coraz wyraźniej 
przytłaczał pas do ziemi. Nadciągnęła nowa ulewa, 
czyniąc nasz statek jeszcze clęższynr. Rów nocze­
śnie stwierdziłem z przerażeniem, że ani motory, 
ani stery ule reagują na moje wysiłki. Mimo w y tę ­
żonych w ysiłków  nie udało mi się wzbić się wyżej. 
Dwa razy  jeszcze wniósł się sterowiec lekko w gó 
rę, lecz wkrótce potem nastąpił straszny wstrząs. 
Dziób statku zary ł się w  ziemię, a równocześnie 
nastąpi straszny wybuch i statek stanął w płomie­
niach. Rzuciłem się do komory bocznej, aby w y  do 
stać się ńa wolność: w tejże chwili ogarnęły mnie 
płomienie Nie v jem, jak wydostałem stę z tego 
piekła, gdyż ó  il -ro na wolności odzyskałem przy 
ronwic.ść."

Utrudnione rozpoznanie zwłok
P a r y ż  6. 10, (B ) Na miejscu katastrofy s te row ­

ca pod Beauyais prow adzono dziś dalsze badania 
nad ustaleniem przyczyny. Znaleziono chronom etr 
k ló ry  stanął o godzin ie 2.10, z czego należy w n io ­
skować, że katastrofa nastąpiła o tej porze. Odna­
lezione zw łok i 47 osób, które b y ły  ułożone w  trurn 
nach prow izorycznych  zosta ły  poprzeKładane do 
irumien dębowych, masywnych i w ystaw ione w  ra 
tuszu w B cauta is Pogrzeb  odbędzie się jutro. Z w ło  
ki zostaną przew iez ione na dw orzec ko le jow y, skąd 
specjalnym  pociągiem  będą p rzew iezione do Calais 
identyfikacja o fia r  natrafia na niesłychane trud- I 
rości. 1ak, że tożsamość zw łok  będzie m ogła być j 
usdalona za ledw ie w kilkunastu wypadkach. * j

Wrażenie tue Francji |
P a r y ż ,  G. 10. (B ) K atastro fa  sterow ca angiel- j 

sk iego odbiła się w  prasie francuskiej szerokicm  j 
ochem i w yw o ła ła  w  opinjd francuskiej w rażen ie  ; 
Przygnęb iające. W spółczu jąc 7. zaprzyjaźn ionym  ; 
narodem  pisze prasa francuska, że nawet tak rtra | 
sznei nieszczęście nie osłab i energji narodu angiel- > 
sk iego w  dążności do celu.
„E cho de P a r is '1 donosi z kół fachowych, że w il l-  ! 
kim błędem ze strony dow ództw a sterow ca byio  to 
iż  podczas złe j pogody u trzym yw ano lot r.a w y so ­
kości za ledw ie 100 metrów. P rz y  tak iej pogodzie 

? powinien był sterow iec lecieć na w ysokości 500 
| do 800 m etrów  N ic  jest Wykluczone, że przyczyna 
j nieszczęścia le ży  po stronie dow ódzlw a  statku.

KondolBitcja i z ą d i  polskiego
W a r s z a w a  6. 10 W  dniu dzis ie jszym  dyrek ­

tor protokołu  d3T>łoinatycznego dr. K aro l Rom er, 
z ło ży ł w  im ieniu rządu polsk iego kondolencję w  
ambasadzie angielskiej, z jjowodu tragicznej katas 
tro fy  sterowca R 101

ciił się w powietrzu runął prostopadle na ziemię 
i strzaskał się doszczętnie Pilot, radiotelegrafi­
sta i 6 podórżnych, w tem 2 kobiety, ponieśli 
śmierć na miejscu. Miedzy ofiarami jest jeden 
obywatel angielski, jeden austriacki, a reszta po 
chodzi z Niemiec.

tó w , obradujący w  Wiedniu. postanowił, iż fryzura 
garsonki nie jest już modma i że należy obecu e 
łuzejść do fryzur styl.zowanych.

Sfr. 15

Rewolucja w Brazym
N o w y  J o r k .  6. 10. (R )  Z różnyfh  slrou nadcho 

d zr w iadom ości, potw ierdza jące wybuch groźnej re 
w o lu c ji w  B razy iji. N ie  ulega wątpliwości, że ha­
s ło  powstania w ysz ło  ze stanu R io  Grandę do Sul, 
a dop iero  późn iej ogranęło  także stany M.inas Ge- 
raes i Saolo  Paolo . Z gran icznego mi.ista urugw aj 
sk iego R iv e ra  donoszą o  w alkach m iędzy osobami 
cyw ilnem i a o ficeram i garn izonu Santa Anna do 
L ivram ento, podczas których 10 osób zostało za­
bitych, w  tem 2 o ficerów . Resztę o fic e rów  pojma­
no i uw ięziono, tak, że garn izon składający się S 
dwóch pu łków  pozostał bez o ficerów . Pow stańcy 
dysponują dostateczną ilością broni 5 amunicji.

L o n d y n  6. 10. (L )  Z M ontew ido donoszą: Z mia 
sta gran icznego R iv e ra  nadchodzą w iadom ości O 
poważnych Dostępach rew olu cjon istów  w  B iazyljś.

o dwugodzinnej w a lce  powstańcy zdobyli m iasto 
b ra zy lijsk ie  P o r to  A le g re  i  oddali w  ręce p rzyw ód 
cy pow stańców  P e re ir y  D asonzy T ak że  część f lo ­
ty  b ra zy lijsk ie j stanęła po stronie powsiańców . 
P rezyden t stanu R io  Grandę do Sul uwaiża powsta 
nie za udałe W  je g o  stanie cała arm ja stanęła a  
boku powstańców. Częś1 w o jska zb iegła  Jak sły­
chać m inister w o jn y  A revo d o  zo  iłał p rzez r ew o ­
lucjon istów  u jęty i aresztowany.

Powstańcy nic chcą perfrakfować 
z rządem

N o w y  J o r k  6. 10. (R ) Jak z R io  de Janeiro 
donoszą, rząd b ra zy lijsk i "zaproponow ał powstań 
com w  południowej części kra ju  przystąp ien ie do 
rokow ań pok oj owych. Pow stańcy propozycję rzą ­
dow ą  odrzucili i za rząd zili m ob ilizację w szys t­
kich m ężczyzn od 21 do 35 roku życ ia . Czynią rów ­
nocześnie p rzygotow an ia  do marszu na Sao P a o lo  
K ongres zw ią zk ow y  og łos ił w  sto licy  stan w ojen 
ny i przyznał rządow i specjalny kredyt w  w y s o ­
kości 100 m iljonów  m ilre jsów  na w alkę z powstań 
cami. Sytuacja jest bardzo poważna. Sprętbybą n  
chu rew olucyjnego jest bezwątpiemia GeNriio V a r-  
gas, dawny kandydat na prezydenta, k tóry  pcdczaS 

! ostatnich w yb o rów  przepad ł na korzyść w yhrane- 
goprezydentem  Prestesa.

 o-----

Demonstracyjny strajk gdmikdw 
francusKich

P a r y ż .  6. 10. (B ) W szyscy  górnicy aa imym 
obszarze Francji przys ąpili dziś do zapowiedziane­
go Już przed paru tygodniami 24-godzianego strajki 
generalnego za przyznaniem Im raz do roku urlopu 
wypoczynkowego. W łaściciele kopalń godzą sóę za 
saditiiczo na udzielanie im urlopów, żąda*1 Jednak 
wzamian za to odrobienia całego udoru w  godziiM o 
nadliczbowy en. Celem umiucnięcda staTć, władize we­
zw a ły  wtaśc.nek kopalń do zwolnienia na uzień dn£ 
siejszy wszysttó;„i pracowników,

 o-----

Wielka katastrofa budowlana we Fnanc]I
P a r y ż  6. 10. (B j W  St. B rieux w  B retan ji w y ­

d arzy ła  się w czora j ciężka katastroia  budowlana. 
Podczas zdejm owania ocem brow ania z muru beto­
now ego n znacznej w ysokości za w a liło  się ruszto­
wanie. Jeden z robotn ików  uchwycił się liny  i w y  
ra tow a ł się, natomiast 4 robotn ików  runęło na zie  
mię. T rzech  z nich zostało zabitych na miejscu, a 
c zw arty  odniósł bardzo ciężkie rany.

JAK G LO SO W A ŁY  .KOBIETY PODCZAS W Y ­
BO R Ó W  W  .NIEMCZECH. Urząd sifaty.^yoziny 
m. Berlina wydal bardzo interesujące zestawieni* 
gloisó\v odadr.y.ih przez kobiety w  Berlinie przy o- 
buanych wyborach dc Reichstagu. Jak się okazuje 
z tego zestawienia jednia tylko partia —  komuniści 
—  0'trzytnała w ięcej głosów  od m ężczyzn, n ż  ad 
kobiet. W szystkie iiiine partie otrzym ały glosy w  
większość: oa kobiet. Tak np.' niemiecko-narodowi 
otrzymali w Lorlinie o 800.000 głosów  w ięcej ' d k‘J 
biet, niż od. mężczyzn, socialdemokraoi 61.0)1 gło- 
sóiw wiię.iej on kobiet, narodowi socjaiiiści IDMeln 
o 10.000 głosów  więcej, cen,tmnm otrzym ało 3i.000 gto 
sów od m ężczyzn a 62.000 od kobiet, liudfjtaiy S.GOH 
gtosów od mężczyzn i 19.000 głosów  od kobet. C y ­
fry te odnoszą się tylko do Benlina.

 o----
T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IE K O W P

A P O L L O : „Parada  m iłości"
U C IE C H A : „A tlan tic ".
W A N D A ; „Lotn ik ".
S Z T U K A . „Pocałunek".

R E PE R TU A R  KINOTEA7 ROW;  
i W A R S Z A W A : „P ie -w s za  m iłość Koścłn»aktr' 
i CORSO: nO sta tnie przygody Tarzane-,

Straszna Katastrofa samoSttlu pasażerskiego i
w DreZnie

(Telegram  własny J łow ego  Dziennika" )

B e r lin . 6 !0 (Sch) Na lotnisku w  Dreźnie wy

na linji B er lin — D re z n o — W ie d e ń  apara t w y  y ró
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m m m  u I K L l  ft R L I / A  tuz przy bramie Florian*kiej
W O L N E

P O S A D Y

SAM ODZIELNEJ lo r tó -  
pomdentki polsko— n.emie 
doiei, ze znaiom-ością b«r 
diaikeiril, poszukuje B u ­
ro  techniczne S. szajer, 
W S W  8. 3342x

POSZUKUJĘ «M n y c h
podnyżiuóącYcb na Mało- 
połskę i  Górny Śląsk. —  
Zgk  saenia pod „BSet 
ixta." do Adm. ,»N Dzień 
alka**.________________M99g

POSZUKUJE się kwjLi 
flrowauoi J t i do haftu 
m aszynowego. Zgłosze­
nia: Afferikrnaut, Skalecz- 
na 1, panter. 1483g

P O S A D  B H  

■ ■  P O S Z U K U J Ą

KO RESPO ND EŃT od- 
ako— niemieefcf, buchał 
te*, praktyka zugranłi 2 - 
na, po<sz>ukśa)e najęcia c »-  
W z ien n e^ : a ft  tijEńcfc 
w ego. —  Zgfoenw ** pod 
^Psuna" do Adtn- „ N  
Datoip lka". * * > .

C O L O P IE o  20—leftA. z 
dobrej rodziny, U dry  za 
a teocmeni w ym grodse-
mem potrafi zadowokrć 
siwegu chlebodawcę, po­
szukuje posady sta. po­
wiej. Zgłoszenia do A Jm 
*N . Dziennika** — pod 
„Okanoaf**. łSOOg

TECH NIK  dentystyczny 
aaanodziielny w  ztotfe 
kauczuku, poszukaj* po­
sady od zaraz. Łaskawe

LSZOT''
l i m *

zgłoszenia m  Admin.
D j ¥ miiro“  pod „Tech  
nJk“ . 32S3x

DELTSCH ER  D IKTAT- 
GEBENDER KORRES- 
PO N D FN T  her\ orragen- 
der Słilist, auch uniang- 
re che, selbstandige Ela- 
borate oder Uebcrsetotm 
gen, — erfahrener Kauf- 
mamn, sucht ganze oder 
teilwe.ise Beschaitigung. 
Prtma Referenzen. Gefl. 
Angebote unter ,A 2000“  
an die Adm. „N . Dzien­
nik'". 1477g

A A A A A A A A

N A U K A  B H H  

■  i  W Y C H O W A N I E

FIŚ. G AN G BERG O W A,
uczenaca prof. EBenber- 
gera, członek P. Z. M. P. 
udziela lekcyj gry  na for 
tepśanie wszystkich sto­
pni. W g»By przyjm uje od 
m b .  i —A, Zw ierzyn ie­
cka 11, BI. piętro na le ­
wo. 1482g

1 N G LIS H  lessorrs gives 
yoon® Poiish lady. Terms 
muderate wmiłte „N . Dzień 
oSt/' „Perfek t".

R O Ż N E i - j p 1

SZY,*F napierśniki, sta- 
rńczlkfl, kombinacje, oraz 
loomfedoaię damską ■: dzie­
cięcą: Feldibłmrnowa, Se­
bastiana 32. 1498g

W O D Ę KOLOŃSKA NA 
W A G Ę  w  10 zapachach, 
poleca Perfumeria „Pa- 
rtaieone“ , Kraków. Plac 
Saczepańsłd 2. 3243x

1 .ZGUBIONO książeczkę 
Kasy Chorych na nazwi- 
Jco Ewa Jaski el. 1503g

U N IE W AŻN IAM  ksiiąże- 
cmkę wojskową na n azw  
sfloo Chaski 2.1 Horow itz f. 
Hoohhaoser, ur. 1908. w  
Nowej Wisi. —  wydaną 
pracz  P . K. U. Tarnów.

1497g

U N IE W AŻN IAM  zgubio­
ne 2 weksle, opiewające 
kaady na 100 dolarów, 
nśewystawione —  zaopa- 
tiraone podipósetn Moses 
Landiau 3340x

M A T R Y M O N I A L N E

M ŁO D Y kawaler, lat 28, 
Krakowianin, z wyistzeni 
wykształceńŁetn, z zamo­
żnej arystokr a tycznej ro- 
dfeirty żydowskiej, pozna 
młodą, inldig-entną, przy­
stojną dziewczynę. Ce, 
maifcrymonjalny. —  Swat 
chętnie widaiany. Łaska­
w e  znoszen ia  dio Adm. 
„N . Dzienmkia" pod „Ju- 
tnjenka". I472g

MASZYNY l k Y  KO JARSKIE
ż a k a rd o w e  o raz  o k rą g łe  pończoszn icze

o 2 cylindrach najnowszy cli l.onstrukcyj 
po cenach fabrycznych poleca:

H E N R Y K  D A T T ftE K ,
Kraków, ul. Zielona 8 3i05er

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drażJiwość. słabość wolL brak 
energji, nielancholję, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wirażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i ż^ądika, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr- Weisego: Słabość ner­
wów. D r. G eb b a rd  : Ska, Gdańsk, oddział 87.

„ A L U M E T
"  '  Sp. z  ogr. odp.

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  ALUM IN JO W YCH  

KRAKOW-PODGÓRZE 
ulica Marji Kcuupuickie] L. 90 
Poleca P. T. Kupcom 
łyżki, łyżeczki, noże, widelce
Ceny konkurencyjne. —  Cenniki i oferty 

na żądauie.
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Zakład Tapicersko Dekoracyjny 
i. Skład Mebli pojedynczych j - j

HENRYK WEIN, KRAKÓW
U L . S T A R O W IŚ L N A  8 5

Poleca: Wszelkie meble pojedyncze i 
ta p ic e r s k ie ,  jak również przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres tapicerstwa 
wchodzące.

K IU M Y -D Y W A N Y
o a r t y s t y c z n y c h  wz o r a c h  swojskich i wschodnich, 

gotowe i na zamówienia poleca Wytwórnia

„  Kobierzec", K ra b ó w , Podwale 3
Telefon 137-69

Ztwiad-.iniijarp Szaiii. P. T. KJlJenteię. że 
ZA K ŁA D  K R A W IE C K I mego bfp. Męża

C . G U S C H I N O W A
•vrospeirtijc nadal pod iadiow-em i w y tu w n em  
k •Lirownlci w cm Pp. Z. W eitzenolnma i Ml Grossa, 
00 daje rękojmię pełnego zadowolenia Sz.aa KH- 
ietniteł:. Z poważami-Pir .

M INA G U S^H IN O W .

ZD O LNA bieliźih.,aika po 
szukuje odpowlcdu-ej po 
sady. Zgłoszenia dc O- 
g niska Pracy, od i. od z. 9 
do 1, j  wy.iątkiL-tn sobó: 
i świąt.

L O K A L E  B B

PO K 0JF  sloneozine, fron 
towe, z osobnem wej- 
ściern, do wynajęcia z u- 
trzymanieni: Da.n'elowa 
Długa 33, III. piętro.

1488bn

DOBRZE prosperujący
skilep robót , ęcznyrb, 
stnieją. y  prz&szau 20 tat 
7. poiwiodiu wy'aaOU .w  
uddamia. Potiizebuia gotó­
wka 12.000 złotych Bfct 
' za wiadunność: Kegjrw
Spira, W adow ice. 333 a.

POKÓJ diuiży, frontowy, 
wejście ze schodów, z u- 
trzymaniiem, dila 2 panów 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Zwierzyniecka 8 1. pię­
tro na lewo. 1501g

POKÓJ wspólny słone 
czny Irontowy ładn t 
umeblowany dla biuio 
w e j panny do wy-aięo:a 
M’ adotność: ul. Miodo
wa 20 TI. ptęiro miedzy 
godz. 2— 4 popołiidn'”  

2M-

S F R Z f t D A Ź

KILIM Y artystyczn i — 
Dywany orientalne- GrO 
nerowa Kraków Tarło 
wska 6 boczna Zwierzy 
nteckcej. 129óy

Chcesz m k j
dobre i tauie wszelkie

TRYK0TA2E
Wstąp i Do specialnego 
M agazyn u  Tryko a zy  
Kraków, Grodzka L. 31

„D YW AN "
T K A L N I A  D Y W A N Ó W  

KILIMÓW 
K R A H C  W -P O O  O O R Z L
Sw. K ingi 9. (linja tram. 8) 

poleca

D Y W A N Y  I  K I L I M Y
i '9 sk o o b  u r e r c y jr i t  ta u lc  ■ K lin ik a  
d l t  n a p r a w y  d y w a n ć w  p er sk ic li  
l i i i m ó w  —  1 e lp ‘i n N i  1 1 6 - L 8 

G r a n d  P r i x  z ł o l y  m e d a l 
B i u k e e l u  1W30

MEBLE
[ POKOJOWE 

i KUCHE.INE I
dogodnych warunkach

Kraków 
Brzozowa L . 7

R O D 2 I C E !
C iy  w n y s e y  ju t w iecie, t t  
w  a o w o o l w e r t y m  s p e c ja ln y m
m agazyn ie

O B U WI A  
D Z I E C I Ę C E G O

„ M A M U T “
Kraków . Grodzka L. 33

(w  pod-worcu)
z a k u p ic ie  n a jta n ie jp ie iw a z o  
rzędne  gw a ran tow ane  w sze l­
k ieg o  rodzą iu o b u w ie  d z ie ­
c ię ce  i s tu d e n c k ie ?  3H32ar

GORSETY
tli Pan F E M IH A  i Finów 
Kraków, ul. Grodzka L. 2

<w p odw o rcu j

(.'pas.ti bandaże, pasy po­
operacyjne, napierśniki w, 
lóżnych fasonach w w ie l­
kim wyborze. —  Ceny naj­
tańsze I Modele francuskie

A A A A A A A A

G R A M O F O N Y
NAJWIĘKSZY WYBÓR PŁYT PF.AMTFONCWYCH £ 7 3

„ B r u n s w i c k " ,  „ P o l y d o r " ,  i „ C o l u m b i a "  oraz krajowe „ O d e o n " ,  
„ H o m o c o l " ,  „ S y r e n a 4 „ P a r l o f o n " .  —  Do nabycia we firmie:

Lfcopold HuHerer, Grodzka L . 43

zagraniczne i krajów 3

„LEHUTA"

■*nuotrag«n« Schutzr-

PR E N U M E R A TA : w Krakowie i na prow. miesLęcza ZL 6‘00, kwartał. ZL 18’00 

w Krakowie z odnoszeń, do domn m m 6‘20 m m I8‘60
Na prowilnci.1 z przesyłką pocztowa m „  6‘60 m 19*80
Zagru-dca z przesyłka poczwrwa a „ 10*00 m 30*00

,NOW Y DZIFNNIK** wy;hodzł codziennie, takie w  poniedziałki 1 dni poświat

O GŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest I milimetr w  jednym lamie. —  Strona w  
tekście i naćeslanem ma £ tamy po 74 mdllm.   Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mlMm. —  Najnnlejszi ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w  złotych: L stro n a  ] *2K.—  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  l a  tekstem
0*25. —  Droboe od słowa 0*20. Dla poszukującycb pracy o*10i —  Gratnła- 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza s ię  25 96,

Wydswca: la  Spółkę Wyd. aJ4owy Dziennik": Zygmunt Hocbwaki. — Redaktor naczełny: Dr. Wilhełn Berkelhaimner- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzdeonikowa. Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem Makayizdtiaae Feknnane


